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Obrady Sejmu

Dzisiaj poznamy
pytania referendum

DZIŚ po południu rozpoczynają
się dwudniowe obrady Sejmu. W
piątek Sejm postanowi, jakie bę­
dą pytania w referendum 29 li­
stopada; Izba rozpatrzy poselski
projekt uchwały w sprawie szcze­
gółowego określenia przedmiotu
referendum. Przedstawione bę­
dzie sprawozdanie Komisji Nad­
zwyczajnej o wynikach jej prac
nad 15 rządowymi projektami u-

staw; dotyczą one zmian w rzą­
dowym „centrum” oraz zmian
związanych z II etapem reformy
w różnych aktach ustawowych.
Konsekwencją nowego ukształto­
wania „Centrum” będą zmiany w

składzie Rady Ministrów, któ­
rych oczekuje się w sobotę. W
czasie dwudniowych obrad Izby
Komisja Skarg i Wniosków zło­
ży posłom informację o wpły ra­
jących do Sejmu listach obywa­
teli.

W MOSKWIE rozpoczęły się wczoraj rozmowy szefów dyplomacji
ZSRR i USA. Dzisiaj spodziewane jest spotkanie amerykańskiego se­
kretarza stanu z Michaiłem Gorbaczowem W centrum uwagi rozmów,
które podobno toczą się w dobrej atmosferze, znajdują się głównie
problemy redukcji i likwidacji zbrojeń. W pierwszym dniu trwały
one łącznie ok. 7 godzin. W celu udzielenia pomocy ministrom powo­

łano 8 wspólnych roboczych grup ekspertów. Rozmowy trwają.
CAF — TASS

ZGROMADZENIE Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych zwróciło
się do ZSRR i USA o możliwie
szybkie zawarcie układu w spra­
wie likwidacji rakiet jądrowych.

ODPOWIADAJĄC wczoraj na

konferencji prasowej na pytanie
dotyczące broni kosmicznej, pre­
zydent R. Reagan potwierdzi!
stanowisko USA, iż broń ta sta­
nowi obronę przed rakietami nu­
klearnymi i uczyni broń atomo­
wa bezużyteczną.

PREZYDENT Francji F. Mit
terrand kończąc wizytę w RFN,
oświadczył, że jeśli inne kraje

Żećwtata
zbudują bombę neutronową,
Francja będzie zmuszona włą­
czyć taką broń do swych arse­
nałów jądrowych.

KC KPZR i Rada Ministrów
ZSRR podjęły decyzję o przej­
ściu instytutów raukowych na

całkowity rozrachunek gospodar­
czy i samofinansowanie.

OGROMNA nerwowość, panu­
jąca na światowych giełdach pa­
pierów wartościowych, doprowa­
dziła do ponownego odwrócenia
tendencji w obrocie akcjami
przedsiębiorstw. Po 2 dniach po­
zornego uspokojenia, wczoraj
znów doszło do załamania no­
towań.

Zdaniem Stanisława Kwiatkowskiego, dyrektora CBOS

„0 wyborach w polityce decydują
eksperci a nie masowe dyskusje...1*

GDYBY poddać pod ogólnona­
rodowe głosowanie potrzebę ope­
racji cenowo-dochodowej. o ja- •

kiej mówi się w tezach Komisji
ds. Reformy Gospodarczej, wy­
nik byłby mniej więcej taki, jak
w sondażu ogólnopolskim w

czerwcu tego roku: 56,7 proc,
dorosłej ludności opowiadało się
za zmianą cen. a 41,0 proc prze­
ciwnie — za pozostawieniem cen

bez zmian. Większość zgadzają­
cych się na ruch cen była za

tym, żeby zmieniać je powoli,
przez parę lat

Oczywiście, ludzie oceniają sy­
tuację realnie Przewidując skalę
podwyżek w przyszłym roku, po­
nad połowa z 4 tys. reprezenta­
cji dorosłej ludności Polski an­
kietowanej w sierpniu, liczyła się

z tym że będą one większe lub
takie same jak w tym roku (po­
nad jednej trzeciej ankietowa- >

nych trudno było powiedzieć, a

tylko 6 proc, uważało, że będą
mniejsze)

Z badań opinii społecznej wie­
my, że większość obywateli u-

ważą. iż na sprawach ekonomicz-
(Dokończenie na str. 2)
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Minister Konrad Tott w Krakowie

Naukowców zbyt łagodnie

Biedne delfiny!
WASZYNGTON (PAP). Mary­

narka wojenna USA, operująca w

Zatoce Perskiej, wykorzystuje od
niedawna specjalnie tresowane

delfiny do poszukiwania min mor­
skich. Wczoraj Pentagon potwier­
dził wcześniejsze doniesienia na

ten temat sieci telewizyjnej NBC.
W belgijskim ministerstwie o-

brony potwierdzono wczoraj do­
niesienia dziennikarskie, że zało­
ga płynącej do Zatoki Perskiej
eskadry belgijskiej strzelała z

broni maszynowej do delfinów.
Oficer, który dowodził „ćwicze-
nami”, ma być ukarany.

rozlicza sie z pracy
WCZORAJ przebywał w Kra­

kowie kierownik Ęrzędu Postępu
Naukowo Technicznego i Wdro­
żeń Konrad Tott. Przyjechał, jak
powiedział z własnej inicjatywy
aby pjozmawiać o drugim roz­
dziale programu realizacyjnego
II etapu reformy, obejmującym
zagadnienia, które pozostają bez-
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pośrednio w sferze zainteresowa-
wania Urzędu. Po zwiedzeniu
KZE . U.nitra-Telpod” minister
spotkał sie tam z przedstawicie­
lami instytutów naukowych, o-

środków badawczo-rozwojowych,
zakładów doświadczalnych ito
Dyskusja była dość hermetyczna,
ciekawa głównie dla ludzi z

branży więc zamiast relacji kil­
ka spostrzeżeń, wynikających z

wypowiedzi
Wydaje się że naukowcy z

wyżej wymienionych placówek o-

czekują nowego okresu
z niepokojem Czuja się

ni wobec zapowiedzi
dacji resortów, które
nich organami założycielskimi
Obawiają się obiecywanej samo­
dzielności iakby nie wierząc że

(Dokończenie ńa str. 2)

reformy
nienew-

likwi-
są dla

Historyczny korek
LONDYN (PAP). W czwartek

na obwodnicy londyńskiej pow­
stał gigantyczny korek samocho­
dowy, którego długość sięgała 30
kilometrów. Był to największy w

historii tego kraju zator na dro­
dze. Spowodowany został pra­
cami remontowymi na jednym
odcinku londyńskiej autostrady.

J?a pokazach mody myśli się już o

przyszłym lecie. Tak wygląda ko­
stium kąpielowy — jedna z propo
zycji Petricka Kelly. CAF — AP
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Kino „KIJÓWll
zaprasza

A o godz. 16.30
na WIERNĄ RZEKĘ
znakomitą adaptację Żerom­
skiego
tylko do 28 X!
Od29X
MIĘDZY USTAMI
A BRZEGIEM PUCHARU'
według Rodziewiczówny
w ekranizacji Zb. Kuźmiń­
skiego, reżysera „Nad Niem­
nem”!

A o godz. 19.30
na POŻEGNANIE Z AFRYKĄ
wielki przebój ekranowy
z Robertem Redfordem i Me-
ryl Streep

Przedsprzedaż biletów w „Fil-
motechnice” K-9955

Nr indeksu 35005
SL ISSN 0137-9011

(PAP). Dziennik
Zwiezda” poinformo-
o śmierci 19 bm. w

powietrznej, grupy
wojskowych. W trak-
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W katastrofie zginęli
radzieccy generałowie

MOSKWA
„Krasnaja 1
wał dzisiaj
katastrofie
radzieckich
cie wykonywania służbowych o-

bowiązków zginęło 5 generałów,
oraz załoga: kapitan i porucznik.
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Fot JADWIGA RUBIS

Rozmowa z laureatem
as

II

W sobotę i niedzielę „Z muzealnego magazynu''

„Z MUZEALNEGO MAGAZY­
NU” — tak nazwaliśmy wspólną
akcję Muzeum Narodowego w

Krakowie i naszej redakcj.
Pragniemy co miesiąc umoż­
liwić Państwu zobaczenie je­
dnego wybranego dzieła sztu­
ki, które z wiadomych przy­
czyn (rozbudowa, remonty
i szczupłość pomieszczeń), nie-

Dyskoteka — gigant

prędko będzie wystawione. Pisa­
liśmy przed tygodniem w naszym
magazynie „Czas przeszły i przy­
szły”. że na pierwsze spotkanie
z dziełem sztuki w holu Nowego
Gmachu Muzeum Narodowego
przy al. 3 Maja wybraliśmy
obraz z młodzieńczego okresu
twórczości Stanisława Ignacego
Witkiewicza Oglądać go będzie
można w sobotę, po 74 latach,
bowiem powstały w 1912 roku
portret Eugenii Dunin-Borkow-

(Dokończenie na str. 2)

trochę mniejsza
NIEDAWNO zapowiadaliśmy,

że „Alma-Art” organizuje dysko-
tekę-gigant, która ma rozpocząć
nowy rok w studenckiej kulturze
Z przyczyn niezależnych od orga­
nizatorów dyskoteka nie odbędzie
się na lodowisku .Krakowianki”
przy ul. Siedleckiego, jak wcze­
śniej informowaliśmy, ale w Ro­
tundzie. Nie padnie więc chyba
zapowiadany rekord Guinnessa,
choć sprzedano już 600 biletów.
Spóźnialscy mogą je jeszcze ku­
pić przed imprezą. (kk)

Nie siedź
wdomu&

___

idź na

wycieczkę

PRZEZ blisko dwa lata „Echo
Krakowa”, w cyklu pod wspól­
nym hasłem „Ocalić Kraków”,
towarzyszyło powstawaniu zało­
żeń, a następnie samego już pla­
nu miejscowego przestrzennego
zagospodarowania Krakowa do
roku 2000. Za swą pracę autorzy
założeń (także i planu), jedena-
stoosobowy zespół kierowany
przez dr Zygmunta Zebrowskie­
go otrzymali właśnie Nagrodę I
stopnia ministra budownictwa,
gospodarki przestrzennej i komu­
nalnej. -

) Było to 23 października i
• W 1817 r. z inicjatywy Sta- i

nisława Staszica w Warszawie
otwarto Instytut Głuchonie­
mych, pierwsza taka placówka
na polskich ziemiach.

• W 1817 r. urodził się Pierre
l^arousse, francuski encyklope­
dysta, leksykograf i publicystą ;
założyciel firmy Librairie La- 1
rousse, która należy do najwy- i
bitniejszych wydawnictw na

świecie; m in. słynne encyklo­
pedie, albumy, atlasy, słowniki )
klasyka francuska. j

Było to 24 października ?
• W 1937r.zmarłwKrako-(

wie w wieku 74 lat Bronisław ?
Kader, chirurg, profesor UJ i
prezes Krakowskiego Towarzy- j
stwa Lekarskiego, wybitny dy­
daktyk i operator, wprowadził
oryginalne narzędzia chirurgicz­
ne m. in. fmadło Kadera, autor
wielu prac naukowych.

Było to 25 października

Plan, przewidujący rozwiąza­
nie najważniejszych problemów
Krakowa nie jest jeszcze, zatwier­
dzony. 2 listopada br. zostanie
wyłożony do publicznego wglądu,
a debatę nad nim na forum Ra­
dy Narodowej przewiduje się w

marcu przyszłego roku. Tymcza­
sem jednak przygotowujemy się

(Dokończenie na str. 2)

Lino Vehtura

nie zole
PARYŻ (PAP). W wieku 68 lat

w Saint-CIoud pod Paryżem
zmarł w czwartek znany francu­
ski aktor LINO YENTURA.

Kwitną poziomki
CIEPŁA aura zmieniła leśny ka­

lendarz, bowiem w lasach święto
krzyskich ponownie zakwitły po­
ziomki, podobnie jak m. in. w la
sac-h koneckich i daleszyńskich.

Smacznego...
Fot. JACEK BEDNARCZYK

iwumiminnmiiiiimniimiii

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
będzie w zatoce niżowej.
Zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami. O -

kresami deszcz. Temp. min.
nocą 7, maks, dniem 15 st. C .

Wiatr słaby, zmienny. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosiła
95 pros. Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: zachmurzenie duże i u-

miarkowane, miejscami deszcz. Nieco
cieplej.
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Fot. JACEK BEDNARCZYK
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Ostatnie w tym roku
wyprawy poza Kraków

AKCJA „Echa”, Koła Grodz­
kiego PTTK, Wydziału KFiT U-
jzędu Miasta i Koła Przewodni­
ków Terenowych PTTK pn NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ dobiega końca W naj­
bliższa niedzielę, tj. 25 bm., od­
będą się dwie — ostatnie już w

tym roku — wyprawy krajo­
znawczo-turystyczne poza Kra­
ków. Osoby, które ubiegają się
o: Odznakę Miłośnika Okolic
Krakowa. Odznakę Turystyki
Pieszej PTTK, Odznakę „Miłośnik
Jury” i Górską Odznakę Tury­
styczną PTTK, powinny prze
słać odpowiednio udokumento-

(Dokończenie na str 10)

• W 1917 r. utworzony został
Piotrogrodzki Komitet Wojsko- .

wo-Rewolucyjny.
• W 1897 r. urodził sie An­

drzej Sołtan, wybitny fizyk. ;
twórca polskiej fizyki jądrowej. .

prof. Uniwersytetu Warszaw- '

skiego. członek PAN, organiza-
'

tor i pierwszy dyrektor Instv- i
tutu Badań Jądrowych, współ- .

organizator Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych w

Dubnej (ZSRR). (1-k) i

Literacki Nobe!
SZTOKHOLM (PAP). Szwedz­

ka Akademia Literatury ogłosiła,
że literacką Nagrodę Nobla za

rok 1987 otrzymał 47-letni poeta
Joseph Brodsky, urodzony w

1940 r. w Leningradzie, a osiadły
od r. 1972 w Stanach Zjednoczo­
nych i majacy obecnie obywatel­
stwo USA. Nagrodzono go za ca­
łokształt twórczości.

Agencja Koncertowa ’ ABKiSz ZSP „Alma Art” Oddział Kraków

uprzejmie informuje, o dodatkowym recitalu

EDYTY GEPPERT
który odbędzie się dnia 31 października br. o godz. 20 w Nowo­
huckim Centrum Kultury. Bilety do nabycia w kasie „Alma Art”,
tel. 21-47 -22, 21-38-60, Rynek Główny 6/8, Filmotechnika, ul.
św. Krzyża oraz w dniu imprezy w kasie NCK. K-9964

Whitney
Lauper
branży

Clint .

Nichol-
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PRZYSZŁA jesień.

Już nie wystarczą pod­
koszulki. Trzeba się cie­
plej ubierać. Jak się u-

bieramy, każdy widzi.
Natomiast prawdziwym
przebojem młodzieżowe:
mody jesiennej w Sta­
nach Zjednoczonych są
tej jesieni dżinsowe
kurtki z ogromnymi, ko­
lorowymi podobiznami
idoli nastolatków — ak­
torów, piosenkarzy
sławnych sportowców
Wśród bohaterów no­
szonych na plecach są
oczywiście tichael Jack­
son, Łionel Richie, Ma­
donna. Elton John, Da-
v'd Rowie,
Houston. Cyndi
czy Princff z

piosenkarskiej,
Eastwood Jack
son, Sylwester Stallom
Woody Allen. Faul New­
man, Arnold Schwa-
rzenegger, Michael For
Timothy Dalton, czyli
najnowszy James Bond
i inni Ale nie. oni prze­
ważają w ofercie han­
dlowej nowojorskich bu­
tików. Jak zauważył re­

porter zachodnioniemieckiegómagazynu' „Bunte". na wieszakach skle­
pów oraz w krajobrazie Manhattanu dominują Marilyn Monroe i El-
vis Presley co dokumentuje załączone zdjęcie Nie jest to czysty przy­
padek, w tym roku bowiem obchodzone były okrągłe rocznice zgonu
tych, wspaniałych artystów, którzy nadal dostarczają milionom lu­
dzi na całym świecie wielu wzruszeń Jak pamiętamy niezrównana
bohaterka ,Pół żartem pół serio” (który to film ma podobno ponownie
wejść na ekrany polskich kin) zmarła przed 25 laty, zaś nie zdetroni­
zowany do dzisiaj król rock and roiła nie żyje od 10 lat Eksploatując
m. in. na dżinsowych kurtkach nieprzemijającą popularność Elvi.sa i

Marilyn wiele ame~ykańskićh firm robi kokosowe interesy (l k)
Fot. BUNTE
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UNIWERSYTET Marii Curie-
Skłodowskiej w Lublinie rozpo­
czął nowy rok akademicki. Inau­
guracja odbyła się w przeddzień
rocznicy ukazania się dekretu
PKWN, powołującego do życia
tę uczelnię. Na uroczystość przy­
był Wojciech Jaruzelski.

PREMIER Z. Messner przyjął
22 bm. dyrektora Departamentu
Stosunków Handlowych i Płat­
niczych Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego, L. A. Whit-
to.ne’a. Omówiono stan i per­
spektywy stosunków między
Polską a MFW. Przedstawiciel
Funduszu wyraził pogląd, że
główne założenia programu rea­
lizacyjnego II etapu reformy w

Polsce są zbieżne z rekomenda­
cjami MFW.

Z OKAZJI Dnia Edukacji Na­
rodowej premier Z. Messner
spotkał się w Warszawie z gru­
pą młodych nauczycieli. Dysku­
towano o roli szkoły i nauczy­
ciela, o tym co utrudnia tę pra­
cę, co można i należy zmienić
w tej dziedzinie.

ZJAZD miejsko-gminny -ZSL
w Nysie (woj. opolskie) z udzia­
łem Romana Malinowskiego zai­
naugurował kampanię sprawoz­
dawczo-wyborczą na szczeblu
gminnych i równorzędnych or­
ganizacji tego Stronnictwa.

WCZORAJ pod przewodnic­
twem wicepremiera Z. Sadow­
skiego odbyło się posiedzenie
Komitetu Rady Ministrów ds.
Realizacji Reformy Gospodar­
czej. Głównym punktem obrad
były zasady wynagradzania dy­
rektorów przedsiębiorstw pań­
stwowych. Szczególną uwagę w

tym projekcie zwraca się na po­
wiązania zasad nremiowania dy-

(Dokończenie ze str. 1)

nych się nie zna. do gospodarki
państwowej ma po prostu sto­
sunek konsumenta. Jestem zda­
nia że dylematy gospodarcze, a

w szczególności cenowo-dochodo-
we są ostatnie, jakie nadają się
do przesądzania poprzez referen­
dum. Celem referendum nie iest
poznanie opinii: referendum roz­
strzyga Potrzeba jednak do te­
go jednoznacznej sytuacji* jed­

noznaczności opowiedzenia się np.
za rozwojem energetyki jądrowej,
czy przeciw; dopuścić do głosu
przeciwników politycznych, jak
ostatnio w Turcji, czy nie. Krót­
ko mówiąc sytuacji, w której są
przeciwnicy i zwolennicy; jedni
za tym, drudzy za tamtym; moż­
na iść tą drogą, albo tamtą, tędy
lub owędy Jest to kwestia wy­
boru — za kim się opowiedzieć,
co wybrać

Gospodarka, sprawy ekono­
miczne są zbyt złożone, by zamy­
kać je w prostych pytaniach i
cdnowiedziach. wymacają na o-

gół wyjaśnień, komentarzy. Wia­
domo to od dawna Przecież kon­
sultacje cen zdyskredytowały tę

ECHO KRAKOWA

formę demokracji. O wyborze w

polityce ekonomicznej decydują
eksperci, a nie masowe dyskusje
i głosowania.

Prawda że w sondażach
COBS na temat demokracji znać
tęsknoty do form bezpośrednich,
w tym do podejmowania decyzji
przez wszystkich. Ale zarazem,
co paradoksalne, Polacy chcieliby.
żeby „ktoś mądry” za nich de­
cydował, .żeby wreszcie ktoś zro­
bił porządek” Zatem poczekajmy,
wkrótce wszystko się wyjaśni.

STANISŁAW KWIATKOWSKI
(INTERPRESS)

lU

odnowie

Pagaćova
konser-

zobaezyć.

S IZ olory nie bardzo się zmienia-
ją. nadal czerń i biel, dojdzie

granat w połączeniu Z ecru. I na­
dal te dwie długości, z tym. że
przeważają krótkie” donosi z

Paryża w „PRZEKROJU” Hott.
Aunas?

Większość czasopism uważa za

właściwe lekko zdystansować się
od planowanych reform — a to
żartem rysunkowym a to felie­
tonem. bo: „Polska w dziele re-

I form nie jest nowicjuszem. Zna-
I my dobrze smak połowiczności
I reform skutki niekonsekwencji,
! niekompleksowości i oportunizmu
\ (...) Wszystko to niezwykle pod-
I "osi wymóg stawiany programo­

wi II etapu reformy oraz zwięk­
sza oczekiwania na rozwiązania
o wysokiej jakości — pisze w

„ODRODZENIU” Władysław Szy­
mański.

Jak wykazały ba-dania pułkow­
nika Kwiatkowskiego, mówiąc w

ten sposób mówimy na Ogół sa­
mi do siebie. Widać więc wy­
raźnie w czasopismach wysiłki
zmierzające do przykucia uwagi
czytelnika. „Dzieci Arbatu” w

„STOLICY”, „Ludzie Stalina:
Mołotow” — w „WIEŚCIACH”
(za belgradzką .Borbą”). 16 od­
cinek wspomnień Alicji Lisiec-

nniniiHnniiinnniminnnninninniinininninnimnnnininiiiiniiinmiiiiiiiniiniinnniiiiiminiminn
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kiej w „RZECZYWISTOŚCI”.
Kuriozalny ten tekst przynosi
tym razem plotki (z kim. gdzie)
także o osobach znanych z linii
AB i ulicy Gołębiej.

W „ŻYCIU LITERACKIM”

drugi odcinek „O Katyniu”. Czy­
tam ten tekst x mieszanymi u-

czuciami. Świadczy on o rwaniu
się więzi międzypokoleniowych.
W tym przypadku redakcja nie
bierze pod uwagę, że dla moje­
go pokolenia nie mówiąc już o

pokoleniu mojego syna, rozgrze-
bywanie tych mogił nie jest już
naprawdę artykułem pierwszej
potrzeby. Wszystko co chciałoby
się jeszcze w tej sprawie prze­
czytać można ewentualnie zmie­
ścić na strome maszynopisu. I
dość.

„ODRA” drukuje wspomnienia
Mirona Białoszewskiego: „Rajza
(1939)”. Są to dzienniki prywatne
nie przeznaczone w zasadzie do
publikacji tak jak „Pamiętnik z

Powstania Warszawskiego”, ale
jest tu to samo zderzenie prywa-
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tności z historią, które stanowi o

wielkości pamiętnika z Powsta­
nia.

„LITERATURA NA SWIECIE”,
poświęcona w większości litera­
turze Maghrebu w języku fran­
cuskim, przynosi także kilka tek-
stów polsko-angielskiego pisarza,
poety i eseisty Stefana Themer-
sona (ur. w Płocku 1910) w tym
przetłumaczony z maszynopisu
wykład „Katedra przyzwoitości”
wygłoszony w piątek 11 grudnia
1981 r. w kościele Hooglandse w

Leyden, Tamże: „Proporcja mą­
drych t głupich, dobrych i złych,
racjonalnych i spontanicznych

jest taka sama niezależnie od. te­
go, czy szuka się wśród filozo­

fów, czy duchownych, poetów czy
wieśniaków. polityków czy gene­
rałów, ekonomistów, czy stocz­
niowców w gdańskich dokach".

I jeszcze z „Literatury na

Swiecie” aforyzmy: o kobietach
— „Jeśli kobiety mają do wybo­
ru miłość lub bogactwo, usiłują
zwykle wybrać jedno i drugie"
(Marcel Achard) i o mężczyznach
—• „Dziś mężczyzna uchodzi już

kiedy wyjmuje
zanim pocałuje
Strelsand).

ZASTĘPCA

za dżentelmena,
papierosa z ust.

kobietę” (Barbra

rektorów z zyskiem kierowanych
przez nich przedsiębiorstw.

PREZYDIUM CK SD omawia­
ło problemy H etapu reformy
gospodarczej i przebudowy
„Centrum”. Postanowiono zwo­
łać XIII Plenum CK 5 listopa­
da br. Będzie ono poświęcone
zadaniom SD w urzeczywistnia
niu demokratycznych reform.

KOMITET Wykonawczy OPZZ
rozpatrzył sprawy związane z

ochroną środowiska i z wypo­
czynkiem ludzi pracy. Sytuację
w dziedzinie ekologii oceniono
jako niedobrą. Podkreślono po­
trzebę zwiększenia presji spo­
łecznej na wszystkie instytucje
odpowiedzialne za ten problem

W I PÓŁROCZU br. handlow­
cy zakwestionowali jakość towa­
rów wartości ponad 24 mld zł.
Jednak koszty brakoróbstwa, co

wynika z danych PIH, mierzo­
ne straconym surowcem, czasem

pracowników i klientów, napra­
wami gwarancyjnymi itd., są
kilkunastokrotnie większe. Nad
warunkami przeciwdziałania te­
mu zjawisku zastanawiano się
22 bm. podczas posiedzenia Cen­
tralnej Komisji do Walki ze

Spekulacją.
IX ZJAZD Bibliotekarzy Pol­

skich zakończył obrady w War­
szawie. Za najważniejszą spra­
wę uznano budowę nowych bi­
bliotek. W uchwalonym stano­
wisku bibliotekarze postulują
przyspieszenie prac nad noweli-
zacia ustawy o bibliotekach.

DOROCZNA nagroda m'es*ecz-
nika „Teatr” im. Konrada Swi-
narskiego przyznana została w

br. reżyserowi Andrzejowi Dziu­
kowi wraz z zespołem za utwo-
-zenie. (i dz:?’olnn«ó artystyczną)
Teatru im. St. Witkiewicza w

Zakopanem.

Jeszcze nie widzieliśmy
(Dokończenie ze str. 1)

skiej wystawiany był w Pałacu
Sztuki na wystawie Witkacego
w 1913 roku. Do niedawna uzna­
wany był za dzieło zaginione
Obraz w latach 80. powró­
cił z USA jako spadek po Marii

Marczyńskiej dla jej siostry
prof. Barbary Korytowskiej, któ­
ra przekazała go w darze Mu­
zeum Narodowemu w Krakowie,
z przeznaczeniem do zakopiań­
skiej „Atmy”.

Dzieło Witkacego będziecie
Państwo mogli oglądnąć w holu
Muzeum, w sobotę i niedzielę,
w godzinach od 11 do 15- Będą
Państwu służyć bliższymi infor­
macjami historycy sztuki: w so­
botę dyrektor Muzeum Narodo­
wego doc. Kazimierz Nowacki, a

w niedzielę kustosz Działu Współ­
czesnego Malarstwa i Rzeźby
Polskiej dr Stefania Kozakowska.

Mamy nadzieję, że spodoba się
Państwu nasz pomysł, by podczas
sobotniego lub niedzielnego spa­
ceru wstąpić do Muzeum i zo­
baczyć jedno dużej klasy dzieło
sztuki. (i- r.)

W KRAKOWA
PRZYJECHAŁA do Krakowa

Zlata Pagaćova — architekt ze

Słowackiego Biura Projektów
wyspecjalizowanego w

zabytków architektury.
W Krakowie pani

odwiedzając pracownie
wacji zabytków chce
jak radzimy sobie z najtrudniej­
szymi problemami. Słowacja od
wielu lat prowadzi wielką akcję
ratowania najcenniejszych zabyt­
ków. nie zawsze jednak grono
architektów i konserwatorów
może przebić się ze swoimi ra­
cjami. „Tak było np. w latach
70. — wspomina Z. Pagaćova —

kiedy mimo naszych protestów
przeforsowano budowę mostu nad
Dunajem w Bratysławie w naj­

mniej odpowiednim miejscu, nisz­
cząc przy okazji zabudowę pod­
grodzia starego miasta usytowa-
nego na stoku góry zamkowej. I

dopiero teraz przyznano oficjal­
nie że był to blod i będziemy
podgrodzie odtwarzać”. (es)

Kara dla zabójcy
SĄD Wojewódzki w Piotrkowie

Trybunalskim rozpoznał sprawę 45-

letniego inżyniera Jerzego Kuryło-
wieża, oskarżonego o bestialskie po­
bicie żony, w wyniku którego po­
niosła śmierć. Motywem była za­
zdrość. Wyrokiem sądu Kuryłowicz
skazany został na karę 25 lat poz­
bawienia wolności i 10-letnie poz­
bawienie praw publicznych. (PAP)

„Przeczuliśmy reformę44
(Dokończenie ze str. I)

do wprowadzenia w życie II eta­
pu reformy. Czy krakowski plan,
przygotowany z takim trudem,
będzie możliwy do zrealizowania
w nowej sytuacji? Czy jego głó­
wne cele i metody ich osiągnię­
cia obronią się? Takie pytania
postawiliśmy laureatowi, dr Z.
Ziobrowskiemu.

— Przygotowując założenia do
planu zastanawialiśmy się, dlacze­
go poprzednie plany nie były wy­
konywane. Okazało się, że plani­
ści wytyczali zbyt ambitne cele
bez refleksji nad możliwością ich
realizacji. Istotą obecnej refor­
my jest tworzenie instrumentów
umożliwiających realizację naj­
ambitniejszych planów. I my już
w założeniach do planu te instru­
menty przewidzieliśmy.

— Przeczuliście reformę?
— Przynajmniej przeczuliśmy

jej potrzebę.
— Nie bedzie zatem żadnych

problemów?
— Będą To, co już dziś wie­

my o II etapie reformy zapow.a-

da zwiększenie aktywności spo­
łecznej, włączenie aktywności je­

dnostki do rozwoju kraju. Powsta­
ną nowe formy gospodarowania,
a tym samym nowe formy w

przestrzeni miasta. Mówiąc obra­
zowo: oto być może trzech przed­
siębiorczych ludzie zechce zamie­
nić parter mieszkalnego bloku w

zespół usługowych punktów. Po­
wstaną małe przedsiębiorstwa,
pensjonaty, spółki, etc. Pojawi się
zatem nowa zabudowa. Mała, lecz
w swej ilości znacząca dla mia­
sta t widoczna. I dlatego ostate­
czne ustalenia planu, dotyczące

zagospodarowania konkretnych te­
renów muszą takie możHwości
przewidywać i uwzględniać. Z
idei naszego planu to już wyni­
ka.

Minister K.Tott
w Krakowie

Gościnne występy
TUŻ przed północą, we środę,

mieszkaniec Kamienia gm. Czer­
nichów zawiadomił milicję w

Śródmieściu, że został napadnię­
ty, pobity i obrabowany przez
trzech młodych mężczyzn. Na

miejsce zdarzenia udała się za­
łoga radiowozu: Patrolując są­
siednie ulice zatrzymała trzech
19-latków z województwa nowo­
sądeckiego. Mieli przy sobie zega­
rek i dokumenty napadniętego
mężczyzny Zostali tymczasowo
aresztowani.

• 12 osób odniosło obrażenia,
y gdy po uderzeniu o peron wy-
K koleił się na dworcu centralnym

w Oslo pociąg podmiejski. Przy-
■i czyną była awaria techniczna.

• 3 Filipińczyków zostało ścię-
? tych w Arabii Saudyjskiej za

1 handel narkotykami. Dotychczas
J 15 Filipińczyków zostało straco*

, nych w krajach Bliskiego Wscho-
ń du za przestępstwa. Ogółem pół
K miliona obywateli Filipin pracu-
w je w tym regionie.

• Uzbrojeni porywacze upro-
wadzili w muzułmańskiej części

K Bejrutu palestyńskiego biznes-
7 mena, Badra al-Fahuma, po na­
si padzie na biuro arabskiego to-
r warzystwa ubezpieczeniowego,
a którym kierował.

• 1 osoba zginęła, a 5 odnlo-
>, sło obrażenia w wyniku wybu-
r chu cysterny z ciekłą masą pla-
y( styczną w fabryce chemicznej

„Gttodson Chemical Corp.” w

mieście Troy w USA. Eksplozja
spowodowała pożar.

• Tuż przed najważniejszym
świętem hinduskim, Diwali, ter­
roryści sikhijscy zaatakowali
miejsca zgromadzeń publicznych
w Delhi, zabijając 10 osób. 15 in­
nych, w tym 11-miesięćzne dzie­
cko, odniosło rany. Jeden z ter­
rorystów zginął w starciu z po­
licją.

• Straty spowodowane hurs-

X
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Kronika wypadków
W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego województwa wyda­
rzyły się 4 wypadki, w których 4

osoby odniosły rany. Doszło także
do 8 kolizji; zatrzymano 8 pijanych
kierowców.

• Na ul. Konopnickiej oderwało

się w czasie jazdy przednie lewe
koło od samochodu ciężarowego
„star”. Przetoczyło się na lewą stro­
nę drogi i wpadło na nadjeżdżają­
cego i przeciwka „fiata 126p”. Pa­
sażer „malucha” odniósł niegroźne
obrażenia.

• Na a!. Rewolucji Październi­
kowej kierujący „fiatem 125p" po­
trącił pieszą, która weszła nagle na

jezdnię z prawej strony.
• Strażacy interweniowali w 5

pażarach. Spaliły się m. in. 4 su­
szarnie tyton:u, głównie w rejonie
Proszowic, natomiast w Rzeszota-
rach (gm. Świątniki Górne) spaliła
się stodoła i stajnia. (s)

Co słychać...
Nie mająca dostępu do morza

Szwajcaria ma całkiem pokaźną
flotę. Pod banderą tego kraju
pływa ponad 600 statków, z cze­
go 32 morskie. Pozostałe żeglują
po Renie, Dunaju i innych rze­
kach Europy Zachodniej.

wiedziły Francję, sięgają ok. 2
mld franków. Domy straciło ok.
200 tys. ludzi. Odnotowano 6 o-

fiar śmiertelnych, a 30 osób od­
niosło groźne obrażenia.

• Amerykański samolot trans­
portowy typu CS-5a „Galaxy”
dostarczył w środę do amery­
kańskiej bazy wojskowej na te­
rytorium Holandii w Wunds-
recht urządzenia i sprzęt prze­
znaczone do budowy stanowisk
ogniowych dla 48 amerykańs­
kich rakiet manewrujących z

głowicami atomowymi.
• Kontrrewolucjoniści angol-

scy z „Unity” grożą Szwecji, że

z dalekopisu
mimo mediacyjnych kroków
USA nie wypuszczą na wolność
2 obywateli tego kraju, uprowa­
dzonych w pobliżu Luandy, jeśli
rząd szwedzki nie zaniecha po­
mocy udzielanej Angoli.

• Rakieta spadła na kuwejc-
ki terminal naftowy na wyspie
w Zatoce Perskiej, powodując
„poważne zniszczenia”. Co naj­
mniej 3 osoby odniosły rany.
Kuwejt oskarżył o atak Iran.

• 46-letni Albinas Penkauskas,
nauczyciel muzyki z Litwy, któ­
remu półtora miesiąca temu

przeszczepiono serce, ponownie
____ „ ____

zasiadł przy pianinie. 4 lata te-
garowymi wiatrami i ulewny- mu wykryto u niego wadę ser-

mi opadami deszczu, które na- ca, która praktycznie skazywa-

8 mieszkań dla nauczycieli
JUTRO rodziny nauczycielskie

oficjalnie otrzymają klucze do
mieszkań w nowvm Domu Nau­
czyciela w Niedźwiedziu, gmina
Słomniki. Wprowadzi się tu 8
rodzin do mieszkań 2 i 3 poko­
jowych. Budowa trwała niecałe
2 lata.

u-

Ujawniono nielegalny
punkt poligraficzny

SŁUŻBA Bezpieczeństwa
jawniła w jednym z prywatnych
mieszkań we Wrocławiu niele­
galny punkt poligraficzny obsłu­
giwany przez działaczy struktur
b. „Solidarności”. Znaleziono wy-
sokowydajny powielacz elektry­
czny produkcji zachodniej, farbę,
matryce, papier i inny sprzęt dru­
karski, a także duże ilości ulotek.
W sprawie tej wszczęto postępo­
wanie karno-administracyjne. W
tym samym mieście funkcjona­
riusze MO ujęli ucznia liceum o-

gólnokształcącego, jednego z 3
młodych ludzi, którzy 20 bm. w

różnych rejonach miasta malo­
wali na wagonach tramwajo­
wych napisy o treściach sprze­
cznych z prawem. Koszty odno­
wienia wagonów tramwajowych
oceniono na ok. 23 tys. zł. (PAP)

ła go na śmierć. Operacji doko­
nano w Wilnie.

• 19 kontrrewolucjonistów ni-
karaguańskich zginęło w wyni­
ku starć zbrojnych z oddziałami
armii sandinowskiej w departa­
mentach Zelaya i Matagalpa. 4
innych contras zginęło w depar­
tamencie Chontalas.

• Patrioci palestyńscy wtrące­
ni przez okupantów izrealskich
do więzienia w Nablusie na za­
chodnim brzegu Jordanu, ogło­
sili głodówkę na znak protestu
przeciwko torturom stosowanym
w więzieniach izraelskich.

• W Kairze zawaliły się 3 do­
my mieszkalne. Są ofiary w lu­
dziach. Wszyscy mieszkańcy
stracili dach nad głową.

• Srd w Madrycie uznał Sy­
ryjczyka Nassera Hassana win­
nym dokonania zamachu na biu­
ro izraelskich linii lotniczych El
Al na lotnisku w Madrycie i
skazał go na 47 lat pozbawienia
wolności.

• Władze sądowe w Rouen
podjęły decyzję o uwolnieniu
P.ierre’a Verdiera, który był
głównym „oskarżonym” w sfa­
brykowanej przez francuskie
służby wywiadowcze tzw. afe­
rze z rakietą „Ariane”.

• 40 proc, ludności stolicy Ko­
lumbii pozbawionych zostało wo­
dy zdatnej do picia z powodu
pęknięcia rur jednego ■ wodo­
ciągów.

W pracach przy budowie Do­
mu pomagali rodzice uczniów,
wiele prac wykonano w czynie
społecznym.

Budynek ma ciekawą architek­
turę. harmonizującą z niedaleko
położonym zamkiem. Tak ustalił
konserwator

W ogóle Słomniki, to dobra
gmina, jeśli chodzi o nauczyciel­
skie mieszkania Buduje się tu. 10
domów fadomowskich, pierwsze
oddane będą w przyszłym roku.
Dzięki remontom i adaptacjom
uzyskano w ostatnich 3 latach
20 mieszkań, poza tym nauczy­
ciele wprowadzili się do nowych
mieszkań w rozbudowywanej
szkole w Polanowicach. (kk)

Uchylono areszt wobec
dwóch obywateli duńskich

SĄD Najwyższy uchylił areszt
wobec 2 obywateli duńskich ska­
zanych na kary 9 i 7 lat pozba­
wienia wolności za szpiegostwo
przeciwko Polsce. Obrońcy oskar­
żonych zgłosili wniosek o porę­
czenie majątkowe, który został
przyjęty. (PAP)

Zgon wybitnego matematyka
MOSKWA (PAP). W wieku 85 lat

zmarł wybitny radziecki matema­
tyk, członek Akademii Nauk ZSRR,
Andriej Kołmogorow, autor cieszą­
cej się uznaniem na całym iwiecie

monografii pt. „Podstawy teorii

prawdopodobieństwa”. Nekrolog
podpisał Michaił Gorbaczow i inni

radzieccy przywódcy.

Śmierć znanego reżysera
RZYM (PAP). W Rzymie zmarł

w wieku 55 lat na zawal serca zna­
ny węgierski reżyser filmowy, Pal
Gabor. Był on twórcą kilku filmów
stanowiących jak gdyby kronikę
Węgier z lat 50. Szczególne uzna­
nie zdobył obraz „Vera Angi", wy­
świetlany również w Polsce.

— Zatem kilkuletnia praca nad
planem nie pójdzie na marne i

tym razem będzie on miał szan­
se realizacji w całości?

— Odpowiem nie wprost. W
jego realizacji będzie musiało
wziąć udział wielu uczestników.
Hucie Lenina plan np. stawia za­
danie: modernizacja. Jeśli władza
lokalna będzie miała dość siły,
by pomóc Hucie lub ją zmusić
do modernizacji, to w tym pun­
kcie plan zostanie wykonany. I
tak moglibyśmy cytować kolejne
punkty.

— Dziękuję.
EWA SMĘDER

(Dokończenie ze str. 1)
będzie ona autentyczna i pełna.
Od władzy centralnej oczekują
trzech rzeczy: akceptacji prowa­
dzonych przez siebie badań, pie­
niędzy na ich kontynuację oraz.,

świętego spokoju.
Minister Tott replikował ostro,

mówiąc, że ludzie i instytucje
tworzące postęp naukowo-tech­
niczny wymagają zdyscyplinowa­
nia. Słyszy się narzekania na biu­
rokrację w administrowaniu ba­
daniami. Rzeczywiście, w porów­
naniu z poprzednią — rzekł kie­
rownik Urzędu — „labą” nadzór
jest sroź zy, ale | tak w Polsce
naukowców rozlicza się z wyni­
ków ich pracy dużo łagodniej niż
w innych krajach. Niedopuszczal­
ne jest nieuzasadnione odwleka­
nie finału badań, mglistość obie­
tnic, naruszanie zasady, że finan­
sowany centralnie program mu­
si zakończyć się wdrożeniem re-

zu.tatu prac w życie. Koniecz­
na jest ..koncentracja na tworzo­
nym dziele” 1 przyspieszeni.

Po południu Konrad Tott wy­
głosił w auli PAN odczyt pt.
„Polityka państwa w sferze pro­

mowania postępu naukowo-tech­
nicznego” Ministrowi towarzy­
szyli wczoraj sekretarze KK
PZPR: Józef Szczurowski 1 Je­
rzy Hausner. (r)

Ogłoszenia Okspresowe
STARE meble (Thoneta lub Kohna) —

kupię. — Zgłoszenia: Wrocław — tel.
21-50-24,______________________ K-9M9

ŁADĘ 1500 S, 1977 — sprzedam. Lu-
bocza 46._____________________ g-40954
SZYNSZYLE, tunel foliowy — kuplę.
Oferty 40485 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

__________

PRZYJMĘ bufetową. Tel.‘ 33-64-53.

MITSUBISHI Cordia — model 87 —

sprzedam. Tel, 22-34-24, g-40495
PAWILON gastronomiczny — pow.
43 mł — sprzedam. Tel. 48-26-89, po 18
PIEC c.o. koksowy, bramę garaio-
wą — sprzedam. Teł. 37-88-57.

MIESZKANIE, ok. 45 ms. superkom­
fortowe, w centrum — kupię. — Tel.
37-71-91, po 20,_______________ g-40326
RZEMIEŚLNIK poszukuje mieszkania
— z telefonem. — Tel. 44-93-32.______
TELEWIZOR Rubin 202 p z przystaw­
ką Pal/Secam oraz suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 37-56-56, po 17,
COCKER . SPANIELE, rodowodowe —

sprzedam. Tel. 66-00-88, wewn. 373.
______________________________ g-39995

SUKNIE ślubne, płaszcz skórzany
damski — sprzedam. Sarego 10/11 (ofi-
cyna).
POSZUKUJĘ nie umeblowanego mie­
szkania. Czynsz wysoki, płatny przez
firmę, Tel. 47-16-57.________________
MŁODE małżeństwo poszukuje małe­
go mieszkania, w Nowej Hucie. Płat-
ne z góry. Tel. 44-79-87.______ g-40562
POSZUKUJĘ samodzielnej garsoniery
Tel, 66-04-64 (9—14). ___________

FSO, 1982 — sprzedam. — Lublańska
20 /72._____________________ g-40399
W ZAMIAN za mieszkanie, wykonam
nowe lub wyremontuję instalacje
wod.-kan. gaz., c. o. — Oferty 40548
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_____

NOWY, murowany kiosk, os. Podwa­
welskie — sprzedam. Tel. grzeczno-
ściowy 66-63-51, po 18.

______

POSZUKUJĘ garażu w okolicach
Dworca Głównego. Oferty 40513 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską 5 — sprze­
dam. Tel. 66-68-04.

_______ g-40489
ZAMIENIĘ M-5 (Nowa Huta) lub M-4
(Nowy Prokoclm) — na dwa oddzielne.
Tel. 47-11-16 po 17.____________ _____

DWA mieszkania: Sł 1 60 ml — za-

mienlę na dom. Tel. 33-45-75, g-40506
DACHÓWKĘ plaszowską — kuplę. —

Tel. 66-19-96.
________________ g-40507

SPRZEDAM suknię ślubną, na wyso­
ką. szczupłą osobę. — Dywizjonu 303
48/3.______________________ g-39473
KURTKĘ srebrne lisy 3/4, kurtkę z

szopów — modne fasony — sprzedam
Tel 55-86-75. g-40337
ZAKŁAD murarski, przyjmie do pra­
cy murarzy, tynkarzy, fllziarzy. rów­
nież rencistów. Kraków, os. Złotego
Wieku 40/10, po ».

NOWĄ karoserię Skody 105 — sprze­
dam. Oferty ,40363 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________________
SKODĘ S-1Ó0, 1978 — sprzedam. Tel.
55-41-19._______________________ g-40362

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u siebie
W domu. Tel. 55-51-38.________ g-39999
MAŁEGO mieszkania lub pokoju do
wynajęcia — poszukuję. Tel. 11-08-31.
______________________________ g-4f0'0
2-POKOJOWE, superkomfortowe —

kwaterunkowe, z telefonem — zamie­
nię na 3- lub 4-pokojowe. Tel. 12-93-94,
oferty 40463 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,_______________________________
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia, może być bez komfortu i na pe­
ryferiach. Tel. 33-13-42, wieczorem.

'

g-40538
MAŁŻEŃSTWO z dziećmi — pilnie po­
szukuje samodzielnego mieszkania —

Kraków lub okolice. Może być nie
umeblowane. Płatne 2 miesiące z gó­
ry — Tel. grzecznościowy 48-3’-01.
(19—22).________________________g-40530
INHALATOR — sprzedam. — Tel.
21-34-27._______________________ g-405M

KAROSERIĘ Fiata 126 p, 1932 — spfze-
dam. Podłęfe, tel. 88. po 17.
18 STYCZNIA, blok nad Pewexem —

M-3 sprzedam. Tel. 11-86-62. g-40414
STUDENCI — poszukują dwu pokojo­
wego mieszkania. Oferty 40404 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

JADALNIĘ — antyk — kunię. Oferty
40478 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
DZIAŁKĘ budowlaną, w Lfbertowte
— sprzedam. Tel, 76-25-54, g-40472
POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 40202
„Prasa" Kraków. Wiślna 2,__________

STUDENT AE — poszukuje pokoju •—

blisko uczelni. Rynku. Tel. grzecz-
nościowy 48-34-77.______________ g-40175
M-J — zdecydowanie kunię. Oferty
39914 ..Prasa" Kraków. Wiślna 2.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, to dnia 28 października 1987 r.

odszedł od nas na zawsze drogi Przyjaciel i Kolega, wychowawca
wielu pokoleń młodzieży

mgr ANDRZEJ SCHABOWSKI

nauczyciel szkół krakowskich, m. in. zasi. dyrektora
Ogólnokształcącym im, Joteyki, dyrektor XIII i IV Ll-

długoletni
w Liceum
ceum Ogólnokształcącego w Krakowie.

W Zmarłym utraciło społeczeństwo dobrego człowieka, oddanego
polskiej oświacie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M paidzieraiko • godz. 15.M ną
cmentarzu Rakowickim

GRONO PRZYJACIÓŁ OD CZASÓW STUDENCKICH

SLPERKOMFORTOWE, dwupokojowe
50 mi, Kurdwanów — zamienię na

3- lub 4-pokojowe — chętnie w tej
okolicy, na bardzo korzystnych wa­
runkach. Tel. 43-18-06 lub oferty 21442
„Praaa” Kraków, Wiślna 2,
MIESZKANIE M-4 — superkomforto­
we, Czerwony Prądnik — sprzedam.
Tel. 12-70-53 (14—17).___________ g-40~04
ELEKTRYKA instalatora, z praktyką
w budownictwie (również rencistę) -

zatrudni zakład rzemieślniczy od 2 li­
stopada. Oferty 40280 „Prasa” Kraków,
Wtślna 2.________________,___________

AMERICAN English for poles — kase-
ty i książkę, wirówkę — kupię. Tel.
55-24-29._______________________ g-39387
PIEC Mora — pilnie kuplę. — TeL
37-43-07, po 19.________________ g-40«?

PILNIE poszukuję mieszkania Ż—3-

pokojowego, g telefonem, na rok.
Tel. (4-11 -74. <-»»»
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września o 13.45
nadeszła w

tym roku je­
sień. Rozpo­

częła się pora melancholijnych
refleksji, długich, nastrojowych
wieczorów, pora stonowanych
barw i przymglonych kolorów
Tak by to określił poeta. Dla
lekarza zaś jest to pora wrzodów
żołądka, katarów, kaszlów, prze­
ziębień i gryp.

Wpływ ]'
'

na organizm
wieka w tej
śnie porze
wydaje się
szczególnie
żliwy.
lekarzy nie wątpi
dziś w ścisłe po­
wiązania między■czynnikami me­

teorologicznymi
składającymi się
na stan pogody a

zdrowiem 1 zacho­
waniem się pacjenta.

Wiadomo, że nie
— kobiety zresztą
mężczyźni — ale
nawet niemowlęta
zmiany atmosferyczne
kowcy są zdania że

takiej pogody która by czyniła
zdrowego człowieka chorym, a

więc i takiej choroby, którei
przyczyną byłaby pogoda Więk­
szość jednak przychyla się do
twierdzenia, że osoby wykazują­
ce wrażliwość na zmiany pogody

pogody
czło-
wła-
roku

być
ucią-

Większość

albo nie są całkdwicie zdrowe w

sensie fizycznym, albo niezbyt
mocne jeśli chodzi o odporność
psychiczną To głównie spośród
delikatnych, mimozowatych oso­
bników rekrutują się meteropaci
— ludzie cierpiący na ciągle je­
szcze przez módycynę nie do
końca rozszyfrowane choroby
meterotropowe Co zreszą nie o-

znacza, że nie są one groźne!
Najwięcej zmian, których tłem

na jesień
tylko dorośli
częściej niż.

też dzieci,
reagują na

Nau-
nie ma

jest pogoda, obserwuje się sn u-

kladzie krążenia (przyspieszenie
tętna, zwiększenie lub zmniej­
szenie ciśnienia) oraz w samopo­
czuciu psychicznym (skłonność do
depresji lub nadmierna pobudli­
wość) Wykazanie jednak, w ja­
kim stopniu ewentualne pogor­
szenie się stanu chorego zależy
od stanu pogody i zaradzenie
tym wpływom jest bardzo trud­
ne choć próby są wciąż pona­
wiane Dr medycyny — Bogu­
sław Mączyński z Poznania, ba-

Jeden z naszych czołowych
polityków, znany z trzeź­
wości poglądów i soczysto­

ści języka, porównał nasze

niedawne wahania w sprawie
reformy do sytuacji, w której
wszyscy wiedzą-? że psu trzeba
obciąć zgangrenowany ogon, ,

ale litościwi chcą dokonywać
tej operacji po kawałku żeby
mniej bolało.

Anegdotą — jak anegdota
W jaskrawym
zuje tylko to,
jest już takie
kie oczywiste
tego właśrre. ż? psu obciąć o-

gon trzeba Od jakiegoś czasu

niemal powszechne iest prze­
konanie że o reformowaniu
gospodarki więcej się mówi
niż robi Ostatnie obrady Sej­
mu tworzą więc radykalnie

'. nową sytuacje Rząd zaczyna
od siebie racjonalizacje przez
gruntowną zmianę organiza­
cji i stylu sprawowania wła­
dzy Jedno z trzech ,s” — sa­
modzielność 1 przedsiębiorstw.

Czy to pomoże na nasze go­
spodarcze kłopoty? Tak. ale
pod warunkiem, że samodziel­
ność wyzwalać będzie przed­
siębiorczość Premier z trybu­
ny sejmowej mówi jeszcze
raz dobitnię: wszystko, co nie

Przed II etapem

1 dający to powiązanie, stwierdza:
. Wrażliwość meterotropowa jest
zjawiskiem bardzo rozpowszech­
nionym, występującym u około
40 proc, mieszkańców miast... Jest
ona nie tylko przyczyną niemi­
łych odczuć podczas panowania
aktywnych meterotropowo pogód
ale stanowi też czynnik epide­
miologiczny dla około 8 proc, wy­
padków drogowych oraz dla oko­
ło 3 proc ostrych chorób dróg
oddechowych”.

Wiadomo, że dużą odpowie­
dzialność za tę wrażliwość mają
hormony, ale żaden chyba lekarz
nie podejmie się podawania pa­
cjentom przez powiedzmy 120
dni w roku określonej dawki
hormonu tylko dlatego, że pa­
cjent te.n źle reaguje na przejś­
cie frontu atmosferycznego,
mrzawkę czy jesienną pluchę.

Ustrój człowieka zdrowego,
sprawnego nieprzerwanie przy­
stosowuje się do zmian warun­
ków atmosferycznych Gdy po­
goda się zmienia, ludzie sprawni
nie odczuwają dolegliwości Ze
zdziwieniem patrzą też na tych,
którzy skarżą się wtedy na roz­
maite przypadłości, spowodowa­
ne niewinna mżawką.

Póki co. u progu jesieni nadal
aktualna pozostaje recepta na

dobre samopoczucie znana 1 od
dawna przepływana: więcej ru­
chu. spacerów, relaksu. Tylko
jak ją stosować?

BOŻENA WAWRZEWSKA

>niP

świetle poka-
co w życiu nie
proste i nie ta-
Z wyjątkiem

Pies

i ogon
jest zabronione — jest dozwo­
lone. Każda inicjatywa pozwa­
lająca produkować i sprzeda­
wać jest dobra Dobre r jest
wszystko co pozwoli nami spo­
tkać ha rynku więcej towa­
rów' Więcej i lepszych, wy-

S:modzielnośćprzedsiębiorstw, produkowanych racjonalniej a

staje sięjesżćźe' wyraźniejsze wi«?c taniej;
'

Recepta prosta. Wykonanie
trudne Nawet bardzo trudne.
Nie tylko dlatego, że nie przy­
bywa nam, energii, surowców,
ludzi do pracy a chcemy mieć
wiecej Także dlatego, że w

każdym z nas siedzi trochę
niepokoju przed nowym i nie­
znanym Każdy woli przysło­
wiową starą biedę niż nowe

kłopoty Tyle tylko że owa

„stara bieda” nie jest do
trzymania To był ten nasz

zgangrenowany „ogon psa”.
Czy starczy nam odwagi, że­

by gangreny bezwładu, bez-
hołowia i ekonomicznych non­
sensów pozbyć się rzeczywiś­
cie radykalnie? Rząd, jak o-

świadczył premier, jest na to

zdecydowany
Czy my podzielamy to zde­

cydowanie — pokaże listopa­
dowe referendum Wydarze­
nie świadczące także o tym
jak wiele się w Polsce zmie­
niło. nie w teorii, a w prakty­
ce demokracji.

' ' ‘MAR.EK JASTRZĘBSKI
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Picasso na stosie
Niewiele brakowało, by

rykańscy stróże moralności
ciii na stos • grafikę Picassa
licjanci z Orlando znaleźli
wśród pochodzących z kradzieży
bądź skonfiskowanych i przezna-
czonych do spalenia „ze względu
na pornograficzn j rysunek” przed­
miotów sztuk’. Rysunek przed­
stawia dobrze zbudowaną kobie
tę pozującą brodatemu malarzo
wi. W ostatniej chwili spostrze­
żono podpis artysty.

ame-

rzu-

Po-

ja

Pan przedszkolanek?
"3-letni pedagog z Brukseli

Taiery. Colard, cieszy się wiel-
*un mirem wśród swych wycho­
wanków, mimo iż przez swych
“lęgów jest wyśmiewany jako

„pan przedszkolanek”. Colard
jest bowiem pierwszą i jak do­
tąd jedyną w Belgii przedszko­
lanką płci męskiej. (PAI)

Ryby i trzęsienia ziemi

Radzieccy biolodzy proponują
by do prognozowania trzęsień
ziemi wykorzystać... ryby. Wia­
domo. że niektóre ich gatunki
reagują na najlżejsze wahania
pola elektrycznego Ziemi, które
powstają przed trzęsieniem Nie­
zwykłe zachowanie tych ryb zau­
ważalne jest na kilka godzin
Drzed nastąpieniem trzęsienia.

Spowiedź przez telefon
Po tym, jak podczas długiego

przebywania w kościele
krotnie ograbiona została
plebania, proboszcz parafii

kilka-
jego

w

Fot. BOGUMIŁ OPIOLA

•••

(Szwecja) poniechał u-

sakramentu spowiedzi
Bożym'. Obecnie pro-

Tygelsjoe
dziel ani a

w Domu
boszcz wysłuchuje spowiedzi i u-

dziela rozgrzeszenia jedynie przez
telefon. (PAI)

Aukcja w Moskwie

111 prac zgromadzono. na pierw­
szej w Moskwie aukcji obrazów
współczesnych malarzy radziec­
kich. Przeważało malarstwo tra­
dycyjne — pejzaże i martwe na­
tury, chociaż znalazło się także
kilka prac abstrakcyjnych. Naj­
wyższą cenę (1800 rubli) uzyskał
obraz Mikołaja Szurygina, zaty­
tułowany „Stare książki” Zaku­
pił go jeden ze znanych lekarzy
moskiewskich. W aukcji wzięło
udział 120 nabywców. Sprzedano
jedynie 52 prace.

OLSZEWICY
Zamieszczamy dziś pierwszą część rozmowy przeprowadzonej

przez dziennikarza Interpressu z doc. dr hab. Janem Sobczakiem
z Akademii Nauk Społecznych. Przedstawia ona w sposób - jak są­
dzimy — bardzo ciekawy niektóre okoliczności Rewolucji Paździer­
nikowej, szczególnie te, które budzą dziś znowu żywe zaintereso­
wanie. Ze względu na wielkość wywiadu zamieścimy go w dwóćh

częściach. Dokończenie za 2 tygodnie.
j

wniczą rolę, czego nie był w -

stanie — ich zdaniem — spełnić
proletariat.

Wyrazem ostrego podziału by­
ły odrębne obrady przedstawicie­
li obu frakcji: bolszewików w

Londynie na III Zjeżdzie w 1905
roku i mienszewików na konfe­

— Jest Pan au­
torem książek
„Pierwsze dni re­
wolucji”, „Lenin
bliski Polakom”.
„Feliks Dzierżyń­
ski”. był Pan
współredaktorem

— wspólnie z prof.
Ludwikiem Bazy-
lowem — polskiej
„Encyklopedii Re­
wolucji Paździer­
nikowej”. jest więc
Pan człowiekiem
dobrze zorientowa­
nym w problema­
tyce Rewolucji
Październikowej.

Czy nie sądzi Pan.
że większość opracowań doty­
czących Rewolucji 1917 roku zaj­
muje się głównie działalnością
partii bolszewickiej? A przecież
istniały wówczas także inne par.
tie, m. in. mienszewicy. Propo­
nowałbym zatem, abyśmy naszą
rozmowę rozpoczęli od przypo­
mnienia, kiedy pojawiają się ter­
miny: bolszewicy i mienszewicy
i co było źródłem
nia?

— Pojawiły się
Socjaldemokratycznej Partii Ro­
botniczej Rosji, odbywanym w

Brukseli i w Londynie latem 1903
roku. A więc już u samego za­
rania działalności partii nastąpił
podział na dwa skrzydła. dwa
nurty — właśnie bolszeryików i
mienszewików. Bolszewikami na­
zwano' zwolenników Lenina, któ­
rzy w wyborach do Komitetu
Centralnego partii uzyskali wię­
kszość. Mienszewikami — przez
analogię — określono tych, któ­
rzy znaleźli się w mniejszości.

— Czego dotyczyły rozbieżno­
ści?

— Początkowo tylko kwestii
organizacyjnych Rozbieżności pro.
gramowych nie było. Lenin i je­
go zwolennicy uważali za konie­
czne stworzenie partii zdyscypli­
nowanej, scentralizowanej, co

miało zapewnić jej możliwości

Rozmowa z doc. dr. hab. Janem Sobczakiem z Akademii Nauk

Społecznych

tego rozróżnię-.

na II Zjeżdzie

rewolucyjnego działania. Lenin
uważał za niezbędne, aby każdy
członek partii działał w jednej
z organizacji partyjnych, w swym
najb1iższym
swojej aktywności nie ograniczał
tylko do ogólnej solidarności z

partią.
Natomiast mienszewicy — na

czele z Juliuszem Martowem —

byli zwolennikami utworzenia
partii o bardziej liberalnym po­
dejściu do zasad członkostwa.
Uważali, że nie jest konieczne
podporządkowanie się każdego
członka partii dyscyplinie par­
tyjnej, że wystarczy solidaryzo­
wać się z programem i płacić
składki.

— Czy te rozbieżności utrzy­
mywały się w późniejszym okre­
sie?

— Tak, z tym, że doszły je­
szcze rozbieżności polityczne —

np. w okresie rewolucji 1905 ro­
ku bolszewików i mienszewików
różniło podejście do liberalnej
burżuazji. Bolszewicy zdawali so­
bie sprawę, że rosyjska liberalna
burżuazja chce wprawdzie złago­
dzenia reżimu carskiego, ale jest
niekonsekwentna, nie dąży do o-

balenia caratu, chce go tylko zła­
godzić. Natomiast mienszewicy
uważali, że liberalna burżuazja
może i powinna odegrać kiero-

partyjnych, w swym
Środowisku, aby

noś.

'Igej

1

rencji w Genewie w tym samym
roku.

— Czy już wtedy można mó­
wić o istnieniu dwóch partii?

— Nie. Socjaldemokracja ro­
syjska nie była' wówczas zbyt li­
czba, stąd i tendencje do dzie­
lenia się ną odrębne partie nie ’

miały wielu zwolenników. Do te­
go
jesieni 1905 roku w okresie u-

masowienia: SDPRR, połączenia
się obu frakcji Doszło do tego w

roku 1906 na IV — tzw. zjedno­
czeniowym zjeżdzie, Aż do 1912
roku oba skrzydła partii działa­
ją wspólnie, istnieje wspólny Ko­
mitet Centralny, mimo że mają
odrębne organy prasowe, własne
frakcyjne ośrodki kierownicze.

Ostateczny podział następuje
styczniu 1912 roku na VI k<
rencji SDPRR w Pradze —

szewicy dopiero wówczas
odrębną partię, usamodzielnia
się także pod względem organi
cyjnym, wybierają swój K

Mienszewicy na konferencji
Wiedniu powołali natomiast

misję organizacyjną będącą ii
kierownictwem.

— Zajmijmy g|ę teraz rewohi
cją lutową 1917 r. Dlaczego rewo

lucją ta, obalenie caratu odbył

(Dokończenie na~ str. 4)

ały wielu zwo

doszły próBy, podejmowane od
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Wczesną wiosną tego roku w Teatrze im. J. Słowackiego w Kra­
kowie odbyła
W mieście tak
waż do teatru
do popisu dla
z filmu, radia

wykładowca na wydziale polonistyki Uniwersytetu Jagiellońskiego
rP-^^b^u,1rajny radiowej „

lnu Sobczukowi
.pektakl .Skiza”
nie podobał się. i
to bardzo, więc

dał temu wyraz w swoim felie­
tonie na falach eteru Między in­
nymi powiedział parę gorzkich
słów na temat roli zaproponowa­
nej publiczności przez młodego
aktora Andrzeja Bryga Sobczuk.
nazwał Bryga „najładniejszym
aktorem Polski południowej” ale
niestety „artystą drewnianym”...

W kilka tygodni później recen­
zent, podobnie jak wielu jego
znajomych udał się na obiad do
taniej jadłodajni dla inteligencji
jaka egzystuje — szkoda że tyl­
ko w Krakowie — przy ul. Mi­
kołajskiej Sobczuk siadł przy
stole, ale nawet nie zdążył zło­
żyć zamówienia, kiedy wystarto­
wał do niego artysta Bryg z pu­
bliczną awanturą. Po pierwsze
aktor w słowach wulgarnych i

powszechnie uznawanych za o-

belżywe wytykał krytykowi jego
proweniencję polityczną, po dru­
gie — dopuścił sie groźby karal­
nej. wrzeszcząc i wymachując
rękoma po trzecie — dopuścił
się czynnej napaści, w ten spo-

się premiera sztuki śp. Gabrieli Zapolskiej „Skiz”
teatralnym jak Kraków jest to wydarzenie, a ponie-
nie mogą wejść wszyscy, taka premiera jest polem
zawodowych recenzentów, Jednym z nich jest znany
i telewizji — pan Bogusław Sobczuk, na co dzień

sób żę napluł panu Sobczukowi
na okulary.

Krytyk teatralny był tą napa­
ścią zaskoczony i zgorszony. W
pierwszym odruchu zachował się
nazbyt chyba subtelnie, bo za­
miast wyrżnąć agresora w zęby
chciał razem z napastnikiem o-

SKAN DAL
TOWARZYSKI

puścić miejsce publiczne i spra­
wę wyjaśnić po męsku w miej­
scu ustronnym Ta propozycja
jeszcze bardziej rozwścieczyła
młodego artystę, w końcu jed­
nak przy pomocy paru uczyn­
nych ludzi obu panów wyprowa­
dzono na świeże powietrze. Na
mrozie •/. artysty Bryga opadły
emocje, a agresja zamieniła się
w hister-ę Sobczuk więc zrezy­
gnował z zamiaru wymierzenia
odwetu lętznego ale polubownie
zaproponował artyście powrót do
ioniu i łyknięcie leków uspoka-
acych

Na tym sprawę można by
uznać za zakończoną, gdyby nie
to, że taki fakt miał miejsce w

Krakowie Otóż już następnego
dnia całe miasto huczało od plo­
tek Najefektowniejsza z nich
głosiła że młody gniewny aktor
wbił w ziemie tchórzliwego kry­
tyka. wymuszając nie tylko prze­
proszenie. ale całkowitą uległość.
Dla innych aktorów krewkich i
niezrównoważonych były to wia­
domości krzepiące Sobczuk w lot
zrozumiał że popełnił błąd a je­
go kulturalne zachowanie i tak
odczytywane jest opacznie. Miał
więc dwa wyjścia: albo wzorem

Bryga zaczaić się w taniej ja­
dłodajni przy Mikołajskiej, by
dać artyście po uszach, albo szu­
kać sprawiedliwości na drodze
sądowej. Wniósł do sądu rejono-

(Dokończenit na str. 4) r
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Zanim przyszedł
październik
(Dokończenie ze str. 3)

się praktycznie bez udziału bol­
szewików, którzy od lat mieli
przecież w swym programie wła­
śnie walkę z caratem?

— Niezupełnie tak. Bolszewi­
cy aktywnie uczestniczyli w tej
rewolucji i brali energiczny u-

dział w obalaniu władz carskich,
zarówno w Piotrogrodzie i Mo­
skwie, jak i w głębokim terenie.
Problemem dyskusyjnym jest zaś
co innego. Mianowicie historycy
od dawna zastanawiają sie.
ile rewolucja lutowa
chem spontanicznym,
kierowanym przez partie polity­
czne? Przeważa pogląd, źe w re­
wolucji lutowej dominowała spon.
taniczność, że działacze politycz­
ni zostali zaskoczeni przez bieg
wydarzeń i nie byli w stanie po­
kierować rozwijającym się ży-

" widłowo ruchem mas. Oczywi­
ście w toku wydarzeń element
kierowania nimi przez działaczy
partyjnych potęgował się.

— A dlaczego w powstających
Po obaleniu caratu Radach De­
legatów większość zdobywali
mienszewicy?

— Hasła mienszewickie były
bardziej zrozumiałe dla mas.

Przeciętnemu robotnikowi 'rosyj­
skiemu wydawało się wówczas,
że sam fakt obalenia cara roz-

wiąże wszystkie problemy. Ol­
brzymią rolę zaczęły też odgry­
wać (żywioły drobnomieszczań-
skie, niedoświadczone politycznie.
Bolszewicy znaleźli się w mniej­
szości, kierownictwo w radach

miejskich przechwycili miensze­
wicy, w wiejskich — eserowcy.

— A czy na tę porażkę bolsze­
wików nie miał wpływu fakt po­
zostawania czołowego przywódcy
i ideologa — Lenina — poza gra­
nicami kraju, na emigracji w

Szwajcarii?
— Nie. Wszyscy prawie czoło­

wi działacze, zarówno bolszewi­
cy, jak i mienszewicy, byli wów­
czas na emigracji. Lenin nie był
wyjątkiem.

— Wokół powrotu Lenina ze

Szwajcarii w początkach kwiet­
nia 1917 roku istnieje wiele nie­
domówień. Jak to było naprąwdę
i jaka była w tej sprawie rola
Niemiec?

.

— Nie ma tu żadnych niedo­
mówień i sensacji. 'Sprawa od
dawna jest wyjaśniona. Lenin
próbował po rewolucji lutowej
jak najszybciej dostać się do Ro­
sji. , Miał przy tym dwie możli­
wości: dostać się drogą morską,
korzystając z pomocy rządu an­
gielskiego lub udać się przez
Niemcy do któregoś z krajów
neutralnych, np. Szwecji, i do­
piero stamtąd pojechać do Rosji.
Trzecia możliwość również istnia­
ła: pozostać w Szwajcarii i cze-

na

była ru-

a- na ile

kać, tej jednak Lenin nie brał
pod uwagę.

Rząd angielski, podobnie jak i
inne państwa Ententy, nie był
skłonny udzielać poparcia tym
politykom, którzy byli przeciwni
wojnie;'chciał, by Rosja nadal w

niej uczestniczyła po stronie An­
glii i Francji. Tak więc Lenin na

pomoc Anglii nie mógł liczyć. Po­
zostawały Niemcy, przez teryto­
rium których trzeba było przeje­
chać w drodze do Szwecji. Część
działaczy rosyjskich przebywają­
cych na emigracji w Szwajcarii,
na wniosek nb. mienszewika
Martowa, zdecydowała się nawią­
zać kontakt z ambasadą niemiec­
ką w Szwacjarii i omówić moż­
liwość przejazdu przez terytorium
niemieckie do Szwecji. Skorzy­
stano także z pośrednictwa so­
cjaldemokratów szwajcarskich
Niemcy zgodziły się na przejazd
kilkunastu działaczy w „zaplom­
bowanym” wagonie, postawiły
jednak warunek, aby podczas tej
podróży nie odbywały się żadne
rozmowy jadących emigrantów
rosyjskich z władzami' niemiecki­
mi. Przejazd miał się odbywać w

. zupełnej izolacji od niemieckie­
go otoczenia. Razem z Leninem
podróżowali m. in. Zinowiew i
Radek, ten ostatni jednak pozo­
stał jakiś czas w Szwecji.

Sama zgoda Niemiec na prze­
jazd nie oznacza, że działacze,
którzy z tego skorzystali, utrzy­
mywali z Niemcami jakieś, ściś­
lejsze kontakty czy też otrzymy­
wali inną pomoc. Zostało to, w

pełni wyjaśnione tuż po powrocie
Lenina, w prasie rosyjskiej opu­
blikowano protokół w tej spra­
wie.

Oskarżenie, że Lenin skorzystał
z pieniędzy niemieckich zostało
rzucone przez Grigorija Aleksiń-
skiego dopiero w lipcu 1917 ro­
ku, gdy walka polityczna w Ro­
sji zaostrzyła się- i używano
wszelkich dostępnych środków,
aby zdyskredytować przeciwnika.
Wtedy też oskarżono bolszewików
o współdziałanie z Niemcami, a'
Rząd Tymczasowy wydał nakaz
aresztowania Lenina jako szpie­
ga'niemieckiego. Tak na margi­
nesie: nakaz aresztowania — jak
ujawniono ostatnio w ZSRR —

podpisał m. in. wówczas mien-
szewik, późniejszy (w latach
1949—1953) minister spraw za­
granicznych ZSRR, a wcześniej w

latach trzydziestych znany z pro­
cesów moskiewskich oskarżyciel
publiczny i prokurator generalny
Andriej Wyszyński — jeden z

najbliższych współpracowników
Stalina. Stalin wiedział o podpi­
sie Wyszyńskiego na nakazie a-

resztowania Lenina i dzięki temu,
miał Wyszyńskiego „w garści”.

(cdn.)

W sportowej biografii Andrze­
ja Iwana odnotowano wiele suk­
cesów. Te najważniejsze, to na

. pewno tytuły mistrza Polski w

barwach krakowskiej Wisły 1

Górnika Zabrze, a przede wszy­
stkim udział w finałach piłkar­
skich mistrzostw świata: w 1978

roku w Argentynie i cztery lata

później, w Hiszpanii. Mógł jed­
nak zapisać znacznie większe o-

siągnięcia. Miał predyspozycje i

talent, aby zostać czołową • po­
stacią naszego futbolu, być mo­
że nawet na miarę Włodzimie­
rza Lubańskiego, Kazimierza

Deyny, czy Zbigniewa Bonka.
Nie wykorzystał tej

Rozmawiał:

ROMAN DĘBECKI

Andrzej Iwan
nie ukrywam

że powodzi mi się
bardzo dobrze

szansy.

meczem,

— Prześladował
Pana pech. Często,
także w przełomo­
wych chwilach
piłkarskiej kariery
trapiły Pana kon­
tuzje. Wszyscy
wiedzieli również
o niechlubnych
wyczynach poza
boiskiem. Wśród
kibiców krążyły o-

powieści o noc­
nych libacjach, w

których Pan u-

czestniczył. głośno
było o incydencie
z kelnerką w jed­
nej z nowohuckich
restauracji. Czy
można godzić wy­
czynowe uprawia*
nie sportu z nad­
używaniem alko­
holu?

— Mógłbym się
wyłgać i powie­
dzieć, że we wszy­
stkim należy za­
chować umiar. Nie
pić dzień przed
przychodzić na trening prosto z

bankietu. Ale w przeszłości róż­
nie z tym bywało. Jeśli nawet
na boisku starałem się być za­
wodowcem. to poza nim ulega­
łem kofegom i stawałem się a-

matorem. Nie potrafiłem odmó­
wić, powiedzieć — nie! Taki
mam niestety, charakter. Jestem
zbyt miękki W pewnym momen­
cie ..woda sodowa” uderzyła mi
do głowy., Miałem przecież 19 lat.
gdy pojechałem na Mundial do
Argentyny, wydawało mi się. że

cały świat należy do mnie. Dla
działaczy liczyły się głównie moje
postępy piłkarskie, o życiowych

problemach nie chcieli wiedzieć.
Być może, jeśli wtedy pojawiłby
się ktoś życzliwy, ktoś, kto po­
kierowałby moim postępowaniem,
doradził, inaczej potoczyłaby się
moja kariera sportowa. Przypa­
dek zrządził, że znalazłem się w

końcu w Górniku Zabrze. Po
przejściu do tego klubu starałem
sie. choć częściowo, zmienić spo­
sób postępowania. Od razu wy­
szło mi to na dobre.

— Dlaczego więc nie zrobił Pan
tego kroku wcześniej, nie wyje­
chał z Krakowa, gdzie nie zawsze

obracał się Pan w dobrym to­
warzystwie?

— Po Polsce krążyła fama, że
f . .. .

nie odejdę z Wisły nawet gdyby
proponowano mi duże pieniądze.
W związku z tym nie miałem
wielu propozycji. Raz złożyłem
podanie o przeniesienie do war­
szawskiej Gwardii, ale bardziej
zależało mi na tym aby wymóc
na działaczach obiecane mieszka­
nie. niż naprawdę zmienić barwy
klubowe Po upływie lat mogę
natomiast powiedzieć że trochę
żałuję, iż nie Skorzystałem z o-

fert łódzkiego. Widzewa i poz­
nańskiego Lecha. Jak już wspo­
mniałem transfer do Górnika w

1985 roku był całkiem przypad­
kowy. W Wiśle zrobiono ze mnie
kozła ofiarnego, zarzucono mi, że
nie wykazałem należytego zaan­
gażowania. gdy drużyna broniła
się przed spadkiem z I ligi. Po­
drażniono moją ambicję, dlatego
odszedłem. I ńie da się ukryć,
że skorzystałem na tym.

— Czyli nie było żadnej zmo­
wy zawodników, aby spowodować
degradację Wisły do II ligi.

— To niepoważny zarzut.
— Kilka lat temu, w 1981 ro­

ku nie dopuściliście jednak do
zmiany trenera, nie zaakceptowa­
liście’ Leszka Jezierskiego.

— Po przeczytaniu wywiadu w

„Echu” zorganizowaliśmy strajk,
to była modna w tym okresie
forma protestu, założyliśmy o-

paski i czekaliśmy na działapzy.
Uważaliśmy, że zbyt pochopnie
chcą się pozbyć Lucjana 'Fran­
czaka. Teraz, z perspektywy cza­
su. widzę, iż popełniliśmy błąd.
Wtedy jeszcze można było ura­
tować drużynę, zmusić nas do
solidniejszej pracy. A tak. trene­
ra, którego obroniliśmy przed
zwolnieniem, owinęliśmy wokół
palca.

— To. o czym Pan opowiada

budzi bardzo smutne refleksTM,
tym bardziej, że Wy, piłkarze,
stanowicie elitę finansową, dla
Was są mieszkania i asygnaty na

samochody a także etaty w ko­
palniach. fabrykach, urzędach.
Jak się czuje piłkarz, który brał
pieniądze, jako milicjant a teraz

jest górnikiem?
— Milicjantem nigdy nie by­

łem. Incydent z kelnerką spowo­
dował. że nie mogłem mieć tzw.
etatu „S”. W krakowskiej Wiśle
otrzymywałem stypendium Choć
grałem w reprezentacji Polski za­
rabiałem mniej od niejednego ko­
legi. który nie mógł sie pochwa­
lić takimi osiągnięciami. Teraz
jestem zatrudniony w kopalni.
Ale nie jeżdżę tam nawet po,wy­
płatę. kiedyś pieniądze pobierał
dla mnie Bogdan Gunia, ostatnio
robi to Werner Leśnik. Oczywi­
ście. że wołałbym znajdować się
na liście płac jako piłkarz, a nie
jako górnik. Lecz nie ja wymy­
śliłem teń sposób wynagradzania
sportowców.

Nie ukrywam, że powodzi mi
się bardzo dobrze, stać mnie na

wiele, ale jednocześnie marze o

.kontrakcie zagranicznym, bo tyl­
ko tą drogą mogę sobie i rodzi­
nie zapewnić odpowiednie warun­
ki życia także po zakończeniu
piłkarskiej kariery. Miałem na­
dzieję. że wyjadę do Gre­
cji. Przedstawiciele Olympiakosu
składali mi w Atenach poważne
oferty. Gdy jednak wyeliminowa­
liśmy ten zespół z rozgrywek o

Puchar Europy, przestali nagle
interesować się moją osobą. Nie
wykluczam, iż liczyli na to. że

• ułatwię im awans dt> II rundy,
mając w perspektywie grę w ich
klubie. Stało się inaczej. W re­
wanżowym spotkaniu strzeliłem
jedną z bramek. Cierpliwie cze­
kam więc na inne propozycje. Po­
dobno będę obserwowany przez
wysłanników klubów z RFN,
Francji i Austrii.

— Dla Pana, znanego hazar-
dzisty, najciekawszy byłby chyba
wyjazd do Francji, skąd bardzo
blisko do Monte Carlo. O Pana

wyczynach podczas mistrzostw
świata w Hiszpanii krążą już a-

negdoty. Najwięcej do powiedze­
nia miałby chyba Józef Młynar­
czyk.

Chodzi o grę w karty? Wzią­
łem pulę, za którą mógłbym wie­
le kupić. Ale grałem przecież z

dobrym kumplem. M-usiało się
więc skończyć tak, jak się skóń-,
czyło. Oddałem mu pieniądze...

Rozmawiał:

JERZY SASORSKI

POLITYKAKRYMINAŁY FANTASTYKA

to pytanie odlpo-
wiada w pewien
sposób sprządza-
na corocznie przez

UNESCO lista najczęściej tłuma­
czonych książek. Na czele tej li­
sty — co może wielu zaskoczyć
— znajdują się dzieła Lenina. W
ub. r. UNESCO zanotowało aż
370 przekładów jego prac na róż­
ne języki świata. Nie kryminały,
nie romanse, nie klasyczne po­
wieści, ale polityka jest dla
świata gorącym tematem. Popu­
larność Lenina bierze się stąd,
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Skandal

towarzyski
(Dokończenie ze str. 3)

wego sprawę o oszczerstwo i
zniewagę, czyli o czyny, o któ­
rych traktuje rodział XXIV ko­
deksu karnego. Sąd wyznaczył
termin rozprawy

Był to proces dużo ważniejszy
niż sam jego przedmiot, czyli
gorszący incydent chuligański,
jakiego dopuścił się oskarżony
Bryg w taniej jadłodajni dla in­
teligencji. Był to bowiem proces
o . prawo recenzenta do krytyki
marnych artystycznie dokonań w

dziedzinie sztuki szeroko rozu­
mianej. Sąd miał dać odpowiedź
na pytanie, czy przekonany o

swoim talencie artysta może wa­
lić w mordę każdego, komu je­
go sztuka nie trafia do przeko­
nania i kto daje temu publiczny
wyraz.

Wybrałem się do Krakowa na

ten sądowy spektakl. Bjła to iuż
druga rozprawa, gdyż podczas
pierwszej nie doszło do ugody,

do jakiej nawoływał sąd. Do tej
ugody dojść nie mogło, gdyż od­
ważny w jadłodajni artysta Bryg
przez sądem spuścił z tonu i wy­
parł sie wszystkiego.

Na tę drugą merytoryczną roz­
prawę oskarżony powołał świad­
ków. za co jestem mu ogromnie
wdzięczny Oto bowiem stanęła
za barierką pani profesor zwy­
czajna PWST w Krakowie. Hali­
na Gryglaszewska, która expres-
sis verbis powiedziała sądowi, że
aktor ma prawo osobiście wy­
mierzyć sprawiedliwość krytyko­
wi, który umiejętności scenicz­
ne aktora ocenia negatywnie!
Aktor nie podlega krytyce — po­
wiedziała pani profesor zwy­
czajny — j ja na miejscu ko­
legi Bryga zachowałabym się tak
samo.

Jakie to szczęście, że Halina
Gryglaszewska jest aktorka na­
prawdę' wybitną i jej sztuka ra­
czej nie podlega krytycznym o-

cenom, gdyż w przeciwnym razie

pół ■Krakowa chodziłoby z obi­
tymi zębami.

Inny ceniony artysta — Jerzy
Nowak opowiadał o cierpieniach
kolegi Bryga, który po wysłu­
chaniu w radiu krytycznej re­
cenzji nosił się ponoć z zamia­
rem porzucenia na zawsze uko­
chanego zawodu.

Młody, przystojny człowiek sie­
dzący na ławie oskarźnych za­
wiódł moje oczekiwania. Oto
wbrew zeznaniom świadków, cał­
kowicie obcych ludzi z Dąbrowy
Górniczej, przypadkowo spoży­
wających pamiętnego dnia posi­
łek w jadłodajni przy ul. Miko­
łajskiej nadal upierał się przy
kłamliwej wersji wyjaśnień. Za­
miast powiedzieć, jak mężczyz­
na, że poczuł się dotknięty kry­
tyką j puściły mu nerwy, że mo­
że nawet żałuje chuligańskiego
wyczynu, choć tak naprawdę
chuliganem nie jest, nadal ..szedł
w zaparte”. Był to błąd niewy­
baczalny, gdyż sąd orzeka w o-

parciu o fakty, a te były bez­
sporne. Aktor Bryg został ska­
zany, choć o końcowym wymia­
rze kary pisać jeszcze za wcze­
śnie, gdyż obie strony założyły
rewizje od wyroku. To jest spra­
wa indywidualnych ambicji. Dla
mnie, sprawozdawcy, orzeczenie
sądu jest krzepiące. Oczekuje się,
że oceniając różne dokonania ar­
tystyczne czy pseudoartystyczne
wolno mieć własne zdanie! Tak
mało, a tak dużo...

JANUSZ ATLAS

że na wiele współczesnych poli­
tycznych pytań można znaleźć
ciągle odpowiedzi w tym co na­
pisał ten uczony-rewolucjonista
przed blisko 100 laty.

216 razy były tłumaczone i wy­
dawane na świecie książki Aga-
thy Christie. Niewiele rzadziej —

203 razy — tłumaczono komiksy
Walta Disneya. 156 razy klasyka
fantastyki — Juliusza Verne’a.
Niespodzianką na tej liście jest
wysokie miejscę brytyjskiej pi­
sarki współczesnej — Barbary
Cartland. Sędziwa pisarka (85 lat),
babcia księżnej Diany robi furorę
powieściami z gatunku „wycis-
kacze łez”. Ma ich na swym kon­
cie już 440. Są to bardzo popu­
larne w Anglii i USA opowieści
miłosne, napisane zręcznie trzy­
mające w napięciu niemal jak
kryminały. I dlatego są tłuma­
czone i wydawane.

Jeśli chodzi o kryminały to o-

prócz klasyka w spódnicy, czyli
Agathy Christie, ^najczęściej wy-
daje się na świecie wypróbowa­
nych i sławnych autorów: Artura
Conan Doyle’a (80 przekładów),
George Simenona (63 przekłady),
Earleya Stanleya Gardnera (57
przekładów). Cała czwórka pi­
sarzy kryminałów już ńie żyje,
ale ich twórczość ciągle jest jak
widać popularna.

Podobnie jest zresztą ▼ fanta­
styką. Choć nie brak tu wielkich
współczesnych nazwisk, klasyk z

XIX wieku — Juliusz Verne jest
królem przekładów. Książki Iza­
aka Asimowa tłumaczone były w

ub. r. tylko 95 razy.
Napisałam „tylko” i straciłam/

pewność czy to mało. Bo w po­
równaniu z wielkimi nazwiskami
klasycznej beletrystyki to jest
bardzo dużo. Tołstoja i Szekspira
wydano w ub. r. w 78 językach,
oczywiście chodizi o dzieła każ­
dego oddzielnie. Dostojewski był
tłumaczony 61 razy Maksym
Gorki 54 razy. Balzac 53 razy a

Karol Dickens 60. Klasyka tłu­
maczona jest coraz rzadziej. Mo­
że dlatego, że w wielkich języ­
kach świata publikowano już te
dzieła wielokrotnie? Faktem jest
jednak, że na liście trzydziestu
autorów wydanych w co naj-

mniej 50 językach świata za­
brakło takich nazwisk jak Cze­
chow. Goethe. Dumas. Spośród
38 laureatów literackiej Nagrody
Nobla znalazł się na tej liście tyl­
ko jeden — Ernest Hemingway.

Powodzenie komiksów i ilustro­
wanych książeczek Walta Disneya

jest zrozumiałe. I u nas książki
dla dizieci sprzedaje się. dobrze —

jak wszędzie pa świecie. Ale tu­
taj od lat trzymają się stare na­
zwiska — Andersen. Bracia
Grimm. Steevenson. Jack Lon­
don. Charles Perrault.

TERESA CEBRZYŃSKA

Ryt. Tibor Kaj«n„Courrlcr UtttSCO"
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Jontek, zdyjmij to dziecko../1

Na Podhalu

mniej bija
rzed kilkunastu
laty głośno było
o pracy doktor­
skiej krakowskie-
Andrzeja Zachuty

pobicia na Podha-
go prawnika
pt. „Bójki j
lu”. Wśród licznych barwnych
opisów analizowanych przez au­
tora spraw, był i taki przykład
(przytaczam z pamięci): otóż, w

niedzielne popołudnie szedł dro­
gą góral niosąc „na barana”
dziecko; spotkali go inni górale
i rzeką: „Jontek, zdymij to

dziecko,^ bo cie beem bili”. Co
powiedziawszy, istotnie pobili
dotkliwie Jontka, bo musi, go
nie lubieli. Komentarz prawnika:
jest to przykład znacznego zła­
godzenia obyczajów góralskich;
jeszcze kilkanaście — kilkadzie-

«■2fiEZflRQWNY
ŚWIAT

KOMPUTERÓW

Kariera pewnego programu

Policzmy: profesjonalny komputer
osobisty kosztuje ok. 1500$, odpowiedni
program
wynosi
w USA.

- 500$ czyli razem tyle, ile
miesięczna pensja urzędnika

$$$

.prawdę, że komputer potrafi
całkowicie pracę, wielu ludzi,
jest natomiast, że komputer

Nie jest
, zastąpić
Prawdą
obsługiwany .przez fachowca jest w stanie

wykonać szybko i sprawnie pracę nad jaką
dawniej męczyło się kilka osób. Specjalista,
choć wysoko płatny, jest tańszy od zespołu
mniej wykwalifikowanych - pracowników
(nawet jeśli uwzględnimy koszta .zakupu
komputera). Z góry chcę jśdnak uspokoić
wszystkich którzy obawiają się bezrobocia.

Komputery nie zastąpią u naś pracy łudzi

bynajmniej nie z tego powodu, że kosztują
tyle co pięcioletnie zarobki. Nasza kompu­
teryzacja jest droższa •' od amery­
kańskiej, bo oprócz maszyny zatrudnieni

są dotychczasowi pracownicy...
Niektórzy , sądzą, iż komputer to jest taki

większy kalkulator. Wszelako okazuje się,
że komputer potrafi także zapamiętywać i

przechowywać informacje, niczym zwykła
kartoteka. Przy pomocy odpowiedniego
programu możną te dane dowolnie

wydobywać i zestawiać i oczywiście -

przeliczać. To już coś więcej od szuflady z

kartonikami! W pracy, biurowej najwięcej
czasu pochłonia wertowanie różnych
kartotek, skoroszytów, teczek. Gdybyż
udało się zautomatyzować te. czynności,
gdyby można było wyeliminować to

żmudne przepisywanie informacji z

papierka na papierek, owe koszmarne
zestawienia i raporty...

Oto ‘nasz bohater, sprawca bezrobocia ty-’,
sięcy zachodnich urzędników. Jest nim
dBASE III produkcji firmy Ashton Tatę..
System ten, przeznaczony dla maszyn
zgodnych z IBM PC służy do tworzenia i

obsługi baz. danych. Bazy danych to

swoiste "elektroniczne kartoteki”. Można w

nich umieszczać dowolne informacje,
podobnie jak w kartotece tradycyjnej.
Jednakże proces wyszukiwania danych jest
o wiele szybszy. Komputer jest w stanie
udzielić odpowiedzi nawet wtedy,, gdy
podamy mu niepełne dane. Gdynp.
zapomnieliśmy nazwiska klienta, który
zamówił u. nas szary.garnitur z angielskiej
wełny,

'

maszyna poda nam nazwiska

wszystkich "podejrzanych”.
dBASE III ma dwa oblicza: jedno o nazwie
ASSIST pozwalające na szybkie i-proste
posługiwanie się nieskomplikowanymi zbio-Ą
rami danych. Opanowanie .tego trybu
pracy jest stosunkowo łatwe, lecz. przy
poważniejszych zadaniach. może nie

wystarczać. Dla: bardziej wymagających
użytkowników dBASE ujawnia swe drugie
oblicze: staje się językiem programowania.
Pisanie programów jest co prawda domeną
programisty, ale produkt jego pracy może

wykorzystywać osoba bez przygotowania
informatycznego. dBASE III to doprawdy
wygodne narzędzie do konstruowania

systemów finansowych, naukowych,
statystycznych, bibliotecznych.
Podobne właściwości posiada nieco starszy
program o

’ nazwie dBASE II, przezna­
czony dla komputerów z systemem CP/M.
Posiadaczom COMMODORE 64 warto

zwrócić uwagę na SUPERBASE 64 (istnieje
też rozbudowana wersja dla C128).
Zwolennikom ZX SPECTRUM przyda się
natomiast VU-FILE firmy Psion. V tym
miejscu przypomniałem sobie jedną
krakowską firmę, w której właśnie
SPECTRUM . żastąpiłd trzy panie- przy
robieniu listy płac. Do dziś wszyscy (panie
i komputer) wykonują tę samą pracę.
Jednakże ów ostatni od dawna nie dostał

po^yż^.,.

Maciej Łałmo

'

siąt lat wcześniej Jontek zo­
stałby pobity bez tego dżentel­
meńskiego ostrzeżenia, wraz z

dzieckiem
nach...

Wpadła
niedawno
skiego prawnika Krzysztofa Kra­
jewskiego praca doktorska na te­
mat „Bójka i pobicie. Analiza
kryminologiczna” (promotor: doc.
Andrzej Gaberle). Autor, bada­
jąc zjawisko w

skiej, dochodzi
cych wniosków.

— Począwszy
siedemdziesiątych liczba bójek i

pobić stopniowo maleje na

wsiach (o ok. 40 proc.), zaś ro­
śnie w miastach (o ok. 22 proc.).
Tę ostatnią obserwację trzeba
jednak uzupełnić: wzrost ilości
bójek i pobić „miejskich” idzie
w parze ze wzrostem liczby mie­
szkańców miast. W sumie nastę­
puje w Polsce spadek ilości

stwierdzanych rokrocznie bójek i

pobić, a zjawisko to ma wciąż
bardziej wiejski charakter (naj­
częstsze okoliczności niezmiennie
te same: zadawnione urazy są­
siedzkie, konflikty o grunty, a

także wesela i zabawy).
— W latach 1976—81 „przecię­

tny współczynnik bójek j pobić
na 100 tys. . mięszkańców całej
Polski” wynosił 11,9. Województw
o najwyższych współczynnikach,
o wartości przekraczającej 20,0,
a więc wyraźnie odbiegających
od przeciętnej krajowej, było
dzifewięć. Oto, gdzie najłatwiej
złapać guza: w woj. ostrołęckim,
siedleckim, chełmskim, skiernie­
wickim, tarnobrzeskim, radom­
skim, przemyskim, kieleckim,
łomżyńskim. Jak widać, nie ma

na tej liście województwa nowo­
sądeckiego, którego znaczną część
zajmuje przecież Podhale. Nie
świadczy to, że w nowosądeckim
żyją same anioły: współczynnik
przyjęty przez autora wyniósł tu

19,0, więc też niemało. A jednak
mniej, niż można by się spodzie-

. wać„.(Nowosądeckie znajduje się
w drugiej grupie:---- współczyn-;
nik od 15 do 19.9 — obok woje-
wództw: sieradzkiego, /piotr­
kowskiego, ciechanowskiego, su­
walskiego,
skiego).

Wniosek:
tak nie biją, jak fama wciąż
głosi. Góralu, chyba cf z tego
powodu nie żal? (ml)
nmmmisnimcHmmimninmn

Ol PSŚ?Berner Zeitung
©pprraruStar■'S^t®®®®

A Ponad 100 min rubli prze­
znaczono na gruntowną restau- .

rację i kapitalny remont lenin-
gradzkiego „Ermitażu”. Przewi­
duje się, że rozpoczęte prace po­
trwają do roku 2005. „Ermitaż”,
jedno z największych muzeów
świata, zajmuje kompleks gma­
chów wzniesionych w końcu
XVIII i na początku XIX w.

Pierwszym obiektem, w którym
rozpoczęto prace modernizacyjne,
jest zabytkowy budynek teatral­
ny. Badania konserwatorskie
przyniosły interesujące odkrycie.
W fundamentach gmachu odna­
leziono stosunkowo dobrze zacho­
wane pozostałości murów stoją­
cego tutaj pałacu Piotra I.
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Ani mi w głowie stać na straży cnoty Isaury.
Bałem temu zresztą Wyraz na łamach „Echa”,
gdy serial był wyświetlany, a rezultatem opu­
blikowanego wówczas ‘

felietonu, są zachowane
przeze mnie do dziś listy oburzonych Czytelników
(a może Czytelniczek raczej), często uzupełniane
fotkami wcale atrakcyjnych i mocno roznegli­
żowanych dam, które, jak pisano, zapewne bar­
dziej odpowiadają. memu gustowi, niż uroki
świętej Isaury. Oczywiście, tak właśnie było i

wcale nie ukrywam, że drażniła mnie sztuczna
świętoszkowatość bohaterki brazylijskiego seria­
lu. i

Fiszę o tym, gdyż daleki jestem od propagan­
dy purytanizmu, czy pospolitej pruderii, która
tyle szkód wyrządziła kulturze światowej, a

zwłaszcza sztuce, jeśli tę ostatnią uznać za siłę
motoryczną kultury. Iluż to artystów ucierpiało
z powodu chorobliwej dewocji, obskurantyzmu i
fałszywego rygoryzmu moralnego.

Zastrzegam się tak na wstępie, gdyż tym ra­
zem zamierzam wystąpić w odwrotnej roli, u-

ważając, iż w imię fałszywie pojętego zysku za­
palono u nas „zielone światło” dla pospolitej
komercji.

Otóż w dzień po zakończeniu debaty sejmo­
wej na temat narodowej kultury, podczas któ­
rej kilku przynajmniej posłów z prof. Bogda­
nem Suchodolskim na czele mówiło z najwyż­
szym niepokojem o postępującej komercjaliza­
cji kultury, o fali agresji, terroryzmu i porno­
grafii, która płynie z ekranów filmowych i te­
lewizyjnych — „Zycie Warszawy” opublikowało
tekst Zdzisława Zarycznego pod znamiennym

nadtytułem „Kultura na »ścieżce dojścia«”. Po­
zwolą Czytelnicy, że przytoczę jego początek:
„Wszystko wskazuje na to, że pierwsze dni kul-

, tury w drugim etapie reformy gospodarczej
miną pod znakiem... Betty Blue. Takie imię nosi
bohaterka francuskiego filmu erotycznego, któ­
ry już w październiku będzie wyświetlany w

kinach Katowic na specjalnych nocnych sean­
sach. „Specjalność” tych seansów odczują zwła­
szcza portfele widzów — ceny biletów mają się-
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przekraczaniu szybkości, bez względu na to

W niewielkim
' mieście na zacho-

! dzie Stanów Zjed-
I noczonych, gdzie
i większość ludno-
i ści stanowili La-
i tynosi, obywatele
. pochodzenia me­

ksykańskiego, ła-
' du i praw pilno-

1 wał policjant
I Sancho. Jak
I wskazuje jego na-

i zwisko i on był
i meksykańskiego
l pochodzenia.

Na terenie mia-
‘

sta obowiązywało
’

ograniczenie szyb-
i kości do 24 kilo-
■metrów na godzi-
; nę. Policjant San-
( cho, dumny po
[ siadacz służbowe-
? go motocykla, o-

r kazał się niezwy-
(kłym rygorystą
) prawnym — are-

1- sztował każdego
i kogo przyłapał na „-------
l czy jechał 90 czy 25 kilometrów na godzinę. Przepis jest przepi-

od połowy lat ( sem, mawiał, więc surową grzywnę płacili także ci, którzy prze­
kroczyli dozwoloną szybkość tylko o kilometr.

Nie wszystkim się to oczywiście podobało, z tym że Latynosi,
stanowiący większość nie tylko w mieście, ale i magistracie, jeśli
już zostali złapani, nie kłócili się z policjantem, ale po prostu
uruchamiali swoje rodzinne znajomości, aby nie płacić grzywny

niesionym na ramio-

mi w ręce obroniona
przez innego krakow-

skali ogólnopol-
do interesują-

zamojskiego, . lubel-

na Podhalu wcale aż

Bieg wsteczny

i' za tak drobne przewinienie. Oni, podobnie jak Sancho, uważali, J
i' że prawo można i należy traktować „a la lettre”, co do joty, lecz
i' niekoniecznie trzeba ponosić konsekwencje złamania prawa.

I Inaczej było z rdzennymi Amerykanami. Ci po prostu nie uzna-
i wali faktu złamania prawa (czyli zbyt szybkiej jazdy), gdy jechali

'

z szybkością 25 czy 26 kilometrów na godzinę. Po prostu takie o-

1 graniczenie szybkości uznawali za nonsensowne, a. drobne jej (
'

przekroczenie za dopuszczalne, a nawet usprawiedliwione. I

1 Jednak to Sancho miał ostatecznie przewagę — on był stróżem j
ładu i prawa w tym miasteczku. Zdesperowani Americanos, któ- >

! rym uniewinnianie zdarzało się — z braku krewniaka w sądzie (
i — dosyć rzadko, wywabili pewnego razu Sancho za miasto i tam, i
: przy szybkości 100 km na godzinę, spowodowali wypadek. Nie- (
. mniej Sancho, choć poważnie połamał obie nogi, i nie mógł już f

prowadzić motocykla, kupił sobie sportowy samochód i dalej po- /
lował na Americanos. A oni nadal próbowali go wykończyć. San- 2
cho stał się jeszcze bardziej podejrzliwy i rygorystyczny. Zatrzy- )

i mywał, samochody z pistoletem w ręku i posyłał kierowców <do y
l sądu za przekroczenie dozwolonej szybkości. 5

1. Ta żałosna historią doskonale ilustruje dwie postawy wobec i
1 prawa.-i jego, przestrzegania. J
'

Pierwsza, reprezentowana przez Latynosów, przyjmuje, że pra- J
'

wo jest prawem, wystarczy aby było sformułowane jako takie, J
f a należy je uznawać. Gdy zaś zdarzy się je przekroczyć — o co 1
) nietrudno przy jego dokładności — trzeba starać się o zastosowa- j
) nie okoliczności łagodzących: \

i Druga postawa wymaga od przepisów nie tylko tego, żeby by- j
1 ły wydane _ przez uprawniona władzę, ale aby _ buły sen- %

sowne, tzń. racjonalnie regulowały daną sferę życia zbio- C

j. rowego, a ponadto, aby istniał pewien margines swobody w ich Ł
I stosowaniu i przestrzeganiu (przepis bowiem zawsze musi być /
i ostry i precyzyjny). 'Drobne przekroczenia są wynikiem wielu <'
’

czynników (np. niedokładności wskaźników, trudności kierowa- .i
' nia itp.), nie naruszają więc ducha przepisu (zapewnienie bezpie- i
! ćzeństwa ruchu). i

Trudno tu rozstrzygać, która z tych postaw jest słuszniejsza, .1
wydaje się wszakże, iż Americanos osiągnęli wyższy stopień, or- .

ganizacji życia zbiorowego niż Latinos. A zresztą, już w starożyt- J
f nym Rzymie wiedziano, iż: r j
'

„Łatwiej jest cesarzowi wydawać prawa, bo ma po temu wła- )
! dzę, ale trudniej jest wydawać prawa mądre, bo do tego potrze- )

bny jest rozum”. '

}
I

TOMASZ GOBAN-KLAS

1 PS. Wbrew pozorom, niniejszy felieton dedykuję nie chłopcom-
I radarowcom, którzy wlepili mi mandat za parkowanie; nie napi-
} sałem go także dla pieniędzy (jak bowiem usłyszałem „tysiąc zło-
) tych to nie pieniądze”, w co wierzę, przy ich zarobkach zapewne

z tak), ale dedykuję szarej braci urzędniczej w II etapie reformy.
>_________ ______ _ ____ _ _ ________________

dojścia”? Pamiętam za to dobrze głos posła
Szymona Szurmieja podczas debaty na temat
II etapu reformy i znajduję w nim tezy wprost
zaprzeczające tej koncepcji. A jeśli już Zarycz-
ny uważa, iż jest to egzemplifikacja komple­
ksowości, konsekwencji i kompetentności w kul­
turze, to mam wrażenie, że mu owe trzy „K”
zawróciły w głowie.

Nie on zresztą, sądzę, to całe „pogranicze” za­
decydował wprowadzić na ekrany naszych kin.

Ćwiczenia pod równoważnią

Isaura kontra Betty Blue
gać 500 złotych. A może i więcej, gdy na ekra­
ny wejdą kolejne filmy „z pogranicza”: „Emanu-
elle”, „Billitis”, „Nocne gry”... Kalendarz wy­
darzeń politycznych i społecznych spowodował,
że właśnie kinematografia jest tą dziedziną kul­
tury, która najwcześniej sprawdza założenia II
etapu reformy. Nie wiem, czy to dobrze, czy to

źle, na pewno jednak z faktu tego trzeba wy­
ciągnąć wnioski”.

Naprawdę nie wiem, gdzie Zaryczny zamie­
rza doprowadzić kulturę tą właśnie „ścieżką

Uczynił to ktoś z resortu kultury, dostatecznie
kompetentny, by wydać na to stosowną ilość
dewiz. Wątpię jednak, czy minister Krawczuk,
biegły znawca igraszek miłosnych Messaliny i

Kleopatry — będzie zachwycony. Zwłaszcza że
ten ktoś dokonał owego wprowadzenia nas do
rynsztoku, w tak udanie wybranym terminie.

Naturalnie za Katowicami pójdzie Kraków i
stolica. Już to ogłoszono, a że młode pokolenie,
które stanowi zasadniczą dziś część kinowej pu­
bliczności, nie chce być gorsze, zapowiedziano

też w studenckiej „Rotundzie” przegląd ama­
torskich filmów porno. Zaczęło się także ukazy­
wać nasze rodzime skrzyżowanie „Playboya” ze

„Zrób to sam”, zatytułowane „Pan”. Nie czeka­
jąc na referendum, reformę centrum, ani gwi­
zdek oznaczający moment startu do II etapu
reformy, wreszcie zaczynamy doganiać Europę.
Wkrótce ją pewnie przegonimy.

Przyznam się, że nie drażni mnie, gdy grupa
dorosłych osób, w prywatnym mieszkaniu spo­
tyka się, by pooglądać filmy porno, choć z pun­
ktu widzenia prawa, jest to pono karalne. Na­
tomiast zupełnie nie rozumiem, na jakiej za­
sadzie w obiekcie użyteczności publicznej, przy
oficjalnie otwartej kasie kinowej, ta sama

rzecz jest możliwa. No ale w zawiłości Te­
midy może nie wnikajmy. Ważne jest coś zu­
pełnie innego. Wciąż naruszamy tę coraz wątlej-
szą tkankę moralną społeczeństwa. Sprawy in­
tymne czynimy przedmiotem publicznej zabawy.
Wulgaryzujemy je. Kto nie wierzy, niech sobie
z magnetofonem pójdzie nagrać, na któryś z

suponowanych seansów, reakcję publiczności. I
choć jestem za usuwaniem „tabu”, gdzieś w

końcu musi być granica. Nagość, oczywiście,
ma rację bytu także na ekranie filmowym, czy
scenie teatralnej. Czymże byłby „Exodus” na sce­
nie Teatru STU, gdyby nie nagość. Ale tą ra­
cją bytu jest sztuka i piękno, a nie wulgarność.

Nawet gdy ją w ramach ekwilibrystyki słownej
lokujemy „na pograniczu”.

STEFAN CIEPŁY
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Ten obraz stał się auk­
cyjną'sensacją świata w

mijającym roku. Mowa o-

czywiście o widocznych na

naszym zdjęciu „Słoneczni­
kach” van Gogha, które w

marcu br. w domu aukcyj­
nym Christie’s w Londy­
nie osiągnęły rekordową
cenę (22,5 min funtów — ok.
36 min dolarów). Licytacja,
przypomnijmy rozpoczęła
się od 5 min funtów, a

zwycięsko wyszło z niej ja­
pońskie towarzystwo ubez­
pieczeniowe. Właśnie ostat­
nio towarzystwo to' wysta­
wiło w Tokio „Słoneczni­
ki” w swym reprezenta­
cyjnym salonie. Obraz u-

mieszczono za kuloodporną
szybą i pod czujnym okiem
telewizyjnej kamery. Obok
elektronicznej aparatury i
służb specjalnych chronią
go również przed nadmier­
ną temperaturą specjalne
czujniki. Rekord aukcji lon­
dyńskiej zapewne przejdzie
do księgi Guinnessa, my na

rodzimych aukcjach mamy
emocje bardzie] zbhzone do możliwości naszych kieszeni. W Kra­
kowskim Klubie Kolekcjonerów przy ul. Siemiradzkiego 13/6
czynna jest właśnie wystawa przedaukcyjna wszystkich zgłoszo­
nych do listopadowej aukcji przedmiotów. Nie brak i tam cieka­
wych okazów malarstwa. Dziś jednak pragniemy z przedaukcyj-
nej wystawy zaprezentować piękny okaz rzemiosła artystycznego
jakim jest widoczny na naszym zdjęciu XIX-wieczny czajnik. Za­
praszając na wystawę przypomnijmy, iż czynna jest ona codzien­
nie od 10 do 13 z wyjątkiem sobót i niedziel, a dodatkowo w pią­
tek od 16 do. 18.

WITOLD GRZYBOWSKI

( SHIN MIN DAR'. NEWS

ZDJĘCIE: JADWIGA RUBlS

Zakonnik z „Playboyem”
Czy reklamowanie „Playboya”

przez osobę duchowną jest nie­
zgodne z prawem? — oto dyle-
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Pożegnania'

Poliandria

zmiana ról
imo wzrastają-

Hcych obaw
■JL.WLMUprzed AIDS i

trendów w

kierunku zachowania abstynencji
seksualnej i wierności dla jedne­
go partnera, w Republice Fede­
ralnej Niemiec daje się zaobser­
wować paradoksalną ewolucję w

obyczajach — pojawienie się ko­
biety o cechach poligamicznych,
czyniącej z mężczyzny „swój”
przedmiot pożądania.

Ewolucja w

damsko-męskich o-

byczajach odbywa
się przy tym w

„jurysdykcyjnej
próżni”, jako że

zachodnioniemie-
cki kodeks kar­
ny nie przewiduje
sankcji za zgwał­
cenie mężczyzny
przez jedną,
względnie więcej
kobiet.

Pojawienie się
poliandrii, jako
nowego etapu ko­
biecej emancypa­
cji, związane jest
głównie z kryzy­
sem małżeństwa i

wzrastającą liczbą
kobiet samotnych,
aktualnie 1 mał­
żeństwo ńa 4 koń­
czy się rozwodem,
zaś jak przewidu­
ją statystyki, w

roku 2005 będzie
ich (rozwodów)
dwukrotnie wię­
cej.

Współczesna po­
liandria przejawia
się dążeniem nie­
których kobiet, ob­
darzonych cecha­
mi zdobywczymi,
do posiadania kil­
ku naraz bliskich
•których każdy przeznaczony jest
do czego innego. Byli kochanko­
wie są przy tym również przy­
datni, pełniąc rolę doradców i
przyjaciół, którym powierza się
załatwianie różnych spraw.

Helia, 33-letnia aktorka i re-

żyser w jednej osobie, ozdobiła
swoje atelier zdjęciami byłych o-

raz aktualnych kochanków i —

jak twierdzi — większość z nich
spełnia osobne zadanie.

Troska kobiet o sukcesy zawo­
dowe każę im unikać głębszego
zaąngaźowapia uczuciowego o-

raz rozczarowań i dramatów za­
zwyczaj towarzyszących „wielkiej
miłości” Tego rodzaju postawa
uwalnia je również od wielu
problemów życia małżeńskiego.

ajpierw pożegnaliśmy z ulgą o-

krutną tegoroczną zimę. Potem

niezbyt udaną wiosnę, w czasie
której przez dwa tygodnie maja

wprawiał nas w niebiański zachwyt śpiew sło­
wików, zagnieżdżonych gdzieś w krzewach ko­
ło naszej wiejskiej daczy Dużą radość sprawiły
nam też pliszki, posiadające od paru lat gnia­
zdo pod zadaszeniem balkonowym naszej cha­
ty. Cóż to za miłe i pracowite ptaki! Rodzice

byli od wiosny w ciągłym ruchu, donosząc bez końca swoim ma­
łym przeróżne owady, a potem, gdy podrosły, ucząc ich latać,
ucząc ich poznawania świata. Najśmieszniej wyglądały biegając
szybciutko po ogrodzie, i potrząsając charakterystycznie swoimi
ogonami.

mężczyzn. z

guatemalA

mat, jaki miał do rozstrzygnięcia
Sąd Okręgowy
(RFN). Pozew
wniósł zakon
ńów, uznając za obrazę uczuć re-

w Dusseldorfie
w tej sprawie

oo. franciszka-

U’? <

— Niech pan pogratuluje szefowi. Robi sos, który rozpala kobiety.

Abiaakatitinatujuti”

*es•A.
.R!

ligijnych fakt, że na jednym z

plakatów reklamujących ten zna­
ny magazyn dla panów wid­
nieje mnich w habicie czy­
tający „Playboya”. Plakat
podpisany jest cytatem z

Biblii: „A wszystko, co pokazu­
jecie... stworzyłeś Ty, Panie”. Po
wielodniowych debatach sąd wy­
dał tzw. Salomonowy wyrok,
stwierdzając, że plakat pod jjew-
nymj włzględami jest przejawem
złego smaku, z drugiej jednak
strony trudno dopatrzyć się w

nim obrazy uczuć religijnych, po­
nieważ przytoczony cytat isto­
tnie zawarty jest w Biblii.

(PAI)

38-letnia rozwódka, Katharina,
z zawodu dziennikarka mówi, że
związek z jednym mężczyzną
przekreśla cały romantyzm mi­
łości, wywołując nudę a zatem

początek rozkładu małżeństwa.
28-letnia montażystka filmowa,

Urszula wyznaje, że gdyby spot­
kała mężczyznę, w którym mo­
głaby się zakochać, starałaby się
uciec od niego jak najdalej. Na­
tomiast kilku mężczyzn stanowi
dla niej „barierę” ochronną przed
poważniejszym uczuciem.

Większość ankietowanych ko­
biet zapewnia, że nie posiada
szczególnych problemów ze swym
„haremem”, zaś nieodpowiedzial­
ni zazdrośnicy są z góry elimi­
nowani.

W kraju o bardzo słabym przy­
roście naturalnym (10 urodzeń na

1 000 mieszkańców) pojawienie
się kobiet o poligamicznych in­
stynktach budzi poważne zanie­
pokojenie wśród demografów.
Przede wszystkim jednak ozna­
cza nieubłagany zmierzch trady­
cyjnych cech kobiety niemieckiej,
określanych mianem „trzech K”
(Kinder, Kirche, Kueche).

Teraz pożegnaliśmy lato, a z nim wszystkie koczujące wokół
nas ptaki. W, dwóch ptasich domkach» umieszczonych na .balkonie
zostawiliśmy dla sikorek 2 puszki topionej słoniny, którą będzie­
my uzupełniać w zimie. Niechże się pożywią, kiedy ziemię śnieg
zasypie. Niech chociaż te „nasze” sikorki przetrwają ostre mro­
zy dzięki pożywnej strawie i drewnianym ściankom ochraniają­
cym je od zimna.

Właśnie otrzymałem list od Czytelników, którzy walczą o prze­
trwanie ptaków Piszą, że w zapale głowicowania topoli na dzie­
dzińcu Przedszkola nr 12, na Olszy, zdjęto domki śpiewa­
jących ptaków i to — o zgrozo — w szczycie ich opóźnionego w

tym roku okresu lęgowego. Mimo apeli mieszkańców sąsiadujących
z przedszkolem o ponowne zawieszenie domków, nikt na to nie
zareagował. Niestety nie wiem kto głowicowa!-topole. Może Miej­
ski Zarząd Zieleni, może sami mieszkańcy osiedla, lub ktoś na za­
mówienie kierownictwa przedszkola? Jakby nie było, wierzę, że

znajdzie się choć jedna. przedsiębiorcza,, życzliwa dusza i zwo­
ławszy sprawnych znajomych (myślę że np. dla nastolatków mo­
że to stanowić znakomitą zabawę czy popis sprawności), wdrapią
się na drzewo umieszczając z powrotem domki ptasie.

List ten przynosi też smutną wiadomość o okrutnym tępieniu
kotów przez niektórych mieszkańców Olszy. Pytam więc tępicieli:
naprawdę wolicie szczury w blokach?! Znam wiele krakowskich
kamienic czy bloków, w których mieszkańcy dokarmiają wspólnie
bezpańskie koty, jeśli nie z potrzeby serca, to z rozumu. „Stra­
szliwy to ■upadek kultury z przyjaciół ściągać skóry” — cytuję
słowa listu artystki plastyka, pani mgr K. S., której kot zginął
w pułapce nastawionej przez wiadomą jej osobę Ciągle zasta­
nawiam się skąd u naszych rodaków tyle bezmyślnego okrucień­
stwa?! - ..■<! ... ... .

Ponieważ jednak zamierzałem napisać rzecz o ptakach, pozwól-
cie, że wrócę jeszcze do nich na chwilę... Moje pożegnanie z la­
tem było wzruszające Kiedy ostatniego wieczoru pobytu na wsi

ułożyliśmy się do snu, zastukał ktoś delikatnie w okno. Wyjrzaw­
szy, nie zobaczyłem nikogo. Stukanie się powtórzyło. Ki diabeł?
— pomyślałem i w tym momencie zauważyłem na klamce drzwi
balkonowych pliszkę, która dobijała się do pokpju. Otworzyłem
drzwi, wleciała do środka, obleciała cały pokój, usiadła na ra­
diu i wcale nie myślała nas opuścić. W nocy zrobiło się zimno,
więc przymknąłem drzwi, a pliszka dalej drzemała na radiu.
Zbudziły się równocześnie, moja Zuzanka i' ptaszek. Pliszka za­
stukała w szybę, ćwierknęła i po otwarciu drzwi, wyfrunęła. I

wtedy przypomniałem zaskoczonej Zuzi bajkę o zaklętym króle­
wiczu. Choć przecież pliszka — myślę —

nam za życzliwe sąsiedztwo i pożegnać się
przyszła podziękować
z nami... ’

ALEKSANDER
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wydał ilustrowaną kartkę poczto­
wą. W części ilustrowanej kartki
widnieją flagi krajów współpra­
cujących, w tym polskiej.

W ramach „Dni Krakowa” w

Wielkim Tymowie (Bułgaria) o-

twarta była w dniach 12—17 pa­
ździernika br. wystawa filateli­
styczna, na której krakowscy fi­
lateliści eksponowali 10 interesu­
jących zbiorów, Z tej okazji sto­
sowany był okolicznościowy da­
townik pocztowy (reiprodukuje-

o

Dla wspomożenia walki
AIDS wśród Eskimosów, kana­
dyjska służba zdrowia wydała
specjalną, bogato ilustrowaną
broszurę w języku inutikut (ję­
zyk Eskimosów zamieszkujących
północne obszary Kanady). W
celu przybliżenia adresatom bro­
szury pojęcia AIDS i skutków,
jakie wywołuje zakażenie wiru­
sem HiV, użyto zwrotu "„Abia­
akatitinatujuti” — co w języku
eskimoskim znaczy „choroba, któ­
ra się nie kończy”. (PAI)

Dynamit moralności

my), który wzbogaca zbiory
tematyce „Cracoviana”.

Weszły do obiegu 2 nowe ilu­
strowane kartki pocztowe z wy­
drukowanymi znaczkami warto­
ści po 10 zł Jedna upamiętnia
320. rocznicę utworzenia party­
kularnej poczty przemyskiej (na
znaczku — ratusz i herb miasta
Przemyśla), druga — z cyklu e-

misyjnego .Działacze polskiego
ruchu filatelistycznego” poświę­
cona jest pamięci Aleksandra
Śnieżki (1896—1975); .

Polonica. Od 20 lat realizowa­
ny jest wspólny program badaw­
czy w dziedzinie kosmonautyki
państw socjal'stycznych pn. „In--
terkcsmos”. Z tej okazji ZSRR

T. Gr.

W trosce o zdrowie moralne
plażowiczów, burmistrz. bretoń-
skiego miasteczka Plouescat
(Francja) kazał przy pomocy ła­
dunku dynamitu wysadzić w po­
wietrze niewielką, wystającą z

morza skałę, której niedwuzna­
czny kształt budził — zdaniem
miejscowych purytanek — nie­
przystojne skojarzenia. Skałkę tę
nazywano powszechnie „Zizi de
pepe” (kutasik ’ dziadka), a miej­
scowa młodzież odświeżała ją co­
rocznie czerwoną farbą. (PAI)

^BemerZeitung
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MARIA DŁUGOSZ

POZIOMO; 1. w ręku dy­
rygenta, 5. wielka beczka, 7.

przestarzałe o zagrodzie go­
spodarskiej, 8. pasterski szałas
w Karpatach, 9. bardzo uro­
dzajna gleba, 10. owoc tarni­
ny, 12. smaczne wino musują­
ce, 15. cienki, mocny sznu­
rek, 19. największa srebrna
moneta używana ongiś w Eu-

. ropie, 21, wielki ośrodek naf­
towy nad Morzem Kaspij­
skim, 22. niedołęga, 23. nie
rostrzygnięty pojedynek, 24.
pogłoska, 25. biały koń w łaty.

PIONOWO: 1. ptak błotny
o długim, cienkim dziobie, 2.
kibić, 3. imię żeńskie, 4. prze­
ciw tarciu, 5. starodawny do­
wóz, 6. frontowa elewacja bu­
dowli, 11. pretensją, 13. świe­
tny przed laty polski kierów- ,

ca rajdowy, 14. trudny życio­
wy egzamin, 16. skleina w bło­
nie opłucnej, 17. bokserska za­
słona przed ciosem przeciw­
nika, 18. bita droga, 20. .popu­
larne w Ameryce Południowej
zwierzę juczne.

ADAM
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ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 106

Poziomo; gwara, omlet,
tramp, autokar, kutwa. Irak,
rata, karat, resztka, schab, bi­
got,_ antyk.

Pionowo: gafa, wist, atak,

usta, odra, ukaz, wrak, atest,
krab, ring, Saba, tost, amok.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Marzena Marecka, Jan
Krupa, Jadwtiga Adamczyk,
Olga Kaczmarkowa, Stefania

.,. Chołoniewska — wszyscy z

patriarcha, opoka, lont, tuja, Krakowa.



ECHO KRAKOWANr 207 (12507)'

TEATRY
Piętek

Słowackiego 19 Krótka noc. Mi­
niatura (pl. św. Ducha 2) 19.30 A-

pelacja (przedst. dózw. od lat 16).
Stary Teatr im. II . Modrzejewskiej
19.15 Dwaj panowie z Werony (Mu­
zeum Teatru czynne na godzinę
przed spektaklem). Scena przy ul.

Sławkowskiej’ 14 19.30 Dzwony. Ka­
meralny 19 Wiosna narodów w ci­
chym zakątku. Operetka (uL Lu­
bicz 48) 19.15 My Fair Lady. Ma­
szkaron (uL Boh. Stalingradu 21)
19.30 Cylinder. STU (al. Krasiń­
skiego 16) 19.15 Zabawa. Filharmo­
nia 19.30 Koncert symfoniczny: or­
kiestra PFK, Krzysztof Missona —

dyrygent, Arkadij Sewidow

(ZSRR) — fortepian.
Sobota

Słowackiego 19 Noc listopadowa.
Miniatura — niecz. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15 Dwaj pa­
nowie z Werony. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Dzwony.
Kameralny 19 Wiosna narodów w

cichym zakątku. Bagatela 16.30
Pierścień i róża. Mała Scena 18 Ma­
ły książę. Ludowy 18 Popas króla

jegomości. Operetka 19.15 My Fair

Lady. Maszkaron 19.30 Cylinder.
STU , 19.15 Zabawa. Filharmonia
18.30 Koncert symfoniczny: orkie­
stra PFK, Krzysztof Missona —

dyrygent, Arkadij Sewidow (ZSRR)
— fortepian.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. Słowackiegd) 12 Straszny
Dwór. Słowackiego 19 Niewolnice z

Pipidówki. Miniatura — niecz. Sta­
ry Teatr im. II. Modrzejewskiej
19.15 Dwaj panowie z Werony.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Dzwony. Kameralny 19 Wios­
na narodów w cichym zakątku.
Bagatela 15 Pierścień i róża. Mała
Scena 18 Mały książę. Ludowy 18

Popas króla jegomości. Groteska 17
Czas na bajkę. Maszkaron 19.30 Cy­
linder. STU 19.15 Zabawa. Kabaret
DROPS (hotel „Pod Różą”, ul.
Floriańska 14) 11 Baju, baju, w

Małpim Gaju.

Piątek
Kijów 16.30 Wierna rzeka (poL 1

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką
(USA 1. 18 —. przedpremierowy).
Uciecha 16.15, 18.30 Misja (ang. 1.

15), 21 Betty (fr. 1 . 18 — przedpre­
mierowy). Warszawa 16.45, 18.45

Pociąg do Hollywood (poi. 1 . 15),
20.45 Czarna wdowa (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Wolność 15.15
Critters (USA 1. 12), 17 Pokuta

(radź. 1 . 15). ’20 Matka Królów (poi.
1. 15). Wanda 15.30 Cudowne dziec­
ko (kanad. -pol. b .o.j, 17.30 Obcy —

decydujące starcie (USA 1. 15), 20

Nieśmiertelny (ang. 1. 15), 22 Betty
(fr. 1 . 18 — przedpremierowy). Mł.
Gwardia 16 Wsi moja sielska aniel­
ska (czech. 1. 12), 17.45, 20 I... jak
Ikar (fr. 1 . 15). Wrzos (ul. Zamoj­
skiego) 15.45 Pechowiec (fr. 1. 12),
18 Dawno temu w . Ameryce, cz. I
i II (USA 1. 18). Świt (os. Teatral­
ne) — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45 Elektroniczny mor­
derca (USA 1. 15), 18 Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 1. 12),
20 Cienie śmierci (jap. 1 18). Mała
sala 15, 17 Piramida strachu (USA
1. 12), 19.15 Komedianci cz. I „Uli­
ca złoczyńców" (fr. 1 . 15). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego) 15.30. 17 .45 W
zawieszeniu (poi. 1. 18), 20 Po go­
dzinach (USA 1. 15). Ugorek (os,
Ugorek) 15, 17.30 . 20 Obcy — decy­
dujące starcie (USA 1. 15). Kultura

(Rynek Główny 27) 14, 18 Karate­
cy z kanionu Żółtej Rzeki (chiń. I

15), 16 Dreszcze (poL 1. 15). 20 Szpi
tal Britannia (ang. 1 . 18). Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka) 17. 19.45
Pokuta (radź. 1 . 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) 17 Zestaw bajek (poi. b.o.), 18
Saint Jack (USA 1. 18). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 17 Kino stu­
dyjne — Amadeusz (USA’l. 15)
Sfinks (uL Majakowskiego) 15.45
Matka Królów (poi 1 15), 18 DKF
— pokaz specjalny, 20.15 Pechowiec

(fr. 1. 12). Rotunda (ul. Oleandry)
18, 20 DKF. Videokino (Rynek Głó­
wny 13) 14, 16 Noc żywych trupów
(USA 1. 18). 18 Kabaret: Pietrzak
Fronczewski. Smoleń (1. 15). Pasaż
(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles (USA 1. 18).
Sobota

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30
Pożegnanie z Afryką. Uciecha 11.30
Cudowne dziecko (poi -kanad, b.o .),
16.15. 18.30 Misja, 21 Betty. War­
szawa 16.45, 18 45 Pociąg do Hol

lywood, 20.45 Czarna wdowa. Wol­
ność 10, 15.15 Misja specjalna (poi.
1- 15), 12, 17.15, Pokuta (radź. 1 . 15),
20.15 Matka Królów. Wanda 9.30
— seans zamkn., 13, 17.30 Obcy -

decydujące starcie. 15.30 Cudowne
dziecko, 20 Nieśmiertelny, 22 Betty
Mł Gwardia 11 DKF 16 Wsi moja
sielska, anielska, 17.45, 20 I... jak
Ikar. Wrzos 15.45 Pechowiec, 18
Dawno temu w Ameryce. Świato­
wid 15.45 Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy, 17.45 Elektroniczny

morderca, 20 Cienie śrpierci. Mała
sala 15, 17 Piramida strachu, 19.15
Komedianci, cz. I „Ulica złoczyń­
ców”. Mikro 15.30, 17.45 W zawie­
szeniu, 20 Po godzinach, 22.30 Fe­
stiwal braci Queen. Ugorek 15,17.30,
20 Obcy — decydujące starcie. Kul­
tura 12 Futerał na skrzypce (baj­
ka, NRD b.o.),14, 16 Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki, 18, 20.15 Szpi­
tal Britannia. Związkowiec 10 DKF

Szkolny: Pół żartem, pół serio

(USA 1. 12), 14.15, 17, 19.45 Pokuta.
Tęcza 16 Wódz Indian Tecumseh

(NRD b.o.), 18 Saint Jack. Podwa­
welskie 15 Duch (USA 1. 15), 17 A-
madeusz (USA 1. 15). Sfinks 15.45,
18, 20.15 Matka Królów. Kino Video

(KDK, Rynek Główny) 11 Akade­
mia Pana Kleksa (cz. I, poi. b .o .),
13 Akademia Pana Kleksa, cz. II .

Videokino 10, 12 Noc żywych tru­
pów, 14, 16.30 Kabaret: Pietrzak,
Fronczewski, Smoleń. Pasaż 12

Bajki, 10, 13, 15, 17, 19 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles.
Niedzielo

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.15,
18.30 Misja, 21 Betty. , Warszawa
16.45, 18.45 Pociąg do Hollywood.
20.45 Czarna -wdowa. Wolność 10,
15.15,Misja specjalna, 12, 17.15 Po­
kuta, 20.15 Matka Królów. Wanda

9.30, 11.15, 15.30 Cudowne dziecko,
13, 17.30 Obcy — decydujące star­
cie. 20 Nieśmiertelny, 22 Betty.
Mł. Gwardia 14, 16 Mały Iluzjon
(b.o.), 17.45, 20 I... jak Ikar. Wrzos
12 Bajki (poL b.o.), 13 Cudowne
dziecko (pol. -kanad. b.o .), 15.45 Pe­
chowiec, 18 Dawno temu w Ame­
ryce. Światowid 14 Przyjaciel we­
sołego diabła (poi. b.o,), 15.45 Wiel­
ka draka w Chińskiej Dzielnicy,
17.45 Elektroniczny morderca, • 20
Cienie śmierci. Mała sala 15, 17 Pi­
ramida strachu, 19.15 Komedianci
„Ulica złoczyńców”. Mikro 16, 18,
20 Video — na dużym ekranie —

Noc żywych trupów (USA L 18).
Ugorek 14 Bajki (poi. b.o .), 15,
17.30, 20 Obcy — decydujące star­
cie. Kultura 14, 16 Karatecy z ka­
nionu Żółtej Rzeki, 18, 20.15 Szpi­
tal Britannia. Związkowiec 11 Pół
żartem pół serio (USA 1. 12), 14.15,
17, 19.45 Pokuta. Tęcza 16 Bajki
(poi. b.o .), 17, 19 Saint Jack. Pod-
wawelskie 12 Bajki, 13 Bolek i Lo­
lek na Dzikim Zachodzie (poi. b.o .),
15 Duph, 17 Amadeusz. Sfinks 11,
12 Poranki, 15.45 Pechowiec, 18,
20.15 Matka Królów. Wspólnota (ul.
Dobrego Pasterza 100) 11 Bajki
(ftol. b .o.), 12.15 Deszczowa pani
(NRD b.o.), 16 Na całość (poi. 1. -18),
19 Sól (Korea 1. 15). Pasaż 12, 13,
14 Bajki, 10, 15, 17, 19 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles.

Piątek - Sobota - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piąt. 9—18, sob. 10—18,
nie’dz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Leni­
na, Lenin w filatelistyce (9—15),
w Poroninie (8—16 wst wol.), w

Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. .Tana 12: Militaria i zegary (9
— 15). Krzysztofory, Rynek Gł. Są:
Z dziejów i kultury Krakowa (9—
15). Franciszkańska 4: Wyst. mie­
dziorytów i ilustracji (Lipsk) (9—
15). Gołębia 4: Oficyna introligator­
ska R. Jahody (czynna po zgłosze­
niu tel. 22-53-98). Muzeum Judai­
styczne, Szeroka 24 #(piąt 11—18,
sob niedz. 9—15). Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł: (9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (10—15.30). Szołayskich, pl
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt: niecz., sob. niedz

10—15.30). Czartoryskich, św. Jana
19: Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—
15 30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Tadeusz Brzozowski 1918—1987 —

Warsztat artysty (10—15.30) Mu­
zeum ■Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (10—15.30). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje Nowej
Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X (piąt. 10—14, sob. niecz.
niedz. 11 —14). Kościół św. Wójcie
cha, Rynek Gł : Dzieje Rynku Kra­
kowskiego (piąt. sob. 9—16, niedz

13—17). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Pawilon Wystawowy,
pl Szczepański 3a: Mai Zb. M . Ma­
ciejewskiego (11—18). Arkady, pl;
Szczepański 3a: Prace Michiyo Ya-
mamoto (11—18). Dworek J. Matej­
ki w Krzesławicach, uL Kruczków

skiego 15 (10—17). Rydlówka, Tet­
majera 28 (11—15, niedz niecz.)
Miedzynarod Salon Fotografii, ul.
Boh Stalingradu 13: Venus ’87 19—
19). Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
Dar artystów z Florencji (piąt. 12

-18, sob. niedz. 10—14). Galeria
„Forum”, Mikołajska 2: Wyst.
graf, i plakatu — Z . Vlach (Praga)

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

232425
PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA

Seweryna Marcina Bonifacego
Teofila Rafała Darii

(11—18). SOK, Mikołajska 2: Berlin
— 750-letnie miasto dziś (12—18, sob.
niedz. niecz.). Ośrodek Teatru Cri-
cot 2, Kanonicza 5: Projekty T.

> Kantora do Spektakli „Szewcy” i

„Balladyna” (10—14, sob. niedz.

niecz.) . KMPiK, Mały Rynek 4:
Mai. W. Cwiertniewicza (piąt. 10—

20, sob. 14—18, niedz. 10—14). NCK,
Galeria, pl. Centralny: Mdl. M .

Kruczkowskiej-Olszewskiej, Wyst.
fot. — Działalność i dorobek NCK
(11—18, niedz. niecz.) . Zamek Zup­
ny (piąt. 9—14 .30, sob. niedz. niecz.) .

Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Royden Rabinowitch (11—
17). Galeria, ul. Floriańska 34 (11—
19, sob. 9—15, niedz. niecz.). Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24 (piąt.
11—18, sob. 9—15, niedz. niecz.) . Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37

(12—18, niedz. niecz.) . Galeria Desy,
św. Jana 3 (piąt. 11 —18, sob. 9—15,
niedz. niecz.). Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —

18, sob. 9—15, niedz. niecz.) . Galeria

Desy, „Pawilon 2”, ul. Stolarska, 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11 —18,
sob 9—15, niedz. niecz.). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Mai.
J. Parketnegó (10—18, sob. niedz
niecz.). Galeria „B”, uL' Solskiego
21: Graf, i rys. (11—18, sob. 9—15,
niedz. niecz.) . Galeria Rzeźby ZAR,
ul. Bracka 13: Rzeźba Młodych
(piąt. 11 —19, sob. 11 —15, niedz.

niecz.) . Galeria STU: Hans Oldan
Krull — grafika, ul. Bracka 4 (12
— 18), al. Krasińskiego 16 (16—18).
KDK, Rynek Gł. 27: Fot. artyst.
Rino Di Maio (Włochy), (14—18).

Piątek - Sobota - Niedziela

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar­
na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66-69-99, ul Teligi 6

55-59-99, Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 . ul

Białoprądnicka 8, 34-39-99. Nowa

Huta 44-49-99, Lotnisko Balice

11-19-99. Niepołomice 21-02-09. dla

m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999. Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -54, a-

larmowy 999

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.,

Laryng., Okulist., Urolog. Nowa

Huta, os. Na Skarpie 65. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji..
Sobota

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.
W sobotę wszystkie przychodnie,

poradnie i pracownic diagnost. oraz

inne placówki służby zdrowia czyn­
ne są jak w pozostało dni tygod­
nia.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99 Spół
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog
tel 12-20-38, 12-41 -64 (9—22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 — 18, sob niedz

nieczynne) Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 .30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9—20. sob.. niedz 9—
15) Diagnostyczna pomoc medyczna

— USG + pielęgniarki (pon. —

piąt 11—17, sob 8—11), tel 66-30-00
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul Boh Stalin­
gradu 13, teL 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p. tel

22-28-72, porady psych., seks., ginek
dermat (piąt. 15—19) Teł. Zaufania
33-71 -37 (16^-22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob., niedz niecz.).
Tel. Zaufania, dla Narkomanów 34-
08-08 (8—19) Tel. zaufania w spra­
wie AIDS, tel 21-38 -91 (czw 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów, 1

Maja 5, tel 22-28-11 - (pon., śr. 15—

17). Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22 sob.,
niedz 10—18) Pogot. Techniczne

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-
00-84 (6—22) Liga Kobiet Polskich.
Karmelicka 9, II p. porady prawne
(czw. 16—18), seksuolog., psycholog
(wt. 14—18, czw. 14—20), tel. 22-54-
74. Telefon Zielony,, tel 21-33-64 (7
—20). Inf. o usługach „Eureka” -

Dom Towarowy, Wiślna, tel. 21 -41 -

07 (10—15. 16—18). Centrum Infor­
macji Turystycznej, ul. Pawia 8
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16).

Piątek - Soboto - Niedziela

Rynek GŁ 42, tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Długa 88,
tel. 33 -42-90, Kozłówek — pawilon,
tel. 55 -51-87, Nowa Huta, al. Rew.

Październikowej 6, tel. 44-17-19, No­
wa Huta, Centrum A, tel. 44-17-36 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9
—18. szklarnie 10—14

Cyrk „Arena” (Błonia) 17, sob.

16, 19, niedz. 11, 16

Piątek I

Wiadomości: 16 18, 19. 20,' 22, 23
14.05—16.09 Magazyn muzyczny

,R.vtm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści;-. 17.00 Z , archi wum

”

pplskiegó
beatu. 17 .30 Ludzkie losy. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem dnia
18.20 W poszukiwaniu ulubionej
melodii. 19.30 Radio-dzieciom: „Zie­
lona Półnutka”. 20.07 Na margine
sie wydarzeń. 20.10 Kom. Tot. Spor­
towego. 20.15 Koncert życzeń. 20.40
W kilku taktach, w kilku słowach
20.45 Humoreska Michała Zoszęzen-
ki. 21.00 Komunikaty. 21.05 Kroni­
ka sportowa. 21 .30 Repetycje z jaz­
zu polskiego. 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22 .15 Muzyka baroku.
23.15 Panorama świata. 23.30 Na

rockową nutę. 23.55—24 .00 Północ

poetów.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
15.00 Pamiętniki i’ wspomnienia.

15.10 Sztafeta Orkiestr Radiowych. .

15.30 Niezapomniane głosy. 16.00
Dzieła, style, epoki. 16.50 Ham­
mond Innes — „Ginąca oaza”. 17 .05

-18.30 Kraków na antenie: Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub Stereo. 20.10 Wieczorne

refleksje. 20.15 Jazz Jamboree ’87
— transmisja koncertu z Sali Kon­
gresowej- PKiN w W-wie. 0.30 No­
cne divertimento. 1.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Piątek Ul

Wiadomości: 15, 16, 17. 18, 22.05.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Prze­

budzenie kolosa. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszy­
stkich. 18.05 Inf. sportowe. 18.15

Akcenty Trójki. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Michał Szołochow —

„Cichy Don”. 19.30 Trochę swinga
19.50 Lisa St Aubin dę Teran —

„Osobowy do Mediolanu”. 20 Dy­
żurny magazyn bigbitowy. 29.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21 .45 Klub

Trójki. 22 .15 Folk — muzyka z

przyszłości. 22 .45 Podróże literackie
Wacława Kubackiego. 23 Opera ty­
godnia: Manuel de Falla. — „Krót­
kie życie”. 23.10—1 .00 Zapraszamy
do Trójki — pr. Jerzy Kordowicz.
23.50 Umberto Saba — „Ernesto”.
1.00 Koniec programu i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00—17 .00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg. 18.30 Język
angielski. 18.50 Studio Ekspertów.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Swin­

gowe granie. 20.15 Wieczór Muzyki
i Myśli. 21 .40 Spotkanie z reporta­

żem. .22 .00 Ci niezrównani. 22.50
Gra o przyszłość. 23.05 Muzykote-
rapia. 23.35 Wieczorne peregryna­
cje. 23.50 Melodie na dobranoc. 24 .00
Koniec programu i hymn.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 10, 12.05, 14,
’

16, 18, 19, 20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały. 8 .05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8 .45 Merkuriusz rzą­
dowy. 9 .00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Koncert przed hejnałem.
11.57 Komunikat o stanie wód. 12 .30

Muzyka folklorem malowana. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio kierowców. 13.30
Koncert reklamowy. 14 .05—16.00

Magazyn Muzyczny „Rytm”. 16.08

Muzyka i aktualności. 16.30 Rela­
cja z międzynarodowych mistrzostw
Polski w tenisie stołowym. 17.00

Przeboje z listy Jana Webera. 17.30
Śladem pamięci. 17 .50 Kto tak pięk­
nie gra. 17.55 Relacje sportowe c.d.

, 18.00 Matysiakowie. 18.30 Muzyczne
wizytówki Programu I. 18.55 Rela­
cje sportowe c.d., 19.00 Z kraju i ze

świata. 19.30 Relacje sportowe c.d .

19.35 Radio dzieciom: Supełek. 20.07
Na marginesie wydarzeń. 20.10 Ko­
munikat Tot. Sport. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 Alkoholizm, alkohol.
20.45 Humoreski Michała Zoszczen-
ki. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Przy
muzyce o sporcie. 22 .05 Zaproszenie
do tańca. 22.45 Radiowy Odeon.
23.15 Panorama świata. 23.30 Za­
proszenie do tańca. 23.55 Północ

poetów.
Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej piosen­
ki. 9 .00 Andrzej Bitów — „Podróż
do przyjaciela z lat dziecinnych”.
9.20 Muzyczny poranek dla wszy­
stkich. 12 .25 W kręgu pianistyki
Chicka Corei. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.20 Z malowanej
skrzyni. 13.30 Album operowy. 14 .00
Co jest grane. 15.00 Dzieła, style,
epoki. 16.50 Hammond Innes —

„Ginąca oaza”. 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 17.05 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. l?.2O Prognoza
pogody. 17.30 Pasje i profesje —

aitd. Anny Balickiej. 18.00—18.30

Repryza — mag. muz. Antoniego
Mleczki. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.15

Katalog wydawniczy. 19.20 Minia­
tura literacka. 19.30 Festiwal Mu­
zyki Karola Szymanowskiego w

Poznaniu. 20.35 Wieczorne reflek­
sje. 21.40 Jazz Jamboree ’87. 1 .00
Koniec programu i hymn.'

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18. 22.05

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30 Wolf­
gang Jeschke — „Ostatni dzień
stworzenia”. 9.05—14 .00 Radio
Mann. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Michał Szołochow — „Ci­
chy Don”. 11 Nie czytaliście, to

posłuchajcie — przegląd tygodni­
ków. 11 .50 Lisa St Aubin de Teran
— „Osobowy do Mediolanu”. 13

Wolfgang Jeschke — „Ostatni dzień
stworzenia”. 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 Sceny batalistycane w

muzyce. 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville — aud. K.

Pacudy. 15.40 Inne stany świado­
mości — aud. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 18.05 Inf. sportowe. 19

Zapisane w pamięci. 19.30 Dziś w

Liście Przebojów. 19.50 Lisa St.
Aubin de Teran — „Osobowy dó
Mediolanu”. 20 Lista Przebojów
Programu III — pr. M . Niedźwiec-
ki. 22 .15 Teatrzyk „Zielone Oko”:
Karolina Brow — „Bluff inspekto­
ra Hocma”. 22 .50 Muzyka. 23 Za­
praszamy do Trójki — pr. T . Tłu-
czkiewicz. 2.00 Koniec programu i

hymn.
Soboto IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30 .

23.50.
6.30 Język angielski. 6.45 Muzy­

czny suplement. 6.55' Sportowy ko­
mentarz tygodnia. 7 .00 Radiowa

encyklopedia świata. 7.20 W ludo­
wych rytmach. 7.35 Kalendarz ra­
diowy, 7.40 Śpiewać każdy może.

8.00 Z historii radia. 8.10 Moje hob­
by. 8 .30 Tydzień z Piotrem' Schult-
zem. 8.50 Aktualności. 9 .00 Muzy­
czne legendy. 9.30 Zgadnij, sprawdź
odpowiedz. 10.00 Alfabet piosenki
aktorskiej. 10.30 Tropy — ludzie —

symbole. 11 .00 Z mikrofonem po
kraju. 11.50 Redakcja Reportaży
proponuje. 12.05 Wiersze, i arie
12.20 Biuro Listów. 12 .30 Między
fantazją a nauką. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 13.55 Lektury
i refleksje. 14.00—16.30 Popołudnie
Młodych Słuchaczy. 16.30 Krajobra­
zy historyczne. 17.05 Socjologia i

życie potoczne. 17 .10 Pejzaż polski
17.30 Podróże, kształcą. 18.10 Jazz

tradycyjny. 18.30 Język francuski
18.45 Muzyczny suplement. 19.00 Z
ziemi polskiej. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Nagrania 2 filmów
20.15 Wieczór ze słuchowiskiem:
„Maria Stuart” — J. Słowacki

(fragm.) . 21.25 Piosenki — przeboje.
21.50 Fotel w czwartym rzędzie
22.00 Muzyczny serwis prasowy.
22.30 Z Syreną w herbie. 23.00 Mu­
zyka spod znaku Amora. 23.35 Ka­

lejdoskop kulturalny. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9 .05 Echa

sportowej soboty. 9.10 Przeboje
zawsze młode. 10.00 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11 .55 Relacja z

międzynarodowych mistrzostw Pol­
ski w tenisie. 12 .45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców. 13.45 Dom i my. 14.00

Gwiazdy starego kina. 14 .30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert, życzeń.
16.00 Wiadomości. 16.05 Podwieczo­
rek (5rzy mikrofonie. 17.00 Dialogi
historyczne. 17.15 Świat Muzyki.
18.00 Wiersze dla Ciebie. 18.20 Re­
lacja z międzynarodowych mi­
strzostw Polski w tenisie stołowym.
18.25 Relacja z XXV Festiwalu Jazz
Jamboree 87. 19.10 Koncert na je­
den głos. 19.30 , Radio Dzieciom:

Skrzydlate sprawy. 20.05 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.55 Kom. Tot.

Sport. 21 .00 Komunikaty. 21.05 Tur­
niej gwiazd operowych. 21.55 W
kilku taktach, w kilku słowach.
22.00 Teatr PR: „Słowo i frazes” —

słuch. 23.00 Wiadomości. 23.15 Świat
w tygodniu. 23.25 Jazz dla wszyst­
kich. 23.55—24 .00 Północ poetów.

Niedzielo II

Wiadomości: 7. 13, 17. 21, 0.55
7.05 Radio Artol przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8 .00—11.00 Kra­
ków na antenie. Co dychać. 8 .00
Omówienie pr. dnia i prognoza po­
gody. 8.45 Koncert życzeń. 9.30 Wo­
kół postaci Aleksandra Janty Pał­
czyńskiego — aud. Elżbiety Konie­
cznej. 10.00 Echa tygodnia. 10.15

Country w Grodzie Kraka — aud.

Antoniego Krupy. 10.40 Aud. regio­
nalna Andrzeja Starca pt. „Złote
gody Podegrodzian”. 11 .00 Gra Sta-

atskapelle z Drezna. 12 .00 Płytote­
ka Dwójki. 12 .10 Zanim trafią na

listy przebojów. 13.05 Tajemnica
Andre Gide’a. 14 .00 Śpiewnik ro­
dzinny — śpiewaj razem z nami.
14.15 Nowości z radiowej fonoteki.
15.00 Koncert Chopinowski. 15.30

Katalog wydawniczy. 15.35 Piosen­
ki na życzenie. 17.05 Zakłócenia od­
bioru. 18.00 Claudio Monteverdi —

„Orfeusz” baśń muz. z płyt kom­
paktowych. 20.05 Krakowskie ak­
tualności sportowe. 20.15 Jazz Jam­
boree’87. 9 .30 Nocne divertimen-
to. 1.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela IIS

Wiadomości: 7, 13. 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Światowid. 8.15 Komu piosenkę. 8;45
Kąty widzenia. 9 Muzyczny pora­
nek filmowy. 9.30 Z mojej płytote­
ki. 10 Tylko 50- minut — „BAR” —

aud. rozrywkowa. 10.50 Bliskie

spotkania: „W krainie - Bachusa”. 11
Pod dachami Paryża, 11.30 Wspom­
nienia o prof. Tadeuszu Kumaniec-
kim. 12 Recital Paula Tortelier.
12.50 Bliskie spotkania: „W krainie
Bachusa”. 13.05 Niech gra -muzyka.
14 Prywatnie u Anny Chodakow­
skiej. 14 .15 Śpiewające serduszka
— aud. 15 Życie na gorąco — prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 15.30 Od­
kurzone przeboje. 15.50 Bliskie

spotkania: „W krainie Bachusa”. 16
Dzieła, interpretacje, nagrania. 17

Pomyślmy raz jeszcze — aud.
17 30 Stare i nowe nagrania Trój­
kowe. 18 Andrzej Mularczyk —

„Wyprowadzenie z raju”. 18.30 Mu­
zyka. 19.05 Baw się razem z nami.
21 Trzy jesienie — aud. poetycka.
21.20 Piekieł symfonia boska —

aud 22 Sto książek, sto rozmów:
Leon Kruczkowski: „Kordian i
cham”. 22.15 Duke Ellington i je­
go muzyka. 22 .50 Rozmyślania
przed północą: Zdzisław Łączkow­
ski 23 Jam session w Trójce. 23.50
Umberto Saba — „Ernesto”. 24
Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.50.
7.05 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8 .20 Anegdoty i

fakty. 8 .50 Canzony Adama Ja-

rzębskiego. 9 .00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Zgrzebna nitka”. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12 05 Muzyczne fascynacje. 12.30

Wyprawy Czwórki. 13.30 Laureaci
Festiwalu „Jesień Tatrzańska 87”.
13.45 O kulturę słowa. 14 .05 Opo­
wieści muzyczne hrabiego. 14 .45
Przed spektaklem. 15.00 Teatr Kla­
syki dla Młodzieży: „Aleksander
Puszkin” — Eugeniusz Oniegin.
16.00 Quiz popularnonaukowy WIST.
17.05 Echa festiwali. 17 .45 Reflek­
sje uczonych. 17.50 Śpiewa Chór

Collegium Musicum. 18.00 Chrze­
ścijańskie Stowarzyszenie Społecz­
ne — 30 lat działalności i służby.
18.40 Muzyka organowa. 19.00 Alfa

i Omega. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Piosenki Starej Warszawy.
2015 Wieczór Muzyki i Myśli. 21.35
Z jednej płyty. 21 .50 Mag. Publi­
cystyki Kulturalnej. 22.55 Reflek­
sje i rezonanse muzyczne. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
r.a dobranoc. 24.00 Koniec progra­
mu i hymn.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpress
17.30 Sejmowe spotkania
18.00 Niepokoje i nadzieje — pr.

publicystyczny
18.30 Małe kino: „Angkor” —

film dok. Reż. Borys Hass

18.50
man

19.00
19.30

20.00
osobiste” film fab. prod. ZSRR

21.40 Festiwal Muzyki Karola
Szymanowskiego — koncert Chóru
Stefana Stuligrosza

22.10

22.40

20.00 „Słowa ! muzyka" «

fab. prod. francuskiej. Reż.
Chouraęui

21.45
22.15

22.25

23.10

23.20
— film fab. prod. węgierskiej. Reż.
Zsolt Kezdi Kovacs

0.45 Zakończenie programu

Czaj — mag. publicystyczny
Siedem dni na świecie

Sportowe rytmy tygodnia
DT — Wiadomości

Kino nocne: „Recydywiści”
(od 23 do 29 października 1987 r.)

22.50 XXIX Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Jazzowej
Jamboree ’87

23.45 DT — Wiadomości

Jazz

Dobranoc: Cudowny taliz-

Monitor rządowy
Dziennik telewizyjny
Zwierciadło czasu: „Życie

Sprawa dla reportera
DT — Komentarze

PIĄTEK II

Język angielski (33)
Program dnia
Między nami, rodzicami
Kronika (Kr.)
Strażnicy echa:

X
16.55
17.25
17.30
18.00
18.30

legenda
19.00 „102’.’

muzyczny
19.30 Dookoła świata:
20.00 Festiwal Muzyki

Szymanowskiego — Koncert kame­
ralny

20.50 Halina Kunicka śpiewa u-

twory E. Brylla
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Romana Polańskiego:

’

„Lokator” — film fab. prod. fran­
cuskiej

23.50 Rozmowy intymne
0,20

Hubalowa

mag. kulturalno-

W Osace
Karola

Wieczorne wiadomości

9.00

SOBOTA I

Program dnia
Tydzień na działce

Kino najmłodszych: „Króle­
wicz i gwiazda wieczorna” — film
fab. prod. CSRS

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Zdrowie — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
12.10 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.40 Telewizyjny koncert życzeń
13.10 Antologia dramatu pow­

szechnego: William Saroyan —

„Zabawa jak nigdy”. Reż. Wiesław
Wodecki

15.15 Rei. x posiedzenia Sejmu
PRL

16.05 Włodzimierz Lenin — Szki­
ce do portretu (3) — „Atmosfera w

Radzie Komisarzy Ludowych” ser.

prod. ZSRR '

17.05
17.15
17.30

18.20

18 50
wca zwierząt -

19.00 Z kamerą wśród zwierząt:
Sanitariusze

19.30 Dziennik telewizyjny

Losowanie Dużego -Lotka
Teleexpress
Studio sport
Sejmowe spotkania
Dobranoc: Pampalini ,— ło-

PRACA

POMOC domową lubiącą dzieci —

przyjmę. Godziny, dni i warunki do
uzgodnienia. Tel. grzecznościowy 37-
58-64. Oferty 39529 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

___________ .___________

SPÓŁKA — zatrudni: tynkarzy, bla­
charzy, murarzy, posadzkarzy. Tel.
21-18-41 ( 9—15)._____________________

LEKARZ przyjmie opiekunkę do rocz­
nego dziecka (Wola Justowska). Tel.
37-82-50 (12—15)._______________ g-39511
DYPLOMOWANA opiekunka dziecięca
— zaopiekuje się od zaraz dzieckiem.
Oferty 39109 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RENCISTĘ do prac porządkowych w

ogrodzie — przyjmę. Al. Marchlew­
skiego. Oferty 39567 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______ _ ______________

ZAOPIEKUJĘ sie dzieckiem u siebie
w domu. Wysłouchów 17/17, g-39134
FODEJMĘ pracę dorywczą. Oferty
39136 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

ENGLISH — konwersacje, lekcje —

udzielam po powrocie z Anglii. E. Maj,
tel. 34-45-97, po 18.

_________________

NAUCZYCIELA języka greckiego —

poszukuję. Oferty 39122 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

PANNA, 25 lat, biedna, brzydka i bez­
nadziejna, dobrze zapowiadająca się
jędza — pozna przystojnego, młodego
kawalera — kandydata na męczenni­
ka, zdecydowanego zamieszkać w

chatce na kurzej nóżce. Cel matry­
monialny. Oferty 39427 „Prasa” Kra­
ków.Wiślna 2.

____________________

kawaler 27/188, przystojny, miesz­
kanie, materialnie niezależny, dobre­
go usposobienia — z powodu braku
znajomości — pozna miłą i czarującą
pannę. Fotooferty mile widziane.
Zwrot 1 dyskrecja zapewnione. Ofer­
ty 39665 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, 32/179, bez nałogów, przy­
stojny, uczciwy, wierzący, o wysokiej
kulturze — pozna wartościową, ładną
pannę. Cel matrymonialny. Oferty
38642 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANI, lat 38, wykształcenie wyższe —

pozna w celu matrymonialnym pana.
Oferty 39823 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
C0-I.ETNIA wdowa — pozna odpowied­
niego pana, zgodnego charakteru, bez
zobowiązań. Wykształcenie i warunki
materialne obojętne. Dyskrecja za-
fówniona. Cel matrymonialny. Ofer-

y 3922': ..Prasa” Kraków, Wiślna_2._
TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30—960 Kraków,
skrytka 902.____________________

A-81

37-LETNI, rozwiedziony, spokojny,
uczciwy, domator, bez nałogów po­
ślubi panią o podobnych cechach,
majaca możliwość wyjazdu za grani­
ce, Oferty 39371 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SOBOTA II

13.25—14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
15.00 „5 — 10 — 15” — program

dla dzieci i młodzieży
16.30 Spektrum
17.00 Filmowe role Tadeusza Fi­

jewskiego
17.40 „Były sobie trzy siostry” —

film anim. prod. NRD
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ukłucie serca — listy Ma­

ryny Cwietajewej do Reinera Ril-
kego'

19.30 Festiwal Muzyki
Szymanowskiego: Koncert

20.30

21.00
bel

21.30
21.45

czyli specjalne wydanie mag.
22.00 „W cieniu wielkiego dębu1

(1) — film prod. włoskiej.
Alfredo Giannetti

23.00 Mój jazz: Gitarzyści i ba­
siści — program Andrzeja Wasy-
lewskiego

23.45 Wieczorne wiadomości
i

Alfa i Omega
Kwartet Wolański

Karola
finałowy

— Siro-

Panorama dnia
Chick Corse w Warszawie,

,102”
i”

Reż.

NIEDZIELA I

rol-

Tele-
(1) -

7.20 Program dnia
7 25—9.00 Blok programów

nych
9 00 Dla młodych widzów:

ranek oraz „Diabeł morski”
film fantastyczno-przygodowy prod.
ZSRR

10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Serce smoka” (9) — „Reso­
cjalizacja” — ser. dok. prod. an-

gielsko-kanadyj skiej
11.25 ’

12.10
12.40

13.25
film dok.

13.55 Teatr dla dzieci: Wojciech
Graniczewski „Jak echo wróciło do
lasu”

15.00 „W rytmie disco” (13) —

film prod. brazylijskiej
- 16.25
dok.

17.15
17.30
18.20
19.00

koń”
19.30
20.00

Springs” (1)
lijskiej. Reż. David Steyen®

21.00
21.40

wy
21.50
22.20

Siedem anten

Kraj za miastem
Telewizyjny koncert życzeń
„Riyiera kwarnerska” —

„Pamiętać i chronić” —film

Teleexpress
Studio sport
Antena

Wieczorynka: „Skrzydlaty

Dziennik telewizyjny
„Miasteczko jak Alice

film prod. austra-

Pegaz
Loża — program kabareto-

Sportowa niedziela
Klub międzynarodowy

KUPNO

BAGAŻNIK na narty, do „malucha”
— kupię. Tel. 11-03 -15.

NOWY rumuński komplet sypialny
„Regenza” — zdecydowanie kuplę.
Tel. 11-72-63,_________________ g-39413
KARAKUŁY czarne — kupię. Tel.
11-42-50, wieczorem.________ ________

NADWOZIE Skody — kupię. Oferty
39582 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy, nowy — ku-
plę. Tel. 55 -71 -82.*

__________________

TELEFONICZNY automat zgłoszenio­
wy — kupię. Tel. 33-96-55 . g-39679
BONY PKO — kupię. Zakopane, tel.
47-86.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ziarno kukurydzy spod
kombajnu. Tel. 78-33-60. g-39705
KOŻUSZEK „łatki” — sprzedam. Tel.
44-60-81.

___________________________

KOCIOŁ gazowy c.o. „Ogniwo", Biecz,
nowy, o mocy cieplnej 30 kW — za­
mienię na mniejszy, do 1,5 m. Teł.
55-30-20,______ _____________

ORYGINALNĄ suknię ślubną, na

szczupłą (160 cm) — sprzedam. Tel.
11-80-51,_____________________ ______

NOWĄ prasowalnię i materiał na wsy­
py — sprzedam. Tel. 11 -83-50.

MERCEDES 115 (silnik do naprawy),
okazyjnie sprzedam. Wodna 9 (10—14).

TV „Jowisz” — sprzedam. Oferty
39583 „Prasa” Kraków, Wiślna X.

SPRZEDAM telewizor czarno-biały 1
Elektron, używane. Tel. 33-32-28.

NOWE futro z norek — sprzedam.
Tel. 44-40-94,________________ g-39438
KO2UCH-kurtkę — sprzedam. Tel.
22-80-81.

_________________ g-39819
FORTEPIAN marki „Pleyel” — sprze­
dam. Tel. 55-85-08,____________ g-39388
APARAT USG — sprzedam. Warsza­
wa, tel. 47-58-54, 13-38 -66 . g-39260
RURY ocynkowane ’/• cola —■ sprze­
dam. Tel. 37-60-91, __________ g-39108
WYSOKIEJ jakości płaszcz skórzany,
damski, turecki — sprzedam. Warun­
ki korzystne. Tel. 47-31-70. g-39569
JELCZA 315 — sprzedam lub zamienię
za nowego Poloneza. Zakopiańska 130.

_____________ g-39724/40774
MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
„Busch” — sprzedam. Tel. 48-19-22,
po 17.___________________________ _

„COMMODORE-64” — magnetofon, 2
joysticki, około 200 programów —

sprzedam. Oferty 39352 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________

FIATA 125 p (odbiór Polmozbyt) —

sprzedam lub zamienię na nowego
„malucha”. — Oferty 38891 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIEDZIELA II

8.50 Lokalny mag. publ.-inform.
„Prezentacje”

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie-
słyszących)

10.05 Film dla niesłyszących:
„Miasteczko jak Alice Springs” (1)

11.00 Krótkofalowcy — wojskowy
program publicystyczny .

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w „Dwójce” —po­

witanie
12.00 Tajemnice starego Gdańska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Kino familijne: „Walenty­

na” (2) — film prod. hiszpańskiej
13.25 Fantazja na smyczki: Karol

Szymanowski — dzieła skrzypcowe
14.10 Zwierzęta świata: „W kró­

lestwie kapibar” — film przyrod­
niczy prod. francuskiej

14.40 Promocje ’87
15.10 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”: „Mózg i jego tajemnice”
— film prod. kanadyjskiej

16.05 Ballada o drodze — pro­
gram muzyczny

16.40 Wideoteka
17.30 „Jedwabny szlak” (3) —

„Galeria sztuki w sercu pustyni”
ser. prod. japońsko-chińskiej

18.20

18.40

19.00
19.30
20.00 Studio sport
21.15 Z duchem czasu — mag.

rozr. K. Materny i W. Manna

21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Korzenie” (2) — ser. prod.
USA

22.30 Portrety
’

intymne: Fiodor
Dostojewski

23.00

23.05

20.00 Teatr Telewizji: Mervyn
Rutherford — „Postępowanie wy­
jaśniające”. Reż. Tomasz Zygadło

21.50 Okrągły stół — publicysty­
ka ekonomiczna

22.20 Telewizyjny film dokumen­
talny: Jan Kasprowicz — Z „Księgi
ubogich”

22.30 Ociosywanie mgły — spotk.
K. Koźniewskim

22.40

23.00

z

DT — Komentarze

Język niemiecki (4)

PONIEDZIAŁEK II

Język niemiecki (.4)
Program dnia

Magazyn „102”
Kronika (Kr.)

Śpiewa Bożena Betley
Ewa Osińska gra Albaniza

Wywiady Ireny Dziedzic

Ekran szczerości

Wieczorne wiadomości

Ojczyzna — polszczyzna

PONIEDZIAŁEK I

TTR. Chemia
TTR. Biologia

NURT. Sprawy ludzkie:

13.30
14.00

15.50
Czł owieczeństwo

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: „La­
tający Holender” oraz „Wszystkie
żagle w górę” (4) — ser. przygodo­
wy prod. rumuńskiej

17.15 Teleexpress
17.30 „Dni Szechenyego” (1) —

ser historyczny prod. węgierskiej.
Reż. Adam Horvath

18.20
18.30
18.50
19.00
19.30

Samo zdrowie
Laboratorium
Dobranoc: Samotny język
Echa stadionów
Dziennik telewizyjny

MACKINTOSH Plus z H. D . 20 Mb.
2 X Floppy drive, Apple printer. mo­
dern, obszerny software i literatu­
rę — sprzedam. Oferty 39359 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

KROWODRZA! Własnościowe M-2 —

oddam za wleksze, niewłasnościowe.
Tel. 48-26-96. g-39534

POWRACAJĄCY z zagranicy — za­
mieni garsonierę — os. XX-lecia —

na dwa pokoje lub pokój z kuchnią.
Tel. grzecznościowy 37-00-04.

__________________________ g-39604
POKOJ z kuchnią, piece, gaz, kwate­
runkowe — zamienię na dwa pokoje
z kuchnią (Grodzka). — Tel. 22-29-40
17—19._________ ______ ._______ g-39265
LOKAL w centrum — kupię lub za­
mienię na 150 ml, w Podgórzu. Tel.
33-42-18, ____________________ g-39382
NOWY pokój z kuchnią, 33 inś —

sprzedam. Oferty 39598 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________

ŚRÓDMIEŚCIE! — Superkomfortowe,
kwaterunkowe, 2-pokojowe, 42 m* i
1-pokojowe, 30 mi — zamienię na 2-
pokojowe, 50—80 ml, w centrum Śród­
mieścia, Krowodrzy. Tel. 21-56-02.
__________________ g-38801
MIESZKANIA spółdzielcze, superkom­
fortowe: 2-pokojowe z jasną kuch­
nią, loggia, 48 ml, w Bielsku-Białej
i garsonierę 27 ml, w Krakowie —

zamienię na 3—4-pokojowe z kuchnią,
superkomfortowe, w Krakowie. Ofer­
ty 39761 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DUŻE mieszkanie własnościowe, naj­
chętniej w budownictwie międzywo­
jennym — kupię. Oferty 40805 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIEWIELKIE mieszkanie — Bieża­
nów, Wieliczka lub okolica — kupię.
Oferty 40855 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

M-3, Chrzanów 1 M-2 Kraków — za-

mlenię na mieszkanie dwu- lub . trzy­
pokojowe. Nowa Huta wykluczona. —

Kraków, tel. 12-33-51.
_______ g-39698

ŚRÓDMIEŚCIE! 65 ml. budownictwo
międzywojenne, superkomfortowe —

zamienię na mniejsze, do 40 ml. —

Oferty 39581 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.____________________ _________

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe,
superkomfortowe — na czteropokojo-
we, z telefonem. Tel. 43-23-11 .

________________________ g-39758
NOWY Prokoclm! 3-pokojowe, super-
komfort, 53 mi — zamienię na 2 od­
dzielne. Oferty 39597 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.____________________ _____

MAŁŻEŃSTWO z dwojgiem dzieci —

poszukuje M-2, M-3, w Nowej Hucie.
Wysoki orynsz płatny miesięcznie. —

Oferty 39825 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
MAŁEGO mieszkania — poszukuję. —

Tel. 15-25-26. g-41012

POWRACAJĄCY kupi mieszkanie do
40 mi, centrum. 18 "tycznia. Oferty
39904 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

20.00 „Karelka pogotowia” (4) —

ser. prod. CSRS
21.00 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.15 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Czy słyszysz jak płacze
Ziemia?”

21.45 Telewizyjny Informator
Wydawniczy

22.05
22.10

22.40
23.00

Krajowa Loteria Pieniężna
Śpiewa Irina Otiewa

DT — Komentarze

Język angielski (4)

WTOREK II

Język angielski (4)
Program dnia
„102” — magazyn kultural-

17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Uwaga, dokument: „A mf

ta daleko” — film K. Magowskie
go

19.15
20.00
20.45
21.30
21.45

stiwalu Polskich Filmów Fabular­
nych: „Wolny strzelec”. Reż. Wie­
sław Saniewski

22.55 Wieczorne wiadomości

Magazyn sportowy
Studio sport
Non stop kolor

Panorama dnia
Filmy telewizyjne XII Fe-

16.55
17.25
17.30
18.00

18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 Galerie świata:

Gallery w Londynie” (7) — „Epo­
ka Rubensa” — ser. dok. prod. an­
gielskiej

19.30 Życie muzyczne — Szyma­
nowski w Poznaniu

20.00 Telemost: ZSRR — USA —

Czy razem na Marsa?
20.30 Jak to ruszyć — program

publicystyczny
21.15 Pamiętajcie o ogrodach —

malarstwo Edwarda Markiewicza
21.30 Panorama dnia

21.50 Biografie: „Saul Bellów” —

film dok. prod. angielskiej. Reż.
Denis Marks

22.35 Kinematograf rewolucji

„National

16.55
17.25
17.30

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy historii: „Bi­

twa pod Lepanto” — film dok.

prod. francuskiej
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Chopin w barwach jesieni

— program muzyczny
20.50 Pierwszy hals — rep. z bał­

tyckiego rejsu „Daru Młodzieży”
21.10 Polak mały — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje: Wielka literatu­

ra rosyjska — „Martwe dusze”
— film fab. prod. ZSRR

23.05 Wieczorne wiadomości

8.10

9.00
śno

9.30
9.35

CZWARTEK I

Historia (kl. VI): Kopernik
Muzyka (kl. I): Cicho — gło-

fO

WTOREK I

9.00 Historia (kl. 4): Kryptonim
„Klio” — Na zamku książęcym

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator
10.20 „Karetka pogotowia” (4) —

ser. prod. CSRS
11.20 Domator
11.30 „Jak Feniks z popiołu”

— „Wiosna na wojnie” ser. prod
ZSRR

12.00 Język polski (kL 4): Baśnie

12.50 Język polski (kl. 3
Stanisław Wyspiański

Matematyka
Historia

być? — program dla

(2)

13.30
14.00

15.50

lic.):

TTR.
TTR.

Kim

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.00 Studio sport: Mecz towa­

rzyski w piłce nożnej CSRS —Pol­
ska

17.45 Teleexpress (w przerwie
meczu)

18.50 Dobranoc: Samochodzik
czerwonym serduszkiem

19.00 Szansa — program publi­
cystyczny

19.30 Dziennik telewizyjny

z

SZCZECIN! Superkomfortowe, włas­
nościowe M-3, wysoki parter — za­
mienię na podobone, w Krakowie —

lub sprzedam. Kraków, tel. 48-44-85
albo 33-27-27 lub oferty 39612 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKAL handlowy, w Nowej Hucie —

sprzedam. Oferty 39787 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,
SPRZEDAM superkomfortowe, M-3 —

plombowe — w doskonałym punkcie.
Oferty 39680 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
KIELCE! 2-pokojowe, nowe budowni­
ctwo — zamienię na równorzędne, w

Krakowie. Oferty 39149 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,____________________

GARSONIERĘ własnościową, super-
komfortową, 25 m2, okolica ul. Ma­
zowieckiej — zamienię na większe —

niewłasnościowe (superkomfortowe).
Peryferie wykluczone. — Oferty 38946
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE z kuchnią, supefkom-
fortowe, 47 m>. os. Wzgórza Krzesła-
wickie — zamienię na podobne lub
wieksze, w Krakowie. — Tel. 44-43-99.
po 18,____________ ,___________ g-38766
MIESZKANIE superkomfortowe, 3-po­
kojowe, ok. 100 ml, telefon, śródmie­
ście — zamienię na 4 lub więcej po­
koi, o podobnym standardzie. Tel.
2-1 -25-45,______________ g-39564
SOLIDNA pomoże za pokój. Oferty
39300 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. -

CENTURM! Superkomfortowe. włas­
nościowe, dwupokojowe, 37 ml. tele­
fon 1 garsonierę, 27 ml — zamienię
na minimum trzypokojowe. — Oferty
39530 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe pokój z

kuchnią i garsonierę, z telefonami
— na mieszkanie 3-pokojowe, super­
komfortowe, z telefonem, — Tel.
66-34-85 (10—12, 21—23).
____________________________ g-39540
ZAMIENIĘ dwupokojowe mieszkanie,
pow. 65 mi — na jednopokojowe. —

Tel 21-29-45,_________________ g-39144
DWA mieszkania własnościowe, su­
perkomfortowe, 50 ml, dzielnica Kro­
wodrza — zamienię na jedno 100—120
m2. w Śródmieściu. — Oferty 38118
„Prasa” Kraków,. Wiślna 2.

LOKALU na rzemiosło — poszukuję.
Oferty 39358 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_______________________ ______

2-POKOJOWE, superkomfortowe, te­
lefon, w Sławnie (nad morzem) —

zamienię na 1-pokojowe lub garsonie­
rę. w Krakowie. Oferty 37791 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

IB STYCZNIA! Dwupokojowe, su­
perkomfortowe, parter — zamienię
na większe międzywojenne. Tel. 37-
-16-98.

NIERUCHOMOŚCI

DOM, stan żurowy — wysoki parter,
dwa piętra, działka ł a, możliwość
adaptacji dzielnica Podgórze —

Krzemionki — sprzedam. Tel. 55-86-79.
g-38261

ŚRODA I

8.10 Historia (kl. VIII): Kryzys
1926 roku i jego następstwa

9.00 Matematyka (kl. I): Magicz­
ne promienie

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Domator dla

10.20 „Sala numer

fab prod. polskiej
11.45 Domator
12.50 Język polski

Mickiewicz — „Dziady1
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Historia
15.40 NURT. Edukacja kultural­

na: Współtworzyć wartości

16.10 Program dnia. DT Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak

16.55 Studio sport: Eliminacje o-

limpijskie — mecz piłki nożnej,
Polska

17.45
meczu)

18.50
19.00

blicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sala numer sześć” — film

fab. prod. polskiej. Reż. Krzysztof
Gruber

21.25 Co słychać w Moskwie? —

rep.
21.45 Puchar Europy w tańcu to­

warzyskim
22.40
23.00

Domator
Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator dla dzieci

10.20 „Antykwariusz Lovejoy” (1)
— film prod. angielskiej

11.15 Domator — Nowości

12.00 Biologia (kl. VIII): Podsta- '

wy procesu ewolucji
13.30 TTR. Produkcja roślinna

14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.20 Powtórka przed maturą:

Język angielski (9)
16.00 Rolniczy film oświatowy}

„Technologia produkcji ziemniaka"

l«20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25
Kwant

17:15
17.30

program dokumentalny
17.55 Refleksje —

państw socjalistycznych
18.20

18.50
sza

19.00

19.30
20.00

— film prod. angielskiej. Reż. Da­
wid Reynolds

21.00 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

21.30 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Maria Kuncewiczowa —

wspomnienia o ludziach, książkach
zdarzeniach”. Reż. Ludwik Perski

22.40

23.00

Dla młodych
— Superdrużyna
Teleexpress
Rezerwiści —

widzów:

wojskowy

16.55
17.25

dzieci

sześć”

(kl. II):
>•>

A.

i

— Dania
Teleexpress (w przerwie

Dobranoc: Miś Uszatek

Dlaczego? — program pu-

DT — Komentarze

Język rosyjski (4)

ŚRODA II

Język rosyjski (4)
Program dnia

MAŁY dom superkomfortowy, z par­
celą 9-arową, w dobrej lokalizacji w

Krakowie — sprzedam. Oferty 40806
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam działką budo­
wlaną, koło Zakopanego. Tel. 22-20-56.
• g-39968

ZAMIENIĘ dom na dwa mieszkania
lub sprzedam. Tel. 37-60-91.

g-39107
KUPIĘ działkę budowlaną, w Proko­
cimiu lub okolicy. Tel. 55-55-96.

g-39317

USŁUGI

CZYSZCZENIE* dywanów — Zawadzki
— tel. 47-20-83 . g-38675
CZYSZCZENIE dywanów 1 taplcerkl
— Sporysz. — tel. 78-14-17.

g-35063

magazyn

Sonda: Czysta gra
Dobranoc: Przygody Tobia-

Czym żyje świat

Dziennik telewizyjny
„Antykwariusz Loyejoy” (1)

i

DT — Komentarze

Język francuski (4)

CZWARTEK II

Język francuski (4)
Program
„102” -

dnia

magazyn kultural-

(Kr.)

16.55
17.25
17.30

no-muzyczny
18.00 Kronika
18.30 Rewelacja miesiąca: Geor-

ges Bizet — „Carmen” XI akt); Reż.
Herbert von Karajan

19.30 Konsylium „Kliniki Zdro­
wego człowieka" '

20.00
20.30

21.15
. 21.30

21.45

ges Bizet —

0.05 Wieczorne wiadomości

Auto-Moto-Fan-Klub

Spotkania węgierskie
Ekspres reporterów
Panorama dnia

Rewelacja miesiąca: Geor-
„Carmen” (II—IV akt)

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie. — Gwarancja, rachunki —

Slęczek, tel. 34-22-15.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

RÓŻNE

WYJEŻDŻAJĄCEGO do Singapuru
proszę o kontakt. Tel. 11-03 -70.

g-41351
UPRAWNIENIA do zakupu w Balto­
nie — odstąpię. Oferty 37478 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ od zaraz dużego garażu
w Krakowie — Dębnikach, na okres
minimum jednego roku. Oferty 38723
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

RAKOWICE! Grób ziemny — odstą­
pię. — Oferty 37452 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

Ważne dla osób

posiadających grobowce i mogiły ziemne

na cmentarzach komunalnych w Krakowie!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH

w Krakowie

zawiadamia, że z uwagi na przygotowanie cmentarzy do Święta
Zmarłych — mogiły ziemne i grobowce winny być uporządko­
wane do dnia 25 października 1987 r. Odpadki i nieczystości
należy składać tylko w przeznaczonych na tel cel miejscach
i koszach. Cmentarze komunalne w dniach 31.10. br i 2.11. br.
czynne będą od godz. 8 do 20. a w dniu 1 listopada od godz.
8do21. K-8521

ZARZĄD SPECJALISTYCZNEJ
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ

Spółdzielni Pracy
—- informuje o otwarciu > dniem 1 października 1987 r. Po­

radni Psychoiogiczno-Psychiatrycznej w Krakowie, ul.
Gen. J. Jasińskiego 34/1 (przecznica od ul. Bieżanowskiej).

Poradnia prowadzi badania diagnostyczne, porady, terapię
problemów psychologicznych (zaburzeń osobowościowych, ner­
wicowych, organicznych, seksuologicznych). Specjalizuje się w

terapii zespołu uzależnienia od alkoholu, stosuje hipnozę i inne
metody terapeutyczne. Poradnia wykonuje także badania dia­
gnostyczne np.: ocenę poziomu intelektualnego, analizę przy­
czyn trudności szkolnych.

Przyjmujemy takża zlecenia zakładów pracy.

Rerestracja codziennie w godz. 8—20 u dyżurnej pielęgniarki,
ul. Gen. J. Jasińskiego 34/la.

Rejestracja telefoniczna w godz. 8—9 1 19—20, teł. 48-50-89.
/ K-8460
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nie! Wywieźć

i kosztuje.

nie cho
Brakuje

twierdzi
DZDiZ

Dozorcy
liści

UCZNIOWIE ZSE z Nowej
Huty postanowili uczcić 35-lecie
swojej szkoły tygodniową akcją
grabienia liści z alej i placów
swojej dzielnicy.

— Wartość ich pracy oceniam
nc około 100 tys. zł — mówi kie­
rownik DZDiZ Nowa Huta AN­
TONI GURGUL — ale
dzi tylko o pieniądze,
rąk do takiej pracy.

— Liście kosztują —

JAN RZEPCZYNSKI z

Śródmieście. — Za każdy hektar
zebranych i wywiezionych liści
płacimy MPZ-om 77 tys, zł. N

samych tylko Plantach trzeba
zebrać liście z 16 ha zieleńców
i prawie 5 ha uliczek i ścieżek.
A w ogóle w dzielnicy trzeba by
zebrać liście z 80 ha.
mają obowiązek zbierania
wokół własnych posesji.

Co robi dozorca z liśćmi?
lić nie może (ustawa z 1980
o ochronie środowiska), do po­
jemnika na śmieci wrzucić mu

nie wolno (przepisy o wywozie
nieczystości). Ostatnio rozpow­
szechniana była plotka (dotarła
do władz miasta), że liści nie
przyjmują wysypiska śmieci.

— To nieprawda — dementu­
je plotkę TADEUSZ ŁAZAREK,
dyrektor MPO. — Można wywieźć
liście na śmieciowisko, tylko czy
ktoś zdaje sobie sprawę ile to

kosztuje? Czy nie prościej, a

walczymy o to od lat, by admi­
nistrator osiedla zorganizował

Spa-
roku

HS^JZucinui tydileń

FamiĘci Nadii Boulanger
UWAGA melomanów skupi się

w przyszłym tygodniu niewątpli­
wie na koncertach Filharmonii,
które tym razem dedykowane bę­
dą pamięci Nadii Boulanger, w

setną rocznicę jej urodzin.
Kim była Nadia Boulanger?

Przede wszystkim — światowej
sławy muzykiem-pedagogiem (do
grona jej uczniów należeli m. in.
liczni polscy kompozytorzy i dy­
rygenci, jak Z. Mycielski, B. Woy-
towicz, T. Szeligowski, Sk. Skro-
waezewski, G. Bacewicz, K. Me­
yer); ponadto zajmowała s'ę Na­
dia Boulanger również działalno­
ścią kompozytorską i dyrygencką
— i była wielką przyjaciółką
Polski i Polaków, gościła u nas

niejednokrotnie, obdarzono ją
członkostwem honorowym Związ­
ku Kompozytorów Polskich.

Pamięci Nadii Boulanger po­
święcone będą koncerty oratoryj­
ne Filharmonii Krakowskiej w

dn. 29 bm. (czwartek, g. 19.30) i
30 bm. (p!ątek, g. 18 30), pod kie­
runkiem Józefa Radwana, z u-

dz ałem chóru i orkiestry oraz

solistów: Jadwigi Romańskiej (so­
pran), Grażyny Winogrodzk-:ej
(alt) i Jacka Kuliga (organy). W

programie — słynne Adagio na

smyczki i organy Tomasa Albino-
n ego, weneckiego kompozytora z

Przełomu XVII i XVIII w!eku
Potem — „Stabat Mater” Anto­
na Vivald'ego, jedno z „odkry­
tych” w latach trzydziestych bie-

sr.cego stulecia dzieł znakomitego,
a zdumiewającego ogromem sw-j
twórczości włoskiego kompozyto­
we, również z przełomu XVII i
^/IZI wieku (m. in. 49 oper, ok
"0 koncertów instrumentalnych
‘3 symfonie, kilkadzies'ąt mszy
'°ncertowych itp — również i

kantaty na cześć zaślubin fran-
Cl'-s’:iego króla Ludwika XV z

X ***■ f .-X

— TO Pan ustala ceny na

samochody?
Mgr inż. Jerzy Swaczyna,

biegły sądowy do spraw sa­
mochodowych i ruchu drogo­
wego, ekspert Polskiej Izby
Handlu Zagranicznego ds. Sa­
mochodowych:

— Z kolegą. Ściślej mówiąc,
nie usta'.amy cen, tylko usta­
lamy jakie one są i buduje­
my cenniki, którymi posługu­
ją się urzędy skarbowe w

Podgórzu i Śródmieściu.
— Jak się robi taki cennik?
.— Chodzimy na giełdę, ale

nje spisujemy ofert zza wy­
cieraczek, tylko rozmawiamy
z właścicielami, przedstawiamy
si? im. Żeby dojść do cen re­
alnych, przychodzimy na gieł-

najczęściej w południe.
— Giełda to nie wszystko...
~ Oczywiście, pilnujemy

7;zogl°szeń, a ponieważ te
to margines naszej

bo robimy m. in. eks-
cenniki
Pracy, __ ____ _

Pertyzy dla sądu, prokuratu­
ry— oglądamy setki aut.

^-narny się na cenach.
-- W Waszych cennikach są

Wielki...

by6, bo auta są w

. 0 różnym stanie. Gene-
-riie cennik budujemy od

.r- .— i.—i——ij-ui-ł/*

oglądamy setki aut.
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W Krakowie

pod opiekę

„Nowiny”
w Podgórzu

Katarzyna
do ekspozy-

wyszedł z

sobotę, po
1 jeszcze nie

kompostowanie liści? Miałby ta­
ni nawóz, oszczędność, bo liście
wypełniają pojemniki i trzeba
zamawiać dodatkowe wywożenia,
a to kosztuje w efekcie lokato­
ra.

Jedynie MPZ wykorzystuje li­
ście na własnych kompostowi-
skach Miejskie Przedsiębiorstwo
Usług Komunalnych czeka na

liście, gdyż składowane np. na

cmentarzu w Grębałówie, ocie­
plają ziemię i ułatwiają pracę
grabarzom.

Nikt nie wierzy, że uda się tej
jesieni doprowadzić do sytuacji,
by dozorca zebrał liście i zakopał
je na podwórku. Od 1 listopada
będziemy oglądali młodzież kra­
kowskich szkół, pracującą na

skwerach i ulicach miasta w ra­
mach akcji „Liść”. Szacuje się,
że dzięki pomocy młodzieży usu­
nięcie liści będzie kosztowało nie
77 a 10 tys. zł z hektara,

(NB)

ffla ogroiniitów i dziataiń
95. SEZON oświatowy rozpo­

czyna Klub Ogrodniczy Towa­
rzystwa Ogrodniczego w Krako­
wie. Inauguruje go wykładem
prof. dr St. Zagaji, dyrektora
Instytutu Sadownictwa i Kwia­
ciarstwa ze Skierniewic — 25
bm. o godz. 11 w auli gmachu
Akademii Rolniczej przy ał. 29
Listopada 48. Temat na pewno

Marią Leszczyńską). „Stabat Mu­
ter’1 Vivaldiego łączy piękno ba­
roku z prostotą wyrazu — i sta­
nowi zagadkę dla muzykologów:
czy jest to całość zamierzonego
dzieła, czy tylko nie ukończone
fragmenty.

W repertuarze wieczoru znaj­
dzie się jeszcze i drugie orato­
rium- „Stabat Mater" — Francisa
Poulenca (1899—1963), napisane w

roku 1950, a zatem — z zupełnie
innych czasów i odmiennego świa­
ta muzycznych wyobrażeń. Cie­
kawa to będzie konfrontacja. A
działalność twórcza Poulenca roz­
wijała się właśnie w środowisku
bliskim Nadii Boulanger.

W Operze Krakowskiej — w

pon:edz'ałek 2 XI (g. 19.15) „Rigo-
letto” Verd'ego pod dyrekcją E-

wy Michnik, w partiach głów­
nych — Krystyna Tyburowska
Andrzej Jurkiewicz, Bogusław
Szyna'ski. W parę dni później ze

spół Opery wyjeżdża na występy
do RFN z „Potajemnym małżeń­
stwem” C'marosy rod dyrygencką
batutą Rafała Delekty.

JERZY PARZYŃSKI

popołudniami,
pracy.
na tym zara-

mam 2 tys.
dla

jestem samocho-
to moje hobby,
skończyłem kieru-

,Pamiętnik wariata■*

podobał s‘ę w RFN!
POWRÓCIŁ z RFN aktor Sta­

rego Teatru Leszek Piskorz. Mo­
nodram „Pamiętnik wariata” w

jego wykonaniu zainaugurował
serię comiesięcznych występów
gościnnych polskich teatrów w

hamburskim Keller Theater (z i-
nicjatywą otwarcia przy tym te­
atrze Sceny Polskiej wyszli Niem­
cy).

Leszek Piskorz grał w RFN

najlepszego pod względem sta­
nu technicznego auta w da­
nym roczniku. Nie bierzemy
pod uwagę pojazdów bardzo
zniszczonych.

— Czy nie razi Pana zawy­
żona wartość samochodów?

— Nie zajmujemy się kwe­
stiami wartości rzeczywistej.
Jako inżynier rzadko mógłbym
uznać, że auto jest akurat ty­
le warte, ile żąda właściciel.
To są obserwacje rynku dla
potrzeb urzędu.

— Kilka lat temu ludzie nie
zgadzali się z wysokimi podat­
kami od transakcji kupna sa­
mochodu, wymierzanymi przez
urzędy skarbowe.

Choć chłodne są już nie tylko
ranki, wiele letnich ogródków nie
narzeka na brak klienteli. Także
ogródek przy popularnych „Za-
lipiankach”.

Fot. S. MAKAREWICZ

zainteresuje zarówno wielkich
producentów, jak i skromnych
działkowiczów, brzmi bowiem —

„Ocena szkód mrozowych i pro­
gram odbudowy sadownictwa”.

Do tradycji Towarzystwa O-
grodniczego należą kursy kwali­
fikacyjne: sadowniczy i warzyw­
niczy. Zgłoszenia i informacje:
sekretariat Towarzystwa, ul
Garbarska 13, teł. 22-79-46.

„Informator Ogrodniczy” na

rok 1988 w najbliższym czasie
w Księgarni Rolniczej i w skle­
pach nasienno-zaopatrzeniowych
Spółdzielni Ogrodniczej. (bog)

Nowy spektakl
„Akademii Pana Brzechwy1'
EKSPERYMENTALNY Teatrzyk

Dziecięcy „Akademia Pana Brze­
chwy” prowadzony przez Elżbie­
tę Armatys — laureat I Ogólno­
polskiego Harcerskiego Festiwalu
Małych Form Teatralnych przed­
stawia swój nowy spektakl „Baj­
ka o gwiazdach — czyli wielka
kariera”.

Premiera sztuki odbędzie się w

NCK, w niedzielę o godz. 15.
(kk)

Skok na „fiata"
WE ŚRODĘ po południu mili­

cjanci zatrzymali włamujących
się do fiata 125p zaparkowanego
przy ul. Grottgera dwóch męż­
czyzn 25-letni Jan K. nigdzie
nie pracuje, a 48-letni Franci­
szek P. jest rencistą. Straty przez
nich spowodowane wynoszą 18
tys. zł. Sprawcy zostali tymcza­
sowo aresztowani.

przy kompletach widowni (głów­
nie tamtejszej Polonii), a w pra­
sie ukazały się nad wyraz po­
chlebne recenzje.

Poza Hamburgiem krakowski
aktor grał „Pamiętnik wariata”
także w Kilonii i Monachium.

Ten rzeczywiście atrakcyjny
spektakl w reż. Piotra Szczerskie-
go można obejrzeć w Piwnicy
przy ul Sławkowskiej 14,

— Stąd m. in. wzięły się te
cenniki. Zdają egzamin, bo
ludzie rzadko się od nich od­
wołują. Jeśli to robią, idzie­
my na ekspertyzę. Ale jest ich
niewiele, tygodniowo 4—5 aut
z dwóch dzielnic.

— Zdaje się, żę jest Pan nie
tylko biegłym, ale w ogóle
tzw. samochodziarzem. Lubi
Pan auta?

— Tak,
dziarzem,
Wprawdzie
nek samochodowy na Politech­
nice, ale w mojej pracy — w

„Hydrokopie” zajmuję się
sprawami eksportu — nie
mam obecnie do czynienia z

„Szukacie odpowiedz! na trudne pytania1?
„„.PRZYJDŹCIE do nas, spróbu­

jemy wam pomóc” — zachęca u-

lotka Towarzystwa Rozwoju Ro­
dziny, zapraszająca młodzież
szkolną do Poradni przy ul. Die­
tla 90, gdzie przyjmują: psycho­
log, seksuolog i dermatolog.

A Lekarska Przychodnia Spe­
cjalistyczna TRR przy Rynku
Gł. 6 — nie musi zapraszać. „Rok­
rocznie przyjmujemy ponad 60
tys. pacjentów — mówi doktor
BARBARA NEWELSKA-ROGO-
WSKA, kierownik Przychodni.
Przydałby się większy lokal. Za­
trudniliśmy dodatkowo dwóch cy­
tologów, by móc przyjąć wszyst­
kie zgłaszające się kobiety. Ma­
my pacjentów dojeżdżających z

odległych województw Polski po­
łudniowej, z kieleckiego i tarnow-'
skiego. Dlatego tak ważna jest
dla nas lokalizacja — w centrum,
w pobliżu dworca”.

Poradnia obecnie nie tylko o-

niekuje się ciężarnymi kobieta­
mi, leczy schorzenia ginekologi­
czne i andrologiczne, przeciw­
działa przerywaniu ciąży ponula-
ryzując antykoncepcję (uwzględ­
niając zdrowie i przekonania), ale
coraz częściej zajmuje się lecze­
niem niepłodności kobiet i mę­
żczyzn — i to z sukcesami.
„Wzrusza mnie za każdym razem
radość rod.ziców, którzy no latach
doczekują się wreszcie potom-
stwa” — mówi dr Rogowska.
We współpracy z AM w Lubli­
nie przygotowujemy też kobiety
do zapłodnienia obcym nasieniem

j DLA dzieci chorych na celia­
kię, Koło Rodziców przy Za-

! rządzie TPD organizuje sprze-
[ daż bananów w piątek, 23 bm.

w godz. 8—20 i w sobotę, 24
[bm. od 8 do18na zanleczu
[ magazynu „Delikatesów”
! Rynku Głównym.

samochodami. Interesuję
motoryzacją, prenumeruję za­
graniczne czasopisma, a eks­
pertyzy robię
poza godzinami

— Dużo Pan
bia?

— Za cennik
miesięcznie, ekspertyzy
urzędu skarbowego są po 600
zł...

— Pański cennik jest wy­
korzystywany w wąskim Zakre­
sie — przez urząd. Nie dałoby
się nadać im wyższej rangi?

— Na Zachodzie są druko­
wane katalogi z cenami wszy­
stkich popularnych marek, w

rocznikach. One obowiązują —

kupujący zagląda do nich i wi­
dzi, że cena auta, które oglą­
da u pośrednika mieści się w

widełkach. U nas bywa, że
człowiek nie zorientowany
przepłaca na giełdzie lub od­
wrotnie, sprzedając nie dosta-
je tego co powinien. Opubli­
kowanie takich cenników u-

porządkowałoby trochę wolno­
rynkowy obrót autami. Szu­
kam instytucji zainteresowa­
nej ogłoszeniem takiego cen­
nika.

ALEKSANDER GŁUS

CG

— w przypadku stałej niepłodno­
ści męża. Samego zapłodnienia
dokonuje się w Lublinie”.

TRR w listopadzie będzie ob­
chodzić 30-lecie. „Staramy się po­
szerzać działalność, by sprostać
wymogom życia — mówi prze­
wodnicząca WO TRR mgr STA­
NISŁAWA SIUDUT. — Otwiera­
my nowe poradnie przedmałżeń­
skie i rodzinne, m. in. w Myśleni­
cach oraz w Nowej Hucie, we

współpracy z Ligą Kobiet Pol­
skich. Dorobkiem ostatnich lat jest
wspólne z Kuratorium szkolenie
nauczycieli przedmiotu — przy­
gotowanie do życia w rodzinie”.

Sekretarz WO TRR mgr MA­
RIĄ RYSIAK pokazuje spisane
uwagi 50 nauczycieli o kursach
prowadzonych w zeszłym i w tym
roku. W jednej z nich czytam:
„Proszę o powtórzenie takiego
kursu, dzięki zajęciom z seksu­
ologiem przełamałam w sobie o-

pory przy przekazywaniu tych
wiadomości uczniom”.

(ioa)

WCZORAJ do KK PZPR za­
proszono przedstawicieli szkół i
placówek wychowawczych oraz

wyróżniających się swoją aktyw­
nością zakładów patronackich.

86 proc, szkół i placówek oświa­
towych ma swoich opiekunów.
Lepsza sytuacja jest w mieście,
bo na wsi aż 110 szkół i przed­
szkoli nie jest objętych patrona­
tem. Niektóre zakłady zaczynają
się włączać także w program wy­
chowawczy szkół, ich przedstawi­
ciele zasiadają w radach peda­
gogicznych, spotykają się z mło­
dzieżą.

Kur-.tor Mieczysław Neworyta
mówił m. in. o cennej inicjaty-

Dawniej ucznow.e malowali
na chodnikach wyznania miłosne,
teraz ściągawki...

Fot. J. BEDNARCZYK

WYDZIAŁ Handlu informu­
je, że w najbliższą sobotę skle­
py przemysłowe czynne będą
od godz. 11 do 13, natomiast
żywnościowe dyżurne od 8 do
15.

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
# 18 — KDK, Rynek Gł. 27—

(s. Drewniana) BHAKTI-YOGA
— muzyka hinduską, degustacja
potraw, medytacja.

#18 — Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Indyjskiej, SOK, ul.

Mikołajska 2 — Wieczór muzy­
ki i poezji indyjskiej.

# 17—20 — MDK im. J. Kor­
czaka, os. Zgody 15 — Dyskote­
ka dla młodzieży — prowadzi
Waldemar Krajnik.

JUTRO O GODZINIE:
#10 — NCK, pl. Centralny —

Bajki dla dzieci.
# 10.30 — NCK. pl. Centralny

— Zawody modeli szybowcowych
dla dzieci i młodzieży.

#12—KDK,RynekGł. 27

(s. Teatralna) Sceny dziecięce
„Czarny Joe i Apacze”.

Przed 80 laty
23X1907r.

• ZAWIEDZIONA W MI­
ŁOŚCI 24-letnia służąca Maria
D. usiłowała pozbawić się dzi­
siaj życia, rzuciwszy się na

tor kolei okrężnej, w miejscu,
gdzie biegnie on obok tak zwa­
nych gołębników wojskowych.
Na szczęście maszynista zdo­
łał zatrzymać pociąg w porę.
Desperatkę oddał
władz.

• Zamieszkała
żona wyrobnika,
Wojtas, doniosła
tury policyjnej, że szuka męża
Wojciecha, który
domu w ubiegłą
zjedzeniu obiadu
powrócił.

„Nowiny”
• Z .rząd czytelni artystów

Teatru Miejskiego w Krako­
wie zainicjował na sezon bie­
żący cykl odczytów poświęco­
nych teatrowi lub literaturze
dramatycznej. Pierwszy od­
czyt odbędzie się już jutro,
24 bm., w sali wielkiej Stare­
go Teatru i poświęcony będzie
„Cydowi” Corneille’a. Odczyt
wypowie p. Adam Grzymała-
-Siędlecki. Bilety wstępu mo­
żna jeszcze nabyć w księgarni
S. A. Krzyżanowskiego.

„Nowiny”
• Sensacyjna no­

wość!!! ORKIESTRA W
KIESZENI! Instrument stano­
wi ustna harmonijka z dzie­
sięcioma otworami o dwudzie­
stu tonach oraz bębenek do
akompaniamentu. Cena instru­
mentu w eleganckim, karto­
nowym opakowaniu jedynie
dwie korony pięćdziesiąt hale­
rzy. Każdy może grać sam —

bez nauki. Kilka takich in­
strumentów jest w stanie u-

tworzyć formalną orkiestrę.
Do nabycia: RRIM i Spółkn,
Kraków, Rynek L. 37, Linia
A-B.

„Nowiny”

wie wypoczynku śródrocznego.
Własne obiekty wypoczynkowe
udostępniają dzieciom m. in. Hu­
ta im Lenina, Kolejowe Zakłady
Nawierzchniowe, Zakłady Ener­
getyczne.

Wyróżniające się zakłady pa­
tronackie otrzymały odznaki
przyznane przez ministra oświaty
i wychowania. Są to: Krakowskie
Przedsiębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych — opiekun Szkoły Pod­
stawowej nr 122, CEBEA —

Przedszkole nr 77 i Szk. Po^st.
nr 145, Miejski Park 1 Ogród Zo­
ologiczny — Szk. Podst. nr 72,
„Bonarka” — Szk. Podst. nr 57.
Wręczono także 110 listów gratu­
lacyjnych (kk)

Remont rezdni
na al. R:w. Kubański;)

OD dziś (23 X) nastąpi wyłącze­
nie ruchu kołowego z 1 jezdni al.
Rewolucji Kubańskiej na odcinku
od pl. Centralnego do ul. Bulwa­
rowej. Ruch kołowy przeprowa­
dzony będzie trasami zastępczy­
mi: od placu Centralnego, al. Le­
nina i ul. Bulwarową w kierun­
ku ul. Klasztornej, a kierunek w

stronę Sandomierza al. Lenina i
ul. Ujastek.

flasz telefon 22-88-87
CZYTELNICY MÓWIĄ, ŻE:
# przy ul. Podedwórze 8 (do­

kładnie naprzeciw tego bloku) le­
żą porozrzucane kontenery;

ijf ulica Malhorska nie należy
do bezpiecznych. Ciemno tu, że
oko wykol, było kilka napadów
rabunkowych;

we wrześniu wichura po­
waliła dwie topole przed blo­
kiem przy ul. Janickiego 6. Cią­
gle zasłaniają wejście do dwóch
klatek. (dag)

#18—ul.Lubelska25 —

Spotkanie młodzieży różnych
wyznań nt pokoju

# 19 — KDK, Rynek Gł. 27,
„Piwnica pod Baranami” —reci­
tal Grzegorza Turnaua.

W NIEDZIELĘ:
# 15 — NCK, pl. Centralny

— Dyskoteka dla dzieci w wie­
ku lat 6 — konkursy i zabawy
z nagrodami.

# 15 — Przedstawienie Dzie­
cięcego Teatru Eksperymentalne­
go pt. „Bajka o gwiazdach”

#16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp — W krainie
bajek — kolorowe filmy dla dzie­
ci.

A POZA TYM:
Wdniach26i27XwColle­

gium Novum. ul. Gołębia 24, s.26,
I p. sympozjum „Wizje ojczyzny".



Krystyna Georgiew:

„Mam już dość!"

O czym kibic powinien wiedzieć

PRZEZ ostatni miesiąc, od chwili powrotu z mistrzostw świata
w Warnie, Krystyna Georgiew I Teresa Folga ani razu nie spotkały
się na sali treningowej. Czy oznacza to, że po 10 latach współpracy,
uwieńczonej złotymi medalami mistrzostw Polski w gimnastyce ar­
tystycznej udanymi występami w zawodach międzynarodowych, roz­
stają się? Jeśli tak. to dlaczego^ Przecież za rok odbędą się w Seulu
Igrzyska Olimpijskie i tam właśnie Teresa Folga miała zakończyć
karierę sportową.

Kilka dni temu, we wtorek,
Teresa, po kilkutygodniowej
przerwie postanowiła wznowić
ćwiczenia. Ale rad udzielał
jej... psycholog — Jan Blecharz-
Krystyna Georgiew obserwowała

zajęcia z boku. Nie ukrywa bo­
wiem. że ma ogromny żal do Te­
resy za kiepski start w Warnie;
„Poziom mistrzostw nie był na­
prawdę wysoki. uważam więc, ie

po pracy, jaką włożyłam w przy­
gotowania Teresa winna była za­
jąć wyższą lokatą. W pierwszej
dziesiątce. Lecz ćwiczyła słabo,
źle...”

Rysy na współpracy trenerki i
zawodniczki pojawiły sję już

Nie siedź
wdomu

idźna

wycieczkę
(Dokończenie ze str. 1)

wany udział w wycieczkach pod
adresem: Koło Grodzkie PTTK,
ul. Warszawska 11. Akcję NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŻ NA WY­
CIECZKĘ wznowimy w kwietniu
1933 roku.

A oto program imprez^ które
odbędą się w niedzielę 25 bm.:

gjj wycieczka nizinna w ramach

rajdu „SZLAKAMI PAMIĘCI
NARODOWEJ” na trasie: Sza­
ro w — Kozie Górki — Niepoło­
mice; przejazd do Szarowa po­
ciągiem, powrót autobusem MPK,
9 km spaceru + 5 punktów za

zwiedzanie razem 14 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 9 20 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 9.50), bilety do Sza­
rowa — 48 zł, cena biletów po
wrotnych: 18 i 9 zł;

pi] wycieczka nizinna pn. „HI­
STORIA RZEMIOSŁA W ŚWIĄT­
NIKACH” — przejazd autobu­
sem MPK do Ochojna — Świąt­
niki Górne — Siepraw — OIszo-
wice — Mogilany — powrót au­
tobusem MPK — 14 km wę­
drówki 5 punktów za zwiedza­
nie, razem 19 punktów do Odzna­
ki Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 8.10 na dworcu MPK
w Borku Fałęckim. koło przy­
stanku Unii nr 235 (odjazd o

godz. 8.28), ceny biletów w obie
strony po 27 i 13.50 zł.

*

UWAGA: w sobotę T listopa­
da wznawiamy — cieszącą się
cd lat olbrzymią popularnością
— akcje pn. ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRAKO­
WA. Za tydzień, w piątek, napi-
szemy obszernie o tej akcji i po­
damy jej dokładny regulamin
już dziś serdecznie zapraszamy
do udziału! (kas)

wcześniej. Miały do siebie wza­
jemne pretensje. Krystyna Geor­
giew o zbyt lekceważący stosunek
Teresy do studiów, o brak kon­
centracji na treningach, z kolei
Teresa zarzucała pani Krystynie
apodyktyczność, ingerowanie w

sprawy osobiste W pewnym mo­
mencie Teresa nie chciała iuż być
dziewczynką prowadzoną za rękę
Jednocześnie nie wywiązywała
Się z przyjętych na siebie obo­
wiązków osoby dorosłej. Rozpo­
częła studia w Akademii Wycho­
wania Fizycznego K. Georgiew
zwalniała ją z treningów, donin-

egzaminów
Bez-skutku. Dała jej - z myślą o

wvfln Ch C Vzy miesi'ace nrzer-

^y.PO ubiegłorocznym Pucharze
świata w Japonii, kilka tygodni
wiosną br. Wszystko na dari

Dotrafi}a zmusić
się do nauki. Teraz znów odra­
bia zaległości.
. Cystyna Georgiew twierdzi,
ze nie jest zmęczona Drącą z Te­
resą na sali, dość ma jednak tych
wszystkich innych problemów, z

których nikt nie chce jej zwol­
nić. Nie ma już sił na to. by
znów, załatwiać halę na treningi,
prosie o skomponowanie muzy­
ki do nowych układów, pertrak­
tować z akompaniato-rem. Nie
brak jej również wątpliwości,
czy potrafi wykrzesać z Teresy
nowe siły. To chyba nie jest obec­
nie możliwe. A tylko jeszcze in­
tensywniejszy trening perfekcyj­
ne opanowanie ćwiczeń pozwalają
mieć nadzieję na wysoką lokatę
w Seulu. Lepiej więc dać sobie
spokój.

Nie od dziś pojawiają się za­
rzuty, że wskutek uprawiania
gimnastyki artystycznej Teresa
ma kłopoty z kręgosłupem. Czy
aby Krystyna Georgiew nie oba­
wia się konsekwencji? Nic z "tych
rzeczy Co prawda, wiele lat te­
mu. gdy Teresa rozpoczynała do­
piero treningi, stwierdzono u niej
obustronne skrzywienie kręgosłu­
pa. Była badana przez 6 lekarzy,
w tym jednego profesora. Wszy­
scy uznali, że może nadal ćwi­
czyć i startować.

Lecz nie da się wykluczyć, iż
schorzenie nie pozwala Teresie
wykorzystać wszystkich drzemią­
cych w niej możliwości. Chcia-

łaby jednak pojechać na Olim­
piadę. Ale w dużej mierze zale­
ży to od ostatecznej decyzji pani
Georgiew. Jeśli, mimo presji z

różnych stron, zrezygnuje ze

współpracy, olimpijski debiut Te­
resy Folgi
czony.

Na razie
jęli się
Związku Sportowego. Część wi­
ny za ostatnie niepowodzenia
Teresy stara się wziąć na siebie

psycholog Jan Blecharz. chcąc
rozładować konflikt A Krystyna
Georgiew miota się. Niełatwo jest
powiedzieć — nie!, jeszcze trud­
niej — tak!

JERZY SASORSKI

będzie raczej wyklu-

roli mediatorów pod-
działacze Szkolnego

Z ukosa

•••

Becker z wosku
SYMPATYCY znakomitego za-

chodnioniemieckiego tenisisty
Borisa Beckera będą w najbliż­
szym czasie mogli dotknąć swe­
go idola. W salonie figur wosko­
wych madame Tussaud znajdzie
się bowiem jego wierna podobiz­
na, autorstwa znanego rzeźbia­
rza angielskiego Steve Swalesa.

Prezes Polskiego Związku
Piłki Nożnej zadekla­
rował się ostatnio, iż

nie jest zwolennikiem podda­
wania się jakiejkolwiek histe­
rii czy psychozie. I słusznie!
Trzeba spokoju. Tylko czy
spokojem i niepoddawaniem
się psychozie (a pod tym sło­
wem należy rozumieć powsze­
chną krytykę poczynań pił­
karskiej centrali) można wy-
dżwignąć tę dziedzinę naszego
sportu z obecnego kryzysu?

To pytanie retoryczne. Lecz
nieodparcie cisnące się pod
pióro, szczególnie wówczas,
Udy słucha się co mówią przed­
stawiciele PZPN, ludzie od lat

I tam zasiedziali? I wciąż spo­
kojni... (1)

— Millar mógł to zrobić — powiedział Ste-
ve. — Cholera, przecież to bez sensu. On nie
z takich. Ryzykować pracę dla paru groszy
na boku... e tam. Millar to nie dziwka za

dolara.
— Dobra jest, policjancie! Gadaj, co ci

chodzi po głowie.
— Jedna z dziewczyn w osiem jedenaście

miała broń. Leopardi dostał wczoraj list z

pogróżkami... nie wiem gdzie ani jak ale nie
zestrachał się. Podarł list i stąd wiem... po­
zbierałem strzępy z kosza na śmieci. Przy­
puszczam. że jego chłopaki się wymeldowa­
li?

dy”.
Oczywiście. Przenieśli się do „Norman-

Zadzwoń tam i poproś Leopardiego.
jest u siebie to pewnie dalej żłopie. Ra-Jeśli

zem z resztą towarzystwa.
— Dlaczego? — spytał Quillan łagodnie.
— Dlatego, że jesteś równy chłop. Jeżeli

podejdzie do telefonu, po prostu się rozłącz.
— Stęve przerwał i uszczypnął się mocno w

podbródek. — A jeśli wyszedł, to dowiedz
się dokąd.

Quillan wyprostował się. jeszcze raz obrzu­
cił detektywa^przeciągłym spojrzeniem i zni­
knął za parawanem z matowego szkła. Steve
stał bez ruchu, nasłuchując. Jedną rękę
trzymał zaciśniętą przy boku, drugą bezgłoś­
nie wystukiwał jakiś rytm na marmurowej
ladzie.

Quillan wrócił po trzech może minutach i
z powrotem oparł się o ladę.

— Nie ma go. W jego apartamencie — tam
mu nie dali takiej klitki — odbywa się ju-
bel, słychać gołym uchem Facet, z którym
gadałem, był względnie trzeźwy. Powiedział,
że koło dziesiątej Leopardi dostał telefon...
od dziewczyny. Wyszedł cały w skowronkach
chwaląc się, że ma jakąś pikantną randkę. _

Facet był podchmielony w sam raz, żeby się
z tym wygadać.

Zmiany hokejowych przepisów
OD SWYCH narodzin, w Kanadzie, w pierwszej połowie XIX wie­

ku, hokej przeszedł ogromną ewolucję. Zmieniło się dosłownie wszy­
stko: sprzęt, ubiór zawodników,
skończywszy.

Autorami pierwszych prawi­
deł byli w 1879 roku studenci
uniwersytetu' McGill w Mon­
trealu, W. F. Robertson i R. F
Smith Od tamtej pory noweli­
zowano je wielokrotnie, doko­
nywano poprawek. Gdyby ze­
brać całość aktualnie obowiązu­
jących przepisów, z wszystkimi
suplementami, dodatkami, inter­
pretacją. zebrałoby się materia­
łu na kilkusetstronicową książ­
kę Warto o tym pamiętać, oce­
niając z pozycji kibica, pracę
sędziów, jakże często niespra­
wiedliwie, powierzchownie, bez
należytej znajomości • przedmiotu
mninsmsmsiinnnimnimiiiinr

ich ilość, czas gry, na przepisach

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Zdjęcie Te­
resy Folgi i
Krystyny Ge­
orgiew z cza­
sów. kiedy
wszystko mię­
dzy nimi ukła­
dało się dobrze.

TELEGRAFICZNIE
SANTIAGO. W półfinałach piłkarskich mistrzostw świata junio­

rów (do lat 20) spotkają się; RFN z Chile i NRD z Jugosławią.
STAMBUŁ. Francuski piłkarz Didier Six podpisał na dwa lata

kontrakt z Galatasaray Stambuł Turecki klub nie mógł jednak
zatrudnić Sixa, ponieważ w zespole grało już dwóch zawodników
zagranicznych, Simovic i Prekazi z Jugosławii. W końcu znalezio­
no wyjście. Six stał się na^uralizowanym Turkiem i nazywa się
obecnie Dundar Siz.

SZTOKHOLM. Szwecja ubiega się o organizację Zimowych
Igrzysk Olimpijskich w 1994 roku Swoje kandydatury przesłały
do MKO1. dwa miasta, Aare i Oestersund. Szwedzi chcą wprowa­
dzić do programu Olimpiady trzy nowe dyscypliny: narciarstwo

artystyczne, curling i bieg narciarski na orientację.
WARSZAWA. Zawodnik Aeroklubu Krakowskiego Krzysztof

Lenartowicz został uhonorowany złotym medalem „Za wybitne
osiągnięcia sportowe”.

AMSTERDAM. Dyrekcja tutejszego portu lotniczego Schiphol
podała do wiadomości, iż wnętrze „boeinga 707”, który wiózł ki­
biców Feyenoordu na mecze o puchar UEFA ze szkocką drużyną
Aberdeen zostało kompletnie zdemolowane. Zniszczono fotele,
butle z tlenem a także kamizelki ratownicze.

HANLEY; Sir Stanley Matthews, legenda angielskiego futbolu,
doczekał się pomnika za życia W jego rodzinnym mieście od­
była się uroczystość odsłonięcia statuy, odlanej z brązu, przed­
stawiającej sławnego piłkarza, z napisem na cokole: „Pochodził
z ludu i grał dla ludu”.

ŁODŻ. W ćwierfinale międzynarodowych mistrzostw Polski
w tenisie stołowym Polacy przegrali z Anglikami 0:3.
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— Dobry z ciebie kumpel — rzekł Steve.
— Szkoda, że nie mogę ci powiedzieć wszyst­
kiego. Fajnie mi się tu pracowało, szkoda
słów. Zwłaszcza, że roboty było niewiele.

Ruszył do wyjścia. Quillan odczekał,
Steve chwyci za klamkę, i dopiero wtedy
zawołał. Detektyw odwrócił się i podszedł
niego powoli.

— Słyszałem, że Leopardi do ciebie strze­
lił. Zdaje się, że nikt na to nie zwrócił uwagi.
Tutaj o tym nie zameldowano. A Peters
chyba zrozumiał, w czym rzecz, dopiero jak
zobaczył lustro w osiem piętnaście. Gdybyś
chciał do nas wrócić, Steve.

Detektyw potrząsnął głową.
— Dzięki, że o tym pomyślałeś.
— A w związku z tą historią coś mi się

przypomniało — dodał recepcjonista. — Dwa
lata temu jakaś dziewczyna zastrzeliła się w

osiem piętnaście.
Steve wyprostował się tak raptownie, że

niemal podskoczył.
— Co za dziewczyna?
Quillan zdziwił się.

— Nie wiem. Nie pamiętam jej nazwiska.
Jakaś mała, której tak dokopali w . życiu, że
chciała już tylko umrzeć w czystym łóżku
i... sama.

Steve złapał recepcjonistę za ramię. •

— Akta hotelowe! — rzucił ochryple. —

Muszą tam być wycinki, wszystko, co pisali
o tym w gazetach. Chcę je obejrzeć.

Quillan przyglądał mu się przez dłuższą
chwilę. W końcu oświadczył:

— Nie wiem, w co ty się bawisz, synu, ale
znasz się na rzeczy. Muszę ci to przyznać. A
ja się tu nudzę jak mops i próbuję zabić czas.

Wyciągnął rękę i kciukiem uruchomił
dzwonek. Otworzyły się drzwi po drugiej
stronie przedsionka i nadszedł nocny por­
tier. Z uśmiechem powitał Steve’a ruchem
głowy.

— Przejmij ster, Carl — polecił Quillan.
— Muszę zajrzeć do gabinetu pana Petersa.

Otworzył sejf i wyciągnął klucze.

Wysoko, pod szczytem góry, na tle zwar­
tej ściany sosen australijskich, dębów i ce­
drów odcinał się solidny dom z kamiennym
kominkiem, cały kryty gontem., Skutecznie
przeciwstawiał się nachyleniu stoku. Za dnia
dach był zielony, ściany rudobrązowe, a o-

kiennice i zasłony czerwone. Ale w niesamo­
witej poświacie księżyca tej październikowej
nocy można było rozróżnić wszystkie szcze­
góły budynku — z wyjątkiem kolorów.

Dom ten stał na samym końcu drogi, do­
bre ćwierć mili od najbliższych zabudowań.
Steve pokonał ostatni zakręt szosy na wyga­
szonych światłach. Była piąta nad ranem.

Upewniwszy się, że trafił pod właściwy
adres, detektyw natychmiast zahamował, wy­
siadł z samochodu i bezszelestnie ruszy! po­
boczem żwirowanej drogi, po dywanie dzikich
irysów.

(C. d. n.) (21)

Przypomnijmy więc, także i dla
łatwiejszego obserwowania ho­
kejowych spotkań niektóre z no

wości, te przepisy, które obowią­
zują od niedawna. Najlepiej u-

czyni to WŁADYSŁAW MICHA
LIK — świetny przed laty ho
keista Cracovii, reprezentant
Polski, ceniony sędzia międzyna­
rodowy i kwalifikator.

# Jeśli w trakcie przerwy w

grze bramkarz zjedzie do boksu
(np. w celu poprawienia sprzę­
tu, wytarcia twarzy) nie może

po wykonaniu tej czynności po­
wrócić między słupki. Jego miej­
sce musi bezzwłocznie zająć bram­
karz rezerwowy, w przeciwnym
wypadku drużyna zostanie uka­
rana 2 minutami.

W przypadku podyktowania
rzutu karnego, drużyna może zre­
zygnować z jego wykonywania na

rzecz gry z przewagą jednego
zawodnika, przez 2 minuty.

# Bramkarz poza polem kar­
nym jest traktowany jako gracz
z pola i można go atakować cia­
łem, oczywiście jeśli jest w po­
siadaniu krążka.

Jeśli podczas obrony
tu karnego bramkarz
bramkę, rzuci kijem, gol
je uznany, nawet gdyby
nie wpadł do siatki

Podczas bójki na

prowokujący starcie (ten,
uderzy pierwszy) otrzymuje ka­
rę meczu i musi opuścić lodowi
sko. Jego drużyna przez 5 minut
gra w liczebnym, osłabieniu.

# Każdorazowe zamknięcie
krążka w rękawicy powoduje
przerwę w grze Jeśli zawodnik
wymachuje przy tym rękawicą,
otrzymuje dwie minuty kary.

Gdy gola zdobędzie zawod­
nik, który nie został wpisany do
protokołu, bramki nie uznaje się.
a strzelec musi opścić lodowisko

# Rzut karny ma wykonać
zawodnik poszkodowany (sfaulo-
wany). Wyjątek stanowi sytua­
cja, jeśli lekarz uzna, że wspom­
niany gracz odniósł Kontuzję.

# Celowe rzucenie kija w kie­
runku krążka, w tercji obronnej,
powoduje rzut karny, w tercji
środkowej i ataku karę 5 minut.

# Jeśli na tafli znajdzie się
drugi krążek (np. rzucony przez
któregoś ż kibiców) grę można

przerwać dopiero wówczas, gdy

rzu-

poruszy
zosta-

krążek

pięści,
który

dojdzie do zagrania niewłaści.

wym krążkiem.
-£ Na ławce kar przebywa je-

den zawodnik, drugiemu sędzia
oznajmia karę, pada bramka Ką.
ry obu zostają w tym momencie
anulowane.

Każde poruszenie bramki w

czasie meczu powoduje automa­
tycznie przerwanie gry.

Jeżeli po przerwaniu gry
przez sędziego, gracz wystrzeli
krążek w kierunku bramki prze­
ciwnika, zostaje ukarany karą
10 minut. Gdy w tym samym
przypadku krążkiem trafiony zo­
stanie bramkarz lub któryś z za­
wodników (w efekcie odniosą
kontuzje) sprawca otrzymuje ka­
rę meczu

# Sędzia liniowy ma obowią-
zek zgłaszania sędziemu główne­
mu przewinień (w czasie przer­
wy w grze), których ten nie do­
strzegł, a kwalifikujących się
do wymierzenia kar wyższych niż
2 minuty

$ Bramka zdobyta po kopnię­
ciu krążka łyżwą, choćby ten po
drodze odbił się od jednego lub
.większej liczby zawodników, nie
może zostać uznana

# Krążek zmierza na uwolnie­
nie. W tym momencie bramkarz
opuszcza pole bramkowe podą­
żając w jego kierunku, to nawet

jeśli go- nie dotknie, uwolnienie
zostaje anulowane

Zawodnik wymieniający się
z bramkarzem może wejść na

lodowisko dopiero wówczas, kie­
dy bramkarz znajdzie się w od­
ległości nie większej niż 3 me­
try od bandy boksu Jeśli ten
warunek nie zostanie spełniony
sędzia przerywa grę i wznawia
ją na środku lodowiska.

Zanotował: (pp)

100 imprez dla wszystkich”O

NA NAJBLIŻSZY weekend
i krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:

gry i zabawy dla dzieci
i młodzieży — Park Jordana
— godz. 11,

turniej tenisa stołowego
— os Stalowe 16 (DMH) —

godz. 16.

W niedzielę: ,

bieg po zdrowie — Parki
Jordana — godz. 8, \

Weekend na sportowo

Kontynuowanie dobrej passy?
NADCHODZĄCY sportowy weekend nie zapowiada się zbyt in­

teresująco Większość I-ligowych zespołów rozegra swoje mecze na

wyjazdach. W tej sytuacji polecamy obejrzenie dzisiejszego spotka­
nia hokeistów Cracovii z Naprzodem (obszernie pisaliśmy na ten
temat w czwartkowym numerze „Echa”) oraz kolejnego występu pił­
karzy Wisły, którzy zmierza się z lubelskim Motorem.

Piłka nożna
WlSLACY po kiepskim staicie. w czterech ostatnich spotkaniach

zdobyli 9 punktów, awansując na 5 miejsce w tabeli. Wśród kibiców
odżyła znów wiara w możliwość powrotu do ekstraklasy. Z pewno­
ścią tłumnie zjawią się na stadionie przy ul. Reymonta, by obejrzeć
mecz wiślaków z ubiegłorocznym I-ligowcem lubelskim Motorem.
Krakowianie znajdują się na fali, liczymy więc, że kontynuując do­
brą passę pokuszą się o zdobycie kolejnych punktów.

Hutnik wystąpi w Mielcu przeciwko liderującej w tabeli Stali
i raczej trudno wróżyć,mu powodzenie.

W pozostałych meczach grają: Zagłębie Sosnowiec — Błękitni,
Bełchatów — Igloopol Górnik Knurów — Olimpia Elbląg, Avia —

Resoyia, Gwardia Szczytno — Broń Stal Rzeszów — Włókniarz.
W ekstraklasie 12 seria spotkań Oto jej program: Śląsk — Bał­

tyk, Jagiellonia — Górnik Wałbrzych, Szombierki — Pogoń, Lech
— Zagłębie Lubin, Lechia — Legia, Katowice — Widzew, Stal St.
Wola — Górnik Zabrze. ŁKS — Olimpia Poznań.

W III lidze Cracovia zmierzy się z Unią Nowa Sarzyna, Dalin My­
ślenice będzie podejmował Izolatora Boguchwałę, natomiast Garbar­
nia wystąpi w Mielcu przeciwko rezerwie tamtejszej Stali.

Zestaw par w klasie okręgowej seniorów, W sobotę o godz. 13.30
Kabel — Prokocim. Prądniczanka — Grębałowianka. Świt — Tram­
waj, Wawel — Cracovia II, w niedzielę o godz. 11 Gościbia — Wi­
sła II, o godz 13.30 Strażak R. — Clepardia, Gdovią — Hutnik II.

BOISKO WISŁY — sobota — godz. 17 — Wisła — Motor Lublin
— II liga.

BOISKO CRACOVII — niedziela — godz. 11.30 — Cracovia — Unia
Nowa Sarzyna — III liga.

BOISKO DALINU —niedziela — godz. 14 — Dalin — Izolator Bu-

guchwała — III liga.
Hokej

LODOWISKO „KRAKOWIANKI” — piątek — godz. 17 — Craco-
via — Naprzód Janów — I liga.

Koszykówka
W KRAKOWIE tym razem weekend bez I-ligowej koszykówki'

„Smoki” wystąpią w Bytomiu, gdzie zmierzą się ze Stalą Bobrek, na­
tomiast ich koleżanki będą walczyć nad morzem, w piątek z Czarny­
mi Szczecin, a w niedzielę z gdańską Spójnią.

HALA KORONY — sobota — godz 16 — Korona — Hutnik I*
— II liga kobiet.

HALA HUTNIKA — sobota — godż. 17 — Hutnik — Unia Tar­
nów — II liga mężczyzn.

Tenis stołowy
HALA WANDY — sobota - godz. 14.30 — wojewódzki turnic)

klasyfikacyjny seniorów — niedziela — godz. 10 — eliminacje tur­
nieju o puchar „Przeglądu Sportowego”.

Lekkoatletyka
STADION AWF — niedziela — godz. 11 — igrzyska studentów lat

pierwszych w konkurencjach lekkoatletycznych „Cracoyiada ’87”-
*

W PONIEDZIAŁEK, 26 października w Domu Sportu przy ul. Sto­
larskiej 7 odbędzie się przedsezonowe zebranie instruktorów Polskiego
Związku Narciarskiego. Początek o godz. 19.


